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r Z ęta rz 
Jedna przeproWadZOI"lil poprawlia utrąciła wartość całej ręformy 
E ci ... ł" a.... Ił'. 111_ ..,. .. fil r. IBI!I D R B n eCJi pomog a n:e®liWecn~5C U!!nr;:iL ncow , Z~.if.l~a~~a .~';1[! .-11 II III. ea!owocn~ obrady se 
jor6wG I:I KanfUki marszałka :z ~e\·~icą~a ~\rr'~a~~szałek ~~:wc~ężyl- . l\Ueposłuszni posłowie 

Nasze przewidywania pesymistyczne te LO llcńco. porz<;dl{u dtre~,~e~o. 
co do zakończenia sesji sejmu w sobotę Na trycun:c LT.1rszałkowskiej :;:JawH :=:,. 
zupełnie się sprawdziły. Sprawdziły się z powrotem n. Rataj i zagomJ!Jlikcwsl. ż-~ 
także nasze proroctwa co do stanowiska klt<by Wyzwolenia i ZwląZKl! chłopskiego 
prawicy, zgłosiły wniosek o postawienie na porząd-

Na wczorajsze m posiedzeniU związek I ku dziennym IlGdcd~iantOwcgo posic&~e~ 
ludowo-narodowy wy.zyskał sytuację, prze- nia reasumpcję wc:wl'ai~zego g~oso"Wanie. 
prowadzając poprawkę do ar, 26, która ni~· Marszałek na io zg(!d~~ć się nie może, 
weczy całą reformę rolna, stw~r:r.:ając mo· aby taki wńios~t{ ~łosować, Pcnkważ jed­
żliwość procesowania się o szacunek wy- nak '-'7Yl?wo.cv.ie naleg"ło, mer"'nł~k sta-
'11asLczonych parceli w każdym poszcze- \'Ii..: inny wniosek pen t51osowanie: ' 

eó1nyrn wypadku, Naturalnie, że prawica "Czy izba a1łceph~j~ jzgo źntt:'!:- fa ·i~ 
mogła sobie pozwolić na taki kawał tyIl~o rcf;!·daminu". 
1.<0';; !""T" le likraińcy .puś-:f1i sak oh,vi v,' powietrz·, ~"~admi<>ło hyzysem pre-
r~szta !C ..... cy nie bardzo yła obsaczon<l, zvci' alnl'Ln w izhb 
a klub N. , . dla rozr3altcś::-i pr.:ył:fczyi Kh{ n redo" -chrzcf.c~jafishi i Wię'-· 
się hm r z r'tO prawej strony b:b}. J SZ& cześć W z .. ol~I!i. :- 'l:rr:~"" . pop!o-

Natychm ast po uchwaleni - tej fc:t'lnei I cnu f'~le rh. d. Pc:,:,:s{di na sar gł(suią, 
;:: Gprawki ( iFCkszo-ścią cZ'lerech giosów), I la h,~erpretsck !!'..tlf •• 711łka jest ofltOntu 
~m:!'ętała się w izbie nowa burza, ~ któr~ I na w;~.-:;7:0ŚĆ, vrzc-;:hrl'm tylko ~T.!'ś,; Wy­
w ci~~u dnia wczorais:t:~1o nie można by-- . zw:tkr..:~., ·poz0stał.: na saU, Zwit;zek 
lo sohi~ poradzić, l chłćpshi i grupy homunis!yczne. 

Obstrukcję rozpoczęł klub niezależnei f Me.rsu~!ek Rataj zwyciężył, przyczem 
rarf,; chłopskief. Marszałelt wykiuczył . \ zapewkc!zil!ł, że w bię a~\t.orytetu izby 
trzech człcnków tego klubu Pp. Wojewódz nic tbpuśd w ponieo.ziałelt'. 00 nowych ln­
ldE'go, Baliba i \llojti!d;-a~ 'i:,cden z nich je- . cydentów i ""'yra1tł !tadziejE;ł że znaJzzioną 
dm:k salI obrad nie opuśclł, bę~zie dro~a wyjścia, 

Natomiast powazmejsze kluby lewico- ~ś~ód ??ółu posłów nadzieje te nie 
·-vc "Wyzwolenie i P. P. S .. poczęły opusz- zna;clu,~ ,~):~!kl~go Ro:h1Chu. " 

'# "I d " . . ł Oczy,- r ~~e, W]rySCle z"alezc trzeba, ale 
wnnia rolnego i marszałek Ratai czuł się la\,,~e. (., ." .• w ~asze~ l;t; _1~ lS!ll~ a, : 
czac .• a ę, omaga}~c SH~ przerw'ama g oso- l 'L' G' 1 ~r • • • '~b' 't' ł na 

~'niewolony, DO paru próbnch 'głosowania, w~~r wszYf:tk~ch !n.nyc. pa!'.~me[l~Qwj 1 •. 0;, 
-::0 llsI1!dania ~J.csu ro:zsądim i przerwa- \ r.llS)<l redakcYJna. nie byłoby zaenej kWf.:strl 

!"'la cbrad. ~ ~prz~cz!l.e nchw?lv, b:;łyby pf.zez tę kQ-
Jak zwykle w takich wypadi~ach odbył tt'.1S1ę uE'ierc:"ane n:blC l n~.stą~)Ilaby osŁa­

się konwent senjorów, Wyz.wolenie zażą. teczna dec~zJ~ w tę· :l~?,,/?~ą ~t:~~ę, -:: 
dało reasumpcii głosowania nad artyku- Y;,obec ~TI;~.u Jednak ,ZLl_l m"tyd·. ;,. WYJ 
lem 27. Ma~załek, uważając, że art. wraz SClC znc! !Z':::c trl!~o. ... Si. Gr. 
II: poprawką zwis.z!m lud, nar. jest sprzecz­
ny z poprzednimi, ze względól\' fQrmalnyc.h 
rrz:,dVlsl~wił się reasv.mpcfi, która stwo­
r.<:yla by precedens czwartego czytania, -
Marszałek proponuje inne wyjście, miana­
wicie po uchwaleniu ustawy en bloek, 'izba 
mls.laby się wypowiedzieć o uzgodnieniu 
!?Tzp.cznych artykułów ustawy. 

Wyzwolenie kategorycznie tę propozy. 
cJę cd;:zudło, domagajac się wyjaśnienia 
5ytl1acji nat}·chmiast. 

.. Niema głosowania na kredyt" - mó­
wiono, 

Wobec tego. że do porozumienia nie 
doszło, 00 wznowieniu obrad odłożno re· 
formę rolną i przystąpiono do normalnego 
pcr7.:-:;dl:u dzh:nnego, 

A było na nim kilkan"ście punktów, -
VI izbic panowało rc:::.:1::nimienic. Prr;~c:r,:­
cle, te sesja się przewleka, że nie widać 
Jej końca, wprowadziło posłów w stan z(l.:­
pel wowania, Na;spokojnbiszego referenta 
witano. wrzaskami nienawiści i stukiem puJ 
pił ów, . 

,.N;e męić! Dosyć tego I Głosować! 
Kończyć'" - Oto były hasła, które lecia­
ły ze wszystkich ław. 

Niektórzy rełet'enci poddawali się te­
lnU głosowi ogółu, składali swój referat w 
faru ~:-wach: "Proszę o przyjęcie prcjlllktu 
Nr. taki a łaki". Inni po cichu gwarzyli ze 
stenq~raiisili:ami, poseł Harasz usiłował 
waleniem w pulpit katedry zagłuszyć hzy­
Id protstujących, poseł Ostrowski wie~k!tn 
głosem starał się przekrzyczeć krzyc' -
C:G izbę. Wreszcie okeło godziny 7 dobmię-

Przez cały czas obrad od chwili'wyda­
lenia aż do 'W2;śda na tryJni!lę J)re~ydialm~ 
z powrotem m:iJrszałl:n Rafaia, pano,"rie 
BaHin, Wojewódzld j WojHnk sif.'ozie'i na 
swoich ławacb na saH obrad. 

Ponieważ to dobrowolne wlezumie 
(straż marsz:alkowsk8 nie byłaby ich wp~­
ścila, jako vy Itlc7.onych, z powrotem na 
salę) trwało z gór~ siedem godzin., oaczu­
wali oni przede,V!Szyslkiem głód, zema-wlH 
więc sobie obi<:d z bufetu sejm~:n ... e~o, 

K,łedy obi"d ten wnif>sicM im do sali. 
str8ż m~rszałkowska zacz,onowała, 

Wyl1łodn~cli posłowie "..,cradziH sobiE' w 
ten z!l'n~6b; 7~ koled~y kJt-bowi przynie~li 
im nc:':~w;"'nip. ~. tcrel .. J~ech. 

Pr("zvdjt.1m sc;mu n~ to nip.!l1vch~1"e 
zlgno7'c'n~!'ie !~1~ wo.H wr.z"raj nie Z~.re3-
gowało. , 

PREMJER O REFORMIE ROLNEJ, 
Premier p. Wład, Grabski przed wyja­

zdem na ur10p oświadczył wczoraj pTZed­
sŁawkielom prasy, że nie zmienił zupełnie 
swego stanowiska w sprawie reformy rol­
neL że w dalszym ciągu przeprowadzenie 
jej uważa za nader ważne. Wszystko, co 
się mówi wbrew temu, jest najwidoczniei­
szą intrygą. 

. 
NA OCZACH SOWIETóW. 

Wczorajozym obradom sejmu z loży dy­
plomatycznej przysłuchiwał się przcz cały 
czas z zainteresowaniem sekretarz posel­
stwa sowieckiego. 

Przebieg pos~edzenia 
ślubowanie poselskie złożył poseł 

Nestor Chorniak (bezpartyjny), który wstą. 
pił na miejsce F einsteina. 

PODSTĘP ENDECJI ROZPĘTAŁ BURZĘ 
Przystąpiono do dalszych głosowań 

nad ustawą o reformie r·olnej. 
Do artykułu 26 przyjęto popr,awkę 

Zw, Lud, Nar. 160 ~losami przeciwko 156. 
Poprawka ta brzmi: Dodać nowy punkt 
"Wierzyciele, l',6rzy nie zostaną zaspo­
kojeni z warlości wykupione~o majątku. 
mają prawo dochodzent~ na drodze cy­
wilno-sądowej swoich pretensji z tytułu 
• ... ,ysokoś,ci szacunku". 

Przyjęcie tej.po rawk· wywołało wrza. 
w. t . ide w pulpit '{. 

.~t<:;rszr.łek pnywołał o porządku z 
za.!>isaniem do pr'otokułu posłów: Ballin3. 
(NPCl. Wojt,iuka (Kom), Wojewódz;kie~o 
N,P .Ch.). poczem p. W ojew6dzkiego wy­
kluczył na jedno posiedzenie, a p, Ba'llina 
i WOftiuka na dwa posiedzenia. p, Holo­
wacz,a przywołał dwa razy do porządku, 
Ponieważ wrzawa nie umilkła, przeciw­
nie, odezwała się trąba i śpiewy, marsza­
łe-k na życzenie stronnictw zarządził 
przerwę na 5 minut, a po upływie tego 
czasu wznowił posiedzenie i oświadczył, 
że na życzenie stronnictw przedruża przer­
wę do pół godziny, względnie dłużej. 

Po przerwie, w czasie k.tórej odbyły 
się narady klubów oraz narady przedsta­
wicieli wszystkich stronnictw w gabinecie 
mal'szalka; punktualnie o ~odz. 4~ej wznoM 

wiono posiedzenie. Marszałek oświadczył, 
że z kilku stron zwrócono mu uwagę, że 
iprzyjęta poprzednio popraw:ka Nr. 171 
pozBStaje w sprzeczności z samym art. 26 
i częś~:.owo prr-'~tą poprawką poc;ł'a Bitt­
nera. Na mocy regulaminu z2interesuj~ sie 
izba tą 'sprawą przed przystąpieniem do 
,głosowania nad ca.łością ustawy. 

go klubu odro~zenie dalszego głosowanlł 
i przystąpienie do dals~h punktów po. 
rządku dzi~nnego, 

INNE SPRA WV:-
Pl1zystą.p.iono do ratyfikacji konwencji 

handlowe; z Węgrami. Ustawę raŁyHka­
cy;ną bez dyskusji przyjętl() w c1rugiem i 
trzeciem czytaniu. 

Poseł WartaIski referował następni" 
konwencje z Grecją, ustawę ratyfikacyjną 
przyjęto w 2 i 3 czytaniu. 

i Posłanka Sokolnicka przedłożyłaspra. 
wozdanie o projekcie ustawy o zakładach 
kurnickich. 

Sejm pl:zyjął ustawę w 2 i 3 czytalliU 
wraz z rezolucjami. 

Po krótkiej dyskuąji przyjęŁo w 3-ciem 
czytaniu projekt ustawy o uregulowaniu 
obrotu cukrem, oraz projekt noweli do u .. 
stawy o zabezpieczeniu na wypadek bez­
robocia. 

Z kolei posłanka Ładzina zreferowała 
nowelę do ustawy o pracy młodocianycl\ 
i kobiet. Ustawę przyjęto w 2-giem czy .. 
taniu. 

Posłowie Putek i Saraniecki przedsta .. 
wili z kolei wnioski komisji regular":no­
wej o niewydanie szeregu posłów. Izba 
przyjęła wnioski komisji co do niewyda .. 
nia tych posłów. 

Na tem porządek dzienny wyczer. 
pana 

MARSZAŁEK ZWYCIĘżYŁ, 

Marszałek naznacza nastęrne posie .. 
dzenie na poniedziałek o lO-tej rano 7. , 

że na porządku dziennym jest dalsze ~ło. 
sowanie nad reformą rolną. 

Poser Sanojca zabrał głos w sprawie Mam nadzieję, mówił p, marszałek, że 
formalnej i oświa~czył, że poprawka Nr. do poniedziałku nastąpi wyjaśnienie sy-
171 uniemożliwia wyk0!13."!ie reformy roI. l tuacji fi tyle, że głosowanie będzie mogłe 
nej, a ponieważ zachodzi także sprzecZM I się odbywać bez przeszkód i sądzę, że 
ność, uważa, że na,leży tę uchwałę zręa- stawianie dalszych przeszkód byłoby zbyt 
sumować i zgłasza wniosek, aby ce·Iem widocznem gQ.dzeniem w samą instytucję 
doko'nania reasumpcp posi~·dzenie zamM sejmu, która istnieje na podstawie kon­
knięto i po pewnym czasie otworzono no- stytucji i której nie wolno obalać. W każ. 
we posiedzenie, na którem będziie mogła dym razie ja nie pójdę w tym kierunku, a 
nastąpić reasumpcja. ci panowie, którzy w tym kierunku pójdą. 

W odpowiedzi marszałek stwierdza. że musieliby wziąć za to pełną odpowiedzial. 
w trakcie trzecie~o czytania możliwe jest ność. 
tylko sprostowanie głosowania, jeżeli skut- , .• . 
kiem przyjęd8. poprawe'k zachodzi jakaś J • Pos~ł Poma~owskl (zw. chłop_\ ~omag" 
sprzeczność. To przewiduje regu~amln i J SIę ~mleszczema na. porządku (lZlenn~~ 
z t-ego prawa wobec odnies. ionych wątpli- r w pierwszym p~~k~l; .sI?rawy reasu~p~Jl 
wości marszałek zam1el'za skorzystac uchwały,. zapad. eJ (~lS1aJ co do przYJ~cl~ 

rzed głosow,aniem nad całością ustawy. p.oprawkl nr. 171; ~owy ... ~zem~ sp~zecl\":l. 
p . ." , . I SIę mar.załek, oswladczaJąc, ze m~ moze 

Dalej 1SĆ me mog~, ~s~a~cza mars~a- uczynić tego chociażby dlatego, że zna­
Ie.k, bo zaiPląt~bbym l sl.e1bl~ 1 ,wyso~ą IZ- lazłoby się wielu posł6w, kt6rzyby chcieli 
bę w położeme, z kt6rego nlemoi!hwem w tej formie reasu"11 Clwać inne rU71 ~::ty. 
byłoby wyjście. '. , '. Mote nat<?miast zapytać izby, czy podzie-

Gdy marszałd{ ObWl"eSC1ł, .te troa przy- ! icpo ':lterpelt'!('~ę r!'gulaminu, 
stawiła do głosowania nad poprarwką \ ' 
Nr. 180 rozpoczęły się na ławach ni~za- W głosowaniu większość podzieJa pun'::t 
leżnej partj1 chłopskiej, komunistÓIW i "WY-j widzenia l;l1arszałka, wobec czego sprawa 
zwolcnia" slukanie w pulpity, gwizdanie i została wyczerpana i posiedzenie za­
Łrą:bienie. Wśród niemilknącej wrzawy mknięto, 
marszałek zarządził na propozycję jedne- . 



T TNO C WILI, 
Oni i one 

"Pokojówka, . umie go1i6 ł prowadz~ć Na tle dyskusji agrarnej i w h /'łl, wal-
autOl". Tej łr.eści QgłQsze~ie ukazałQ. Btlę ki obstrukcyjnej "Wyzwolenia" ;łonU 
w jednem z pism parysktClh. W dZla e,. .,. d • . . 
d b t, ł ń Nt' sensacja Rzecz SIę Vi seJmie awno łUZ zapommany "cen" ro nł}ll Olg osz~. e· .. . . et 
.. znie; zwykła. trotew" tQ Jest PQrozumlente stronm w 

na
J
El ~ out fait du chemin. KoMety PQ- Jewicowych z "PiastemU , Ta właśni~ wię­

wojenne a te z prted laty dwud:lli.estu to kszość wrcisnęła swe piętno na d.rtlgiem 
dwa śwtaty. . S of czytaniu ustawy o wykonaniu reformy 
. MęlżkczYźni.r są d~st~nsbo~;rle' fr~te:~:~ł rolnej. Gdyby nie brak porozumienia z 
lesi ty Q SZO'lerem. me 'fU. , • • •• • l " 
?odłogi, okurzał mebli, golił pana: uble- mme,szośclanu~8!odoweml "Centro ew 
rał panią (sauf quelque~ e~cephQns w opanowałby sytuację. 
ostatnim wYiPadku). FrYZJerowl ",,:,:ystarc~a 
jego zawód: goli pana, on~ulu}e pantą, 
a jeśli 1eszcze gra na mandohnle, czyni to 
tylko cLla własnej d)'\Stro8;kc}i, po~r. ~a'ss~r 
le temps. PQntem fryzJerzy !!lJmuJą Slf~ 
jeS2:c~ polityką i meteorolo~1ą. O~a te 
iajęcia SI\ ści\łle honorQwe i markuJą, te 
1jak opowti:emy, wysolkie Istan~ko inte~ 
t eiktualne., do kit6rego pp. .fryzJerzy c~uh 
u,ws.ze illIklil1lAc;ę od czaJSU Ś. p. CyrUlhka 

Naturalnie, nie łudzimy się, że z tego 
porozumienia ad hoc wyrosł już blok, k~ó­
ry i nadal będzie działać i decydQwać o lo­
sach państwa. Zbyt wiele nagromadziło 
się kwas6w i zatargów pGmi~dzy pOS1.cze· 
g61nemi klubami lewicy i cp.ntrum/ aby 
dało się to odrazu przetopić w jeden a­
malgamat polityki praktyt:znej, 

SewdJlSlkw.g.o. 
Kolbieta nowocze3na test t'Wo~m n.~ Zupełnie słusznie "Robotnik" w nr. z 

wych waTunków życiowych. Jest bardZIeJ dn. 17~go b. m. pi ze: "Part je chłopskie 
a JOUt' ni! mężczyzna, ~ardzi~i giętka przedstawiają widol{ zgoła nie budujący. 
zręczna, pojętna. Przyswotł~.~dbie odrazu "Piast",,, Wyzwolenie", Zwil;zel{ chłopski 
ł w całej jej rozcie,.głości um1elęt.nOŚć pr~y- nie zdołały porozumieć siE: w ciągu dkgich 
Itosowywania &ię do w.mmkbw tyciO-

miesięcy obrad komisyjnych. a przystąpi-
WY~~a pdkojówka z ogłosDl1ia, która Iy do dyskusji plenarnej w szyką bojo­
pokan prcywadzi.t auto, jpOIS<ia.da d~pl<OIll wvm". 
.dera; ~ie goHć, a więc pr~82ła szk~ 
tę zarwodową fryzjellStwa: UJlll1e sprzątać 
i prow.adzi~ IgospodarstwQ. Trzy fachy, 
trzy umiejętności. A ile! dzi'sia; jest w p~­
rył:t.t studentek medycyny, prawa, c~y ,h~ 
lozof1i, które za.raobiałą na u~nymat11e Ja­
Iko stenotypistki, buchaolterkl, konduktor­
ki, nawet ;'ko akrObatki w cyr'ku lub 

wulete . , . d ł_ ła 
P4rW'!loeogo rocJ.oza.;u H'Wolu. OKon-a 

lŚ4 .., cbiedzJme poodm:aN zał~ między· 
płcia, tłalba, a dną. R6łn1ce poczyn~ się 
MCi.era~. Nawri w dr.iate rozrywek. . 

Dopóki trwał taki rozgardiasz na lewi­
cy, prawica przyglądała się wypadkom z 
filQzoficznym uśmiechem. Z chwilą kiedy 
kontury poro7.umienia zarysowały się, 
natychmiast zaszła zmiana: klub narodQ­
wo - chrześcijański, jako awangarda Chje­
ny, ru~zył do ataku. Nie mówimy już o 

K estja 

" przemówieniach i deklaracjach, składa- że buli pQrozumienla z Jr'Il i~i<;T,"'''''~!a.I'~! ni!­
nych w iz ie, ale trzeba wczytać się w tl) rQdow mi i cb:os Vi tal~ich dubad1, lak 
co pisze "Warszawianka", aby przekonać N. P. R. 
sIę Jakim gniewem wrą serca prawicy zie- Stan rzeC!y dla poro:l,\tmiel'ia 'l -TInie:­
miańskiej. Poseł Str06ski porównał nara- 9zoścla.mi jest obecnia dla l€~d~y _f6wnL::ż 
dę klubów cent olewicowych u marszal- ' pomyślny, Porozumienie rządu z lmłem 
ka do konferencji .zbójów, dzielących łup, żydowskiem ułatwia wszelkie hroki poro­
do narady o rózbiorze Polski, którą odma- zumiewawcze wl~'ędem tt.'oie!szoiicl, a na­
tować moie tylko pędzeJ Grott~era. W wet lewłca powinna wzi~ć z te~o nnl~ttl 
notatce nie podpisanej •• 'Warszawianl·Ul" asumpt do ustalenia modUi vivencJi. !,crt'i~­
:r.aatakowała prezydjum sejmu, w sposób dzy demokracją polską a ugrul:owaniam; .. 
nigchie dot~d nie praktykowany, pisząc o demokratyczDP.mi mntejszośclamł. 
"wstrętnvch tar~ach" i ohydnej nędzy po- Niestety i pod tym w:,:r.'cdoem zrt>H'lno 
stępowania". za mało, osłabiając stan posiadania .,C-en· 

Związek ludowo - n8t'('.ł,':wry jeszcze trol~wu", narażając na szwank losy relor­
stoi w bezruchu, o~łus~ony i bezwolny, bo my agrarnej, a wreszcie i sam autoryt~t 
wystąpić przeciw reformie rołnej nie mo~ sejmu. 
że, a widmo "Centrolewu", przeprowa- Osiągnąwszy z trudem porozumian.ie 
dzającego reformę, jest dla 'l grupowań pomiędzy sobą leaderzy "Piasta" i lewicy 
prawicowych z er-dt:!c;ą na c?:p.I~, na; or- po vinni byli wyei!'gnęć dłotl do mniejsza­
szą zmorą, którll wydawdn si~ im znłwc- 6d narodowych, stwarzaJęc w ten sposób 
CZ1:.\ną przez pakt lanckorońsJd. demcltratyczny blok pa6stwowy w izbie. 

Stwarza to dla ('~ntrole'\-'lu" wanm~ Poza tym blokiem zostałyby z;ej-!"~ 
bardzo pomyślne: Opierając się na poro- nienawiścią kluby komunistyczny i naro· 
zumieniu w sprawie rom ej stronnictwa od dOWQ _ chrześcija6ski, a Chade~ja ł Ende 
"Piasta" do P. P, S. mol1łyby pomyśleć o cja nie chcąc narażać swej opini.i wśród 
stałem współchiałaniu, o akcfipaństw. w włoścja6stwa, zmuszone byłyby do ro!l 
imię wskaza6 demokracji; tylko one bo- biernej i cichei opozycji. . 
wiem mogq zapewni~ rzeteJ~e wyko-nanie Ostatnie dni sesji pokaż~ nam, czy lew!-
reformy rolnej. es stoi na wysokoścł te~o udania, C7.y JT' '\ 

Temu jednak głebszemu finałowi pro- rozmach twórczości paf,stwaweJ. czy też 
w1zorycznej ugody' specjalnej stoją U8 w kotle sejmowym wykipiały Jej :r.d Jnośd 
przeszkodzie rozdźwięki wśród lewicy, li odwaga Ideowa. 
nagromadzone w ostatnich czasach, a tak- St. Gr. 

ar etrażowyc Temoln - rozpowszecbnion-a w Belgtr 
·gra w kręgle. Rzu<:a się przy tern cięłikl\ Niemcy nie śpieszą się z odpowiedzłą francuskiej, W tym ostatnim punkcie W· Niemcy, gd.,. jn. będę pew!1e ~pi~d.­
drewmaną kulą, obita, grubą blachą. I?o- na notę aljancką w sprawie paktu. Jak całer niemal pras;e niemieckiej. panuie ł nia paktu reńskiego, WYWIązUJąC. step' ~\hy 
niedawna jeszcze grę tę, wymaga'tą:~ me- lviadomo, Stresem ann spotyka się w ko- zgodne zdanie. Według niego gwarancja; ze złożonej Qbietnicy, zaproponuJ,ą o_srI: 
tY'lko zręczności, ale i .iły, uprawi8!l wy- łach nacjonalistycznych z silną opozycją; już dlateJ!o nIe jest dla Niemiec do przvię- ,I obszerny traktat arbitrażowy, ktory o~?~ 
_cznie m_czyini. ma on obecnie podlegać stałej łmntroH kQ- cia, że Francja jest aljantką Pols!d i Cze- różnych pięknych rzecZy na ~~z:'szłos~ 
. A oto rpod oknim1 mojem na. t~ie misji parlamentarnej do spraw zagranicz~ chosłowac~'; a więc stroną interesowana. \ zawierać będzie iądanie rewizll.naszY{;11 
kr ęgl owym , roz~ywa się w: n,IlJW?ększą "ych .. Najwięcej ni.euf:noś,fi. budzi .prlanie, /. ~a wszape f~ecz, Jakkolwiek ~rdzo wa- granic, a. to w interesie u,trwaJen:a praw: 
8pi~otę, pod p8,Jącrymi promIemaml słoń: 9ak NIemcy posłAWią CłzisIaJ kwestję rtrak- t &na Jest o "nele mnie; aktualna ód pyta- cb.1wef,o 1 sAczerego pokOJU, P.olsKa ocdzY 
ea konk'lU"e amartorSlki gry w kręgle. OnI (tatów arbitrażowych, którą sami"pnecłeż \nia, co maję zawierat owe traktaty i czy wiście żądanie to odnuci',1l ~lemcy z. r 
.tan~ moU 30 procent gra'czy, one - wysunęli w swym proponowanym akcesie muszę dojść do skutku przed podpisaniem brą miną oznajmią EuropIe, ~e one mla, y 
re.sztę.· ęd , do paktu. paktu. Niemcy i popierająca je W danym jaknajlepsze chęci pokojowe 1 o~aza~y Je, 

- Madame Tombeut! - syczy I zta. Francja chwyciła się skwapliwie tej o- razie Anglja chciałyby, aby te traktaty proponując Polsce umowę arbdraz?wą, 
Wychodzi d8ll14 o !lłwyeh włosach, ferty i chciała mązać pakt reński z trak- l mogły objąć jaknalszl!rszy zakres ł wclą- ale Polska, nie chcąc słyszeć o komecz­

Sosł men. !5O-oru, dslu. z ro"Zmache~ kulę, ,tatami arbitrażowymi z Polską oraz z Cze- vnąć we6 wszystkłe możliwe kwestie, nym warunku porozumienia, odrzuca te?I 
Raoz, drugi, trzeci. Dwa razy Clhyb.ita. . I chosłowacją w jedną zwartą całość. Oparł ' PoJska zaś z Francją pragnęłyhy je ogra- samem proponowaną umo~ę i udare~nla 

- Mademoisedle Jac~bs! . I się temu Chamberlain, nie zgadzając się na n.iczyć do zabezpieczenia pokoju na pod- pokojowe zamiary, jakie Nle';Dą w, ZWląZ~ 
~_~~~sans!~ęc~= r

Z _~tzy.yki. 'emGr:.~t to/ iżby owe traktaty miały stanowić ni.- stawie istnłe,ęcego stanu terytorjalne~o'l ku z paktem reńskim zgł08d~ alJlan~om. 
""ł'''- .. ul» "~/Y ~~-1 ..... zbędny warunek samego p~ktu. Dyploma- O ile zwycięży w danym sporze postulat Wina jest oczywiście po stronie Po ski -
oklarsrków. Trzy rzuty wszystkie celne. cja niemiecka, która Qczywiście kwestję niemiecko _ artgielski, owa oferta. niemiec- czyż przu nią ma nie dojść do putku 

- Monsieur Dur·orl traktatów wysunęła na przynętę, będzie ka nie tylko nie wzmocni naszego hezp;e~ pakt reń.ki? 
Przyssamsty, łęgi młodzieniec 'fozpę- teraz się starała n'anewrować w ten spo- czeństwa, lecz prz-aciwl'Ie", może posłużyć N l ż si b wiać te takie czy 'po_ 

dz! się z takim umachem, ił się wywra- sób, aby ją oddzieli~ od sprawy paktu i do bezpośrednief oleno;ywy politycznej a e y ę o a te ~że trafić do prze-
ca. A kula idai~ górl\. Na tny nuty dwa. w żadnym ruie niedopuścić do gwarancJi , przeciw Polsce i cało~ci jej granic. dkoobnna~;:O!W::;:~ anlłielskim, którzy i

U
.
l ~~~. - 6 l 

-Madame M-oitiersl ---- --___ ._ I właściwie grunt pod nie przygotowa I. 
Pani "połowa" okazuje się mist~~e~ J k d k' Ch h Zresztą wobecnem stadjum układów kwe· 

w swym fachu. Obala trzema rZU!lIaml a, zaprowa z'c' SpD OJ- ~I.<,'W ·Inac, stja gwarancJi jest poniekąd prze~~czesn!! 
wUj'lstkie słupkt \ ',i gwarantować motJJa to, co istnieJ~ l ma 

P(1tró;n.e brawo li zlekka ironiczne , określone kształt y/ a co do traktatow at-
okrzy.ki: "Voila la meilleure moitie" (oto Naradzają się nad tem wielkie mocarstwa bitrażowych zgola niewiadomo jek będą 
lepsza t>ołQwa) wynagradzafą żywą, we- wyg la dały i czy wogóle dojdą do skutk? 
iołą blondyn:kę. LONDYN, 18 lipca: (PAT). Na odby- , stwa, że uważa/ iż Danja, S~wecj8, Hiszpa- To t~ż Ńiemcy w innym zgola punkcI? 

F~nale !przynosi na pięć na,gród: Trzy tej tu onegdaj konferencji infQrmacyjn~j: nja, Peru oraz 9 mocarstw, które podpi- chcę umieścić środek ~ę,żkoścl ope~acli 
dla pad, dwi~ d,la panów. między Chamberlainem a ambasadorami I sały traktat waszyngt06skl, mają prawo u- paktowe~ Tym punkte,m, Jak łatwo ~dgad-

Faut pas s'emoUV>Oir. Nie przejmujmy St. Zjednoczonych, Francji i Japonji, oma-l czestniczyć w konferencji komisji do ure- nęć ma być zasada nienaruszalnośCI zde-
8lę, Demp8ey i Carpentier bronią jeszcze wiano przedewszystldem sytuację, Jaka gulowania spraw w Chinach. militryzowanej strefy. Wedł~~ i~iormaclt 
szadców Grenady męskip;, wytworzyła się w Szanghaju wskutek prasy, zbliżoneJ do rzęd~ berlinsklego, o~-

lU . L..": • I Tr- starć ntiędzy policją dzielnicy młędzyna- p • ż J . ..I~ • Ił otę alJancką w spraWle ~lle one JUŻ muw~a,: ca Ira. --- rodoweJ' l' stre,'kującymt' robotnikamI' ehid- aplB USP"k5 !!111 pOWIC\Uo Je6 0 na n ..' !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!~CiiZJI~~~!!:!!! ta la f.l paktu jest już gotowa. W kwe,stJt gwar.a~-
czyka~i. ~ależ~ p~zypuszczać,. że na kon- Dsp8sza do profBSfudw clllńshlch c~ Niemcy oświadczają, u: nIe ,rozl1mlelą Dymisja 

p. HenrYka Tenmbauma 
zoslała przyjęła 

WARSZAWA, 18 lipca. (P AT). ~ Dy­
i'ektor departamentu hancllowego minister 
stwa ptzemysłu i handlu p. Henryk Ten­
li,;ubaum 17 dpca zgłosił _ podanie o dy­
misję. Wobec stanowczej decyzi: p. Te:I~ 
nenbauma micister przemysłu i handlu 
przyjął dymisję, wyrażając żal z powodu 
stra~. wieloletriego wybitnie zdolnego u-· 
rZ!iumka. 

Ii!l"J . _ _ 

łł~ rodY dzi~łłl ro rywek 
Ogółem .ladesłano 788 trafnych rozw,lązad. 

Drogą losowania "tlagr!Xły otrzymali I 
1) 2 bi'let~' do ki!na - teaMu. "Re-dl1ta - P. ,le­

rz\' Dudowski. Cegielniana 43. 
. 2) 2 bilety do tea1t>ru mi.eLk~~,1;O - p •. ',iar.vla 

Rajmicówna.· Pańs!(a 77. 
3) 2 biJlety do kiM - te<lmru .. Lun,a" - p. 80-

lesła-w Ma""an, Prez. Nąrl(łowłocza 40, 
Na.grody są do odeuramJ>a w środę, cin. 22 h. 

mies. J)Omqędzy 6 - 7 wqecz. w red,akcH "GłOSili 
Pohki~~o". PilQltrkowska 106. 

ODPOWIIDlI nZIAUJ R07;'YWlK: i 
P. '\t I\\. ~!"a'110,\\,q]a PalJli ITII-lj s-je \ ohu \\ y- -

l>adk,,~lJ. RaJdz,jmy s·praJWdzić w e,lcY'klope<lii Or- i 
ieJblaOO.aJ: tom ~y, s1l1'. 148 ł 203. 

ferencJl te, omOWIOnQ wspóJme pro pozy- dobrze stanowiska francuskiego i proszą o 
cję ujęcia kwestji chińskiej z punktu wi~ LONDYN, 18 lipca. (Własna slU!Żlba te- wyJaśnienia, z całym zaś naciskiem pod-
dzenia prawn()-międzynarodowego, puy- legrafi,czna "Głosu Poolskiego"). - Dono- kreślaJą swe żądania co do ~ate~or.yczne. 
czem postanowiono, że w tytli chal'akte- szą z Pekinu, że papie! wysłal do profeso- go zakazu przemarszu. Co WIęceJ D;,Ie ~g!l: 
rze pn.eprowadzone zostanie dochodzenie rów un:w, chińskiego w PcLlnle depeszę, dzają się w tym punkcie na deCYZJę hgl ~ 
co cIo okoliczności, które wywol. wypadki w Móre! zapewnIa o przyjaźni swej dla zastrzegają sobie odn~ą kla~zul.~, sko·ro 
w Szanghaju. Oczywiście inicjat7wa takiej wizlkiego narcd,·. cbiń~kie~o i wyraża "Żal, będą wstępowały do ,teJ orgaI)lZac}l. W t~. 
alicji wyjść może tylko od korpusu dy- że do~z:ło do przelewu krwi. kim razie rzecz utknIe na martwym pun!.,-
plo atycznego w Pekinie. , Mihść chrześci;aL!ilta i wzajemne zro- cle i pociągnie dalszą zwłokę. Wszak, lvaJ-

WASZYNGTON, 18 lipca. (PA T.) - zumienie się w' - y si,: pr7.j c,,:,·nt( do o~óJ- ścle Niemiec do ligi narodów ma, hyc ko-
Rząd pQwiadomił zainter~sQwane mocar- .... <':) us" ')k(l~~nta, n1ecznym przedwstępnym w~r,!nki~!D pa~­

" Ttf1*CCK 
pole::a s:ę rekonwalescentom i Qsobom poszulluj~c711l W7PÓczynEu. 

Cen,. ze względu na obecny' kryzys ekonomiczny, znacznie zniżone. 

tu Rada ligi już im raz oznaJnuła, lZ prz;)" 
tnie ich wstąpienie bez żadnych zautrzc· 
żeń i wyjątków, a w jej statucie jest arty· 
kuł, przewidujący w ~ewnych raa:~~u~ 
przetntirsz prze~ terytorjum członka. _l",~ 
,\'Q~slr spieszących z pomQcą napadnlęt~ 
str~nie Niemcv utrzymuję, że 2ma~du;ą Si~ 
w spe~ialnem 'połl)j~nh'l .gdyż; ,są. roz1>1'G- I 

jone. Ale te~ argument nIe znaJd:ll'" u:ma • 
nia w Genewie, Jak widzimy, wle!e les,.;­
cze kolejnych etapów mUfli spra';':l\ paktu 
przebyć, nim dojdzie do ~~arancl1 !rakta­
tów arbitraiowych. A mc'!:c na ktQrym 'l 

nich sic roz"'iire i wcale nip. d0j,ł..,.jc f10 11 

t'Zeczy,~istllienia. 

J. Mazurski. 

j 
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c z e 
lecz Niemcy go uniemożliwiają 

WARSZAW A, 18 ltpc,a (pai). Dnia 
18-go lipca pełnomocnik Polski do roko­
wań. z Niemcami, p. dr. Prądzyński, wy­
sŁosował notę do pełnomocnika niemiec­
kiego, w kt6rej przedsŁa:w'ił shanowisko 
rządu polskiego w sprawie dalszych ro­
kowań handlowych. Nota brzmi, jak na­
stępuje: 

Ekscelencjo! 

Potwierdzając odbiór pisma pańskiego 
t. dnia 9-go b. m., nie ~ogę nie wyrazić 
szczerego ża,lu, że propozycje nasze w 
sprawie prowizorycznego unormowania 
!'itosunk6w handlowych pomIędzy Polską 
a Niemcami, nie znalazły przychylnego 
przyjęcia u ~aszej ekscelencji. De'le~acia 
polska w propozycjruch swych postawiła 
stronie niemieckiej do wyboru zawarcie 
układu bądź prow1zorycZlnego, bądź kom­
pensa<:yjnego, kt6ryoy umożliowił be 7.­

zwłocznie uregulowanie tych stosunk6w. 

Dotychczasowa niemożność uzgodnie­
nia zrupa,1rywań obydw6ch delegacfi 
na wzajemne ustępsbwa w gnanieach 
omawian~;go pt"ow.Fzorycznego uktadu 
g o s p o dl a r c z e g o wynika z roz­

nicy w ocenie ekonomicmego znaczenia 
iż analogicznie ważnem 1Jagadnieniem dąa 
wolnego obrotu towarowe-go. Obie te za­
sady oddawna są ist,otną podstawą mię­
dzynarodowych traktat6w gospodarczych 
i tyl1ko obie razem z8Jpewnić mogą not'­
maIny rozwój stosunk6w ekonomicznych 
między Polską a Niemcami. Wzajemne 
uznanie tych dwóoh podstawowych zasad, 
kt6re od początku perlra;ktacji są wytycz­
nemi rokowań, rozwlązał.oby niewąhpliwie 
większość nalpow,aŻDi-e;szych trudności, 
jalkie na drodze do ZlllwarCta traktatu spo-

Litania utrudnień niemieckich wobec Polski 
w • 

tykamy. Oparcie umowy na t.akich wzglę- r 
dnie łatwych do ocenienIa wartościach go­
spodarczych uniemożliwiłoby też nńlepo­
tr1zebne nieporozumienia, jaJk na>. co do 
sprruw Jiikwidacji, których wysuD'ięcie przez 
stronę niemi~cką, nie stojące w żadnym 
zWią2Jku z traktatem handlowym, a tem 
mniej w prowizorjum, stwarzało jedynie 
dodatikową trudność. 

Jako pow6d niemoimości prowadzenia 
rok·owań o definitywny traktat handlowy, 
podałe walSza ekscelencj.a fakt odrzuce­
nia przez polską stronę projektu utwar­
c[a traktatu taryfowego, pomimo~ iż za­
r6wno Niemcy, jak i Polska zawierały do­
tychczas wyłącznie ruemaol traktaty bez­
taryfowe, udzielając zniżek celnych w wy­
jąVkowych tylko wypadkach. 

Zawarcie umowy kompensacyjnej wa­
sza eksce~encja uZiIlała za niermożliIwe ze 
względu na char,akter polskich zarządzeń 
reglamentacyjnych, pomimo, że pierwot­
ne zarządzenia te wydane zosta1y przez 
stronę polską w celu utrzy!'!ani.a r6wno­
wagi bi,lansu handlowego, narus'zonego ....., 
~nacznej mierze przez fakt, że IkomIsarz 
węglowy niem~eckl wstrzymał wy~aw~ie 
ze'zwoleń na przyw6z wę.gla specjalme z 
Polski. Pierws'ze zatem zarządzenia go­
spodarcze były zainicjowane przez organy 
urzędowe Rzeszy niemieckiej przeciw 
Polsce. Jeśli pomimo to delegacja polska 
uwa'ża za możliwe traktować sprawę po­
zwolenia na wywóz węgla do Niemiec, to 
tembardziej powyższe zarządzenia pols1kie 
muszą być uważane lako przedmiot obec­
nych pertraktacji. Zazn.aczam przytem, i.ż 
fakt zawarcia wielu umów kompensacyj­
nych w epoce powojenn~j przez Polskę 
wskazuje na możność taik~ego zredagowa-

nia tel<lstu umowy, żeby była ona w całej kraj rolniczy, musi do tego warunku przy­
rozciągł,ości łatwa do wykonania. wiązywać zalSllldnicze znaczenie. Ud:łiele-

W ja'kichkolwiek graru'cach zawiera- nie sta1us quo c,o do mięsa nie stwarza 
liibyśmy układ prowizoryczny, win~en on cl'la Pd1sk~ ż1aodnei korzyści w st.osunku do 
być dla obu stron korzystni~jszy od sta- dotyc'hozasowego stanu beztrakt.atoweg!>, 
nu beZ'traktatowego, w jakim obydw,a pań- zobowiązani~ z,a;ś do zawarcia bli,żej niec­
stwa dotychczas się zna,jdowały. Anal'i'zu- kreślonego układu co do trzody chlewnej 
jąc obustronne propozycje, dotyczące pro- rÓwn1e.ź .nie może być tlIWażane ~a realną 
wizor,jum ,s'b'r1erdzić należy, źe deilegacja koncesję. 
polska zgodziJła się ze swej strony na W tym stanie rzeczy oświadczenie wa­
udzieleni~ klauzuli największego uprzywi- szej ekscelencji, że dalsze rokowania bę­
lejowanoia, czyli na zniżenie sta'welk celnych dą ze strony niemieckiej wznowione clo­
na towary niemieckie do wysokości sta- piero, gdy delegacja polska przyjmie pro­
wek konwencyjnych. Jest to równoznacz- pozycję niemiecką, jako podstawę rok.o­
ne z umożlirweniem kon'kurencji na rynku wań, stwarza dla szybkiego dojścia do po­
polskJim kupcom niemieckim mi. zasadach ~ozumienia jaknajpoważniejsze trudności. 
zupełnej r6wności, co faktycznie stawia Delegacja polska, dążąc pomimo to do 
ich w specjalnie dogodnem położeniu. De- porozum~enia, ze swej strony pragnęłaby, 
legacja poIska zgodziła się dalej na życz- żeby rOKowania .. ~ni na chwilę nie zostały 
liiwe l1"ozp.atrzenie sprawy wy.konywania nawet faktyczme wstrzymane. Ponieważ 
zawod6w przez komiwojażerów. Obydwa zaś delegacja niemiecka uważa to wi­
te ważne za~adnienia stanowiły "novum" docznie za niemożliwe, wyrażam przekona 
w stosunku do stanu poprzedniego. Jako nie, że rokowania bez formalnej przerwy 
r6wnowartość tego deJ.egac}a niemi~cka będą kontynuowane w t::n spos6b, że obie 
zaproponowa1a 'kon1;yngent ;jednej piątej delegacje każdego czasu się zn6w zejdą, 
części i,lości węgla, kt6rą Polska w ostat- gdy jedna ze stron na skutek prowadzo­
nich c,ZJasa'ch faktycznie w Niemcz,ech nych przez nią prac nabierze przeświad­
sprzeda:wała, czyli maczni,e mniej, niżby czenia, że porozumienie się może być 0-

Niemcy, gdyby IProwJzorjum doszło do wocne, przerwa w obrocie gospodar­
skutku, wywoziły węgla do Polski w for- czym zakończona. do czego dz.je mi asumpt 
mie maszyn, towarów i t. -d. Zaznaczyć ostatnie zdanie pisma wasz,-j ekscelencji 
przytem pragnę, że udzielenie ,kontyn- z dnia 9)ipca. Wreszcie suponuję zgodę 
genrt:u nie oznacza obowiązku kupma od- waszej ekscelen,cji, że w każdym razie· 0-

nośn~j ilości, lecz si Wlarza jedynie obo- bie delegacje zbiorą się znów najp6źniej 
wiąze1t rządu niemieckiego niezabraniania dnia 16 września b. r. dla kontynuowania 
kupna węgla polskiego przez konsumen- rokowań w celu zawarcia bądź układu 
tów niemi~clkich. prowizorycznego, bądź definitywnego. 

Żądane przez stronę polską umożliwie- Korzystam ze sposobności, aby po-
nie importu bydła do Niemiec było przez l nownie zło~yć wa1'zej ekscelencji wyrazy 
delegację niemiecką uznane za niemożH- głębokiego szacunku", 
we do 'Przyjęcia, moimo, że PoIska, jako 

• Kr awe W8MDG ·8 e a 
Sukcesy wojsk łrancusk~ch l 

FEZ, 18 lipca. (pA T). Garniżon poste- I 
lunkowy w Eulbaine odparł gwałtowny 
atak ńfenów, którzy ponieśli poważne I 
straty i coinęli się w góry. Riieni zamie­
rzali zaatakowaC wszystkie posterunki, I 
tnajdujęce się między Bab Heceine a na_ 
frantem. W ciągu dnia wczorajszego na- l 
,tępiła wyraina popra~a sytuacji. I 

TANGER, 18 lipca. (pA T). Potwier­
dza się wiadomość, że wojska powsiańcze ' 
poniosły olbrzymie straty w walce nad 
rzeką Ouergą, oraz w okolicy KeUe Des­
loes. Zapewniają, że Abd-el-Kńm doma­
gał się napróżno od szczepu andjeras wy-. 
r,łania posiłków. I 

LONDYN, 18 lipca. (P AT). .,Daily 
Mail" donosi z Fezu, że ńfeni mieli prze- I 
rwać na przestrzeni 6 km. drogę z Fezu do 
Ainao.ha. 

PARYż, 18 lipca. (A W). Według do­
niesie;_.~a agencji Hav a, załoga francu~!~a 
l Fezu przeprowadziła nagły atak na skon 
centrowane w pobliżu miasta oddziały ka­
bylów. Atak uwieńczony został zupełnem 
powodzeniem. 

Według powyższych doniesień, w ostat­
nich walkach wielkie usługi oddali nrmji 
francuskiej lotnicy. 

Mimo pewnego powodzenia, jakiem się 
ostatnio cieszy armja francuska, nacisk 
kabylów jest wciąż jeszcze bardzo silny. 
Do Marokka przybyły świeże posiłki z 
Francji. Dalsze silne natarcia ze strony 
francuskiej są w przygotowaniu. 

Był~by szkodzić FranCji •.• 
Sztabowiec nłBmicc!ii ~o stronla 

Rbd-eł-Krima 
PARYż, 18 lipca. (A W). Pisma tutejsze 

podają ciekawą wiadomość, według któ­
tej niejaki major Ritter, należący w r. 1915 
ł 1916 do głównej kwatery niemieckie;, w 
-której był szefem biura prasowego w 
Strassburgu, znajduje się obecnie w obo­
tie Abd-el-Kńma i jest dowódcą jednego 
t oddziałów marokkańslrlch. 

Pisma donoszą dalej, iż stwierdzono, 
te mjr. Ritter prowadzi zacieldą propagan­
dę antyfrancuską i ~naj(:::je się w ścisłem 
porozumieniu z komunistami francuskimi. 

VI zagrilżonem przez Abd-el-K,·ima n1ieście Fez zebrały się tłu­
my marokańczyków przeo pałacem sultmna. 

Cietkie działo francuskie U:;'~X: .tJ:.J.)~H~ ::; .. ' .' 

Propozycle pokoIowe 
ABD-EL-KRIMA. 

MADRYT, 18 lipca. (AW). Pisma btej­
sze zamieszczają tekst waruflk6w polwjo­
wych, przysłanych Hiszpanji przez Abd­
el-Krima. 

Przyw6dc~ kabylów domaga się od 
Hiszpanji pozostawienia mu całego tery­
torjum kraju, pozostawienia zaś w jej po­
siadaniu tylko M~lili i Ceuty. 

FRANC.n i mSZPANJI. 
PARYż, 18 lipca. (PAT). "Matill" do­

wiaduje się, że Francja i Hiszpanja poin­
formowały Abd-el-Kńma, że w łatwy spo­
sób można zapoznać się z ich warunkami 
pokojowymi za pośrednictwem przedsta­
wicieli tych państw w Tangerze. Francja l 
Hiszpanja wyślą swych upełnomocnk/~ych 
emisarjuszy dla omówienia sprawy poko­
ju tylko w tym wypadku, jeżeli wstp.pne 
narady w Tangerze doprowadzą do po­
myślnych wyników. 

", ',,' ;'!!":J? ~it:HHHn <.!!o!:d:all' miano­
!J '1.1':] r.t:::a#lZi!elnym waIldzem wojsk 

·"J"::Hil::::r:;~E.s,r ic?1 na placu boju~ j;;Hi­
,'Jakże form(;lllnie podlega qene­

rąłowi Lyaułey 
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BOLSZEWICKIE ODEZWY NA ULICACH TOMASZOWA. 
Przed kratkami s~du okręgoWego w 

1 Lowie Stanęło 5 osób, oskal'żonych o 
działalność komunistyczną. l Sp9strzegłszy nagle poHcjant'l, próbo­

wali lbiec, jednakże zatrzymano ich. Ob-

Do tej chwili stolica żyje pod wrażeni-em 
potwornej masowej zbrodni :Iluchwałych 
\:oMuoistów-zbrodtdany, któuy onegdaj 
dopuścili się krwawego pokłosia na ulle~ch 
~ial\ta. . 

n11!rt\3, aczkolwitk był tam i!ltotnie 
konfident, który używał podobnego 
donitnu. 

Jakiś II Sprawa o tyle była nieskompHkowan~, 
pseu- iż i -karż schwytani zostali na !!orącym 

I 
zało się. iż byli to mieszkańcy Toma.~zc­
wa: Icek Mehlspeis, Perla Szwarc, pny 

. której znaleziono garnek z klejem, i Ru-
("1 la Borlltein. Aresźtowarti i prowat' ~~r.i 
do komisarjatu j sJaraH si~ wvzbyt ba.1astu 
komunłstyctttych, odezw, Co im się jĆ-1M 1~ 
nie udało. Wszyscy trz~j aczJtolwiek tahif-:ti, żYl4 

dotychczas ł łstttiefe 1i4dż!eia, te utrzyMa­
n' zostaną przy życiu gw oH Wymierzenia 
łm zasłużonej kary prte~ trybunał srtew~~­
dHwości. 

Władze sądowoftśl~dcze, którt całą 
sprawę uj"ly iui w swe ręce, powi?f7.ajjJC: 
!ledztwo sędziemu śledcl!lemll Pl Ga,bo­
tewskitlmu, oraz podptokuratorowi Sko ... 
czyńskiemu - prowadzą Je "łi tr"'lbie dora .. 
źnymj to jest, że spraWił w zaslvJzie juf po 
upływie 14 dni powinna ~ję znaleić na sto-
le s~dzjowskim. . 

Jak się tet~z Oka!l~I~, svrawcv enr:!~dal­
szego zbrcdnlez~1(1 występu na uJicach 
miasta są najlstc!nlehzYI'!'i ,,'rogami naszel 
państwowości. 

Henryk RutkowskI, oraz Wł&dysław 
Kni~wski, zaJcdwtn w mct'cu r. b. wypu­
szr.zeni :7.e~tali na wr;.tnl)~~ó z wi":J\ł"lris; w 
H6r'?tl1 p.rzeb)'li rlwa lata. ~:~azani oni zó· 
sial! przez si'fd oltrCl:rj{lwy za akci~ Pr"!I.;f'iw 
państwu. prowadzam' iJ",i-nhm zwiąl1!ku. 
rd -rHrc:'-y- t~cmunist·fCZl1cj. 

Wtely ustalono iut. niE::zbide, 2'! oh aJ są 
cz fl kabli !Hządu ceiitrl:llM~O związku 
mt(lf':;:ież~' kcrt1łlnisty~1.n~j. 

'" wyst~pi~ wczora~snym D~S ada no· 
'wą, Hlezilaną jeszcM policji p.olityc~~')i. jest 
O1:t"'\\1Ja!1 T!~tOWlCZ. 

Po pochwyceniu I!o oświadczył, te. po· 
c"'odz! z Chdma, dowód przedstawiony 
pl'1.:E'Z niello jE:st istotnie Vi Warszawie nie 
melc:'o,,'any, jnkli-olwi~k r r::c~ b.rrI o ~:2-
l,av-", znnk;ozono przv nim klucz od za. 
trzasku, co "skazywało, że przecież ~dzieś 
w Wlarrz8'"ie mil?:s~l~a. Gdy w tej materii 
hadano go, odrzekł zuchwale, że żadnych 
w\ jzś; i~ń nie zamierza dawać i że Rdzie 
n:kSi':;8 władze sie nk dowili'dziI. ' -, ~ ." 

Po w',z-r-;isz;,,1'I! ;n:Ś'-:11 f'oH"':f! ~:;l" r~· 
ir nat~-;;J.II~,i<st rewiz;i w mieszkaniach za. 
r6wfl(l RuH-cwsJ::iego, jal~ i Knicwskiego i 
i."l~l z. elazti'j hoi!, oraz Il'ernturę komuni­
styczn~. 

Co no I'nk, Słde!lo l:; nl.'{>- ies?cze po­
d irzcn' e, ie wy"tępt\;ą(lIP pod , łs'!ywem 
n zwis' hzm dolfonał r.ieda~-no lah6jstwa 
no osobie kG;~ 'identa oolicii. 

W!adl'" pfllit.y!ne pnwC'!nkwajrt. "v. pla· 
tWlvany 7.nm!!~h 118 iedm~1.o 1: fut'\~C'!lniłriu-

, • • l -1 ~ I" S~ 'IV .\OISliOW. P"'l~~zTwy hv. r.r.wndetn 
przcbyw • .mia homlml~t6w na ulicy Zgnda. 

Władze sa skłonne przYPuS1.czać, że cel 
w~'p~awy całej ł~i łr{;jki był nieco inny, 
f(>mhllrd~iej, że Jal tycznie funkcj{ll"uluIi'u 
pcrlf!r"'~(l rr"''P: '." ... ··ni ł w w d/»f~Hzj'wte 

Zresztą prowadzone śledztwo pnypu­
'szczalnie wyjaśni zamiar, jaki mieU bojow­
cy - którzy, obładowanI nabojami, a j_k 
np. Turowicz, posiadający aż dwa orzy so­
Me rewolwery, znaleźli sIę na ulicy Z!!oda. 

CO MÓWI P. CHARLEMAGNE. 
lll~howaDie się pdJłcji padcZ8;S wctO­

raI9~e~o rajścia było istołn;e udf"wiające. 
"Pnegłęd Wieczorny" !Wt6cił do za­

stępcy komendanta policJi, p. Cbarlh1agne 
z z811ytaniem, jak W iefo opinji przedStawla 
się faktyctnie działalność podWładbych 
organ6w w dniu wczuraJszym. P. Cberle-
magne <S9Wiadczył: -

"Nie mam d~ść słów pochwały dla 
wszystłdcb fUfJkcionnrju<:L.Y policji, którZ)­
wz'ęli wczoraj udzia~ w Ilrzeciwsbwieniu 
się zbrodniczym występ'lm trzech komuni. 
stów. Już nie Jako zwierzchnik, lecz nawet 
jako człowiek prY'Watnv muszę zaznacZY~f 
że takiego heroizmu i taki~c poświęcenia 
si~ nie widziałem dotychczas. Jako przy· 
kład przytoczę, Ż~ pl'ZN~OWDą< 23-go ko­
mif,;uiatu, SkrZ'Vlleck~, nie będąc wcale na 
służbie, prowadząc za ręce swe maleń­
stwa, którym kupił właśnie wczoraJ huci. 
ki, nagle ~a!>ko('zl)ny został ecbem shza­
łó", i nie bacząc na dzieci swoJe, :zybko 
wtłoczył fe do pIerwszej le~szej bramy sam 
:zaś rzucił się w poltoń za uci e1{aj" ,::ymi 
zbrocniarzami. nie licz~c się zniczem. 

Zresztą faktem po.zostaje, te poHcJa, 
będąca nietylko w danej chwil' na dużbie, 

I lecz przygodnie źnajdu.jąca się na linji 
I strzałów i pogoni, rzucała się z zaparciem 
się siebie do akcJI ł czyniła wszystko, aby 
ucłlłkający~h móc pochwycić. Docbm je­
szcze, że w'}'iątkowo podczas pogoni Jiczo. 
no się z użyciem broni. Sytuacja była rze­
czy,'.·iście bardzo trudna, gdyż p1!bIicZDOŚć 

I cywilna, mimo sfrzdaniny, jałt., 1łrz~dziti 
sobie uciekający, tłumnie załl"~afa uIke. -
W"z1'S("~' ci z p trćd rannych cywilny:h, ! f.:·jrych Jf'Qmy Zl'.na t OlVlłnych. adll o· 

I 
fiarami wyłącznie strzałów, dawa!lych 
przez komunistów. 

Przcdstavriał"l w tej ch".:Ii s~et(! lunk. 
c:onnrjuszy do cdznac1:~ni ł k z 'hmi 1.0· 
słull i • oczywltici w pi~nvtl~yn1 rz ... d::i·, nle­
stdy jui. nie żyjącego pOlltcrurtHowego 
WiUmana. . 

Z ~l\h'i~~ c ~·ln"r.l, Mńh, ja" 
wyur.!. i sic. że w!!":r J! ie l o' d oc, • 
czenia po~j"dać b~dzie !II? l{ r~ który samo. 
rzutnie Imr.yszcdł z pomocą policji i autem 
gonił uciekających. 

Na hoszt pa6sfwa chow my post t In· 
kowego Vrttmana ł nieszczęśliwe~o stu­
denta Kempnera. 

, 

. T agedJ8 małzen" ka spirytysty 
Tf.:Lł:PATYCZNY S~N. - NIF.BOSlClYK PAI.ĄCY PAPIEROSY. 

lI'iC&lkanie f'lel!tmmonfera Karola Hirzera ~ : 
AUd"!peszcłe stało 5111 w poniedzIałek wieczorem 
terenem zamachu, dokonanego wItriolejem przez 
robotnika wjt'd!.'ń<;1I1e~!l Rvs71rda fuhrlt1anna na 
je20 ioni':. 

2(,-'::tnl Fllhrm:lIIl1 otruli ~ię w mku zpszłym ' 
t na.lst2rslą córka Hlrzcla - (Jlze!ll. Rodzice 
llalll1~' młode; n!elhyt byli :r.adowoJenl z tezo 
7wł1zklf. gdyż fllhrnlflnn IIchodl11 za spirytysłę. 
.lu,;. w czasie wesela Jtograżył on ~1Yolą nowo • 
I.aśiubionll ml1łżonkę w sen hYPIIO!YClI1Y I 7aba, 
wi::! r.ości 'veselnvch ró7n~lltIi ek!\pcrrmentaml, 
sesl1!lllml przy sf~liku i Innymi podnJ>l1yml snlrv­
tysh'czlI~lrrfl lig hl mi. 

Poiycie nowozaślub!tonych nie było 8zcześ!ł· 
we. Furhmann cały lIWÓJ czas pośwłecał kółkom 
splpr'!y·"tycznym, do których n!lJetał l zanledbv­
Wf' swa młfOda małżonke. T<!!{tc swych prac 7a­
wodowych nic wyl{Onywał ze zwyl(fą skrllpulat­
l1"ścł~ I pewuego drua zostal wskutek tego p,>­
zbawIony pracy w zakładzIe, w którym był z:t­
trm:1nłon:v • 

Od tel pory spory pomiędzy, mał:tcmkaml ~ta. 
1\ 21~ sic ~aczę!:v coraz c7.ęsf~zc. a to tem więceJ. 

że fuhrmr.nn nie mógł znn!e1ć :ładl1r.jto nowelW 
~aJęcia. Szukał on pocieChy w swoich kslllżkach 
splrytysłycznych I jeszcze mnIe}, niż orzedłem 
zajmował sIę swoją żoną. 

sał do nIej lisI za łUem. starajl\c 5111 skłonłć Ją 
do powrotu do domu. Na Bsty te nie otrzymywał 
odłlow4edzt, a pńin1ef żona Jego zwracała ma na 
wet te listy nie otwarte. 

W ponled7.!a!e:k w IWludn~e poszedł Pllł\.rmann 

pod dom, zamieszkiwany przez Hłrzer6w I ocze­
kI wal. aż stary J{j rzer oraz jegO syn dom sw"J 
opuszczą, poczem sam udał się do ich mieszka­
nIa. Pań! HlrzC1' I Jet obłe córkI nłe były zado­
wolone z tej nlcspodzłewftł1ej włz.yty I pok8lJ&łv 
natrętowi przwl. WówC'las Fuhnnann ośwla.ł 

czył Ilwe) żonie: 

- Jeateś nw»ił żo.rut, 111HZ pnt~ i&4 za IlłAłłI 

- NIe Jestem Już t'bowlązana do poshl$zeil-
stwa wobec efebie, gdy:! proces rozwodowy fuj 
się roz1JOCZJll - brzmiała oopowiedt. 

Usłyszawszy te słowa, PlIbrmann oblał wttrlo­
lejem twan n· oJeJ żony, a następnie oblaws'l'V 
tymże płynem chustkę, przycisnął Ją d~ twarzy 
jej siostry, a kIedy oble te kobiety zaczęły woła:' 
rozpaczHwle o pomoc - zbiegł i dopiero pótDf.e1 
sam oddal się w ręce poJJ.cfl. 

.Jest rzeczą chllrakterystyczną, że Glzelll 
fuhrmann przeclllla, ii grozi Jej nbbc7.nieczeń· 

!'two utraty ży('ia. Na 24 go<.!zlny przed :lama 
chem - .lak opowlar:lala swo,ie.i nl!ltce - mlalll ! 
sęn telep.atyczny. Mianowicie lej brat, sr~rnml 

gracz iootbalowl', który zmarł przed raklem 
wskutek Tan odniesionych przy grze w plikę ";l­
żną, zjawił się Jej we śnie i prosił o pll1>leroslł 

uczynku i wskutek te~ choddło głównie 
O stwierdzenie charakteru łch działalności, 
jako członk6w partłi. 

Akt oskar!enia przedstawiał przebieg 
tej sprawy w następujący sposób: Dwaj 
posterunkowi p. p. w Tomaszowie zauwa­
żyli pewnej nocy, rozlepione na ulicy o· 
dezwy o treści komunistycznej. Celem wy­
krycia sprawców rozlepienia, rozeszli się 
i poczęli bacznie obserwować ulicę. Po 
pewnym czasie jeden z nich zattwa!ył 
tlwie kobiety i jedn.ego mężctyznę, którzy 
proWadzili rozmowę' szeptem. 

Policjant usłyszał jednak słowa kobiet: 
"Tu dobrze rozklejać", kt6re ledna z ttich 
powiedziała do drugiej. Grur a zatrzymała 
słę w pobliżu zapalonej latarni, a jedna z 
kobiet poczęła nalepiać na bramie o· 
dezwę. 

Poszukiwania drugiego p09tp.runk '''c­
go zostały również uwjeń~zone pomy~l­
nym ~kutkiem. W rezu:ltacie are!;7,toWIl1l0 
jes:tCze trzy osoby. U jednego z areszto­
wanych Szyji G~lgolda znaleziono lilIi .. "'.. 
naście sztuk OdezW j napisan2\ oł6wkiem 
nr :atkę W żar~onje Z s~ematem przemI. 
wi ~nła konspiracyjnepo i tar~('Inowe pi­
smo p. t. "Do watki', które jest organem 
centralnego komł~etu komunistycznej par-
tjt Polski. 1 

Wobec oczywistej winy sąd skazał 
Ic! ~ M~hlsp~sa na półtora roku więzie­
nia, poz0stałych zaś oskartonych ~. - 'lł 
po 2 lata więzienia. O"hr7onego Karbo­
wicza bronił adw. Pru8~yńlki. 

RADOM 
STRASZNY WYPADEK SAMOCHODOWY. 

Dyrektor fabryki kafli w Katowicach 
Kazimierz Elwatt udał się w drogę do 
Warszawy -własnym dwuosobo,wym auto­
mobilem firmy "Oppel". W podr6ży towa­
rzyszył mU uofer. 

Samochód prowadzony był przez wła­
ściciela z szybkościl\ 80 klm. na godzinę. 

Około 12 w połudńie na szosie pomh~­
dzy Suchedniowem i Skarżyskiem okołb 
~óry Pogorzelsklej skutkiem pęknięc~a ki­
szek i zbyŁ raptownego zahamowanIa sa-
mochód "wykoziołkował się". . 

Obaj jadący W)'t'zuceni zostali z samo­
chodu, przyczem Kazimierz Elwart uległ 

I rozstrzaskaniu czaszkł o przydrożny słu. 
pek i poni6sł śmierć na miejscu. Szofer za~ 

, uległ bardzo ciężkim obrażeniom całe1!o 
ciała. Qfiary prz~wieziono do Szydłow(:3. 

Według innej wersji przy wypadku jeet 
zupełnie inna przyczyna, a mianowicie, 
automobil miał ulec wywr6ceniu nie ~ltut­
kiem pęknięcia kiszek, lecz skutkiem ni • 
zwolnienia biegu przy wjeździe na mostek 
() formie pałąkowatej. 

Zaznaczyć mtleiy, te ofiara {ego wy­
padku ś. p. Kazimierz: ElwLttt był człowie­
kiem bardzo zamożnym i wi6zł z ~()bą do 
WEirszawy gotowizną około 500.000 zł. 

LUBLI, 
PROCESY KOMUNISTYCZNE. 

TERRORYSTA i ORGANIZATOR BOJóWEK SKAZANY W LUBLINIE NA 6 LAT 
WIĘZIENIA. 

Sąd dorainy wydz. karny w Lublinie! nistycz1ej, która prG,wr 'miała robotl. 
ro1patrywał sprawę Marjana Buczka. 0- I dast· ' yjną w clłłej rozci('~iosd i wywo­
skarżon"g.o o organizowanie bojówek ko- ływać zamieszki. 

. t h Buczka bronił adw. Breiter z W .. ~-sza. mu01S yC::::1yc , 1 

Buczek chciał stworzyć kadry armji wy. 
czerwonej i gromadził u siebie wiele ma- ~ąd wydał wyrokqk~O:,ł;"tv osl~arione 
terjału wybuchowego oraz broni palnej. ~o Me;:jana Buczka na 6 lat cłę:tkłp~6 włę· 
Oskarżony dokonywał zamacl""'w ' nory. zicnia. 
atycz1-':"h. na .,,tlE'.dze wojskowe i policyj- OSI "żony pn:yjął wyrok zupełnie 
ne oraz wyroki sąd6w partyjnych. k' ~. !\. " 'et z uśmiechem, p ~ II " ;. 

Do winy oskarżony przyznał się, uzu· sr ' pożegnał się z rodziną ł został wy. 
p~ "1iając jcncze akt oskarżenIa przyzna· pr-wadzony z Fali przei peli ~ję. 
niem się do organizowania bojówki komu-

LWOW 
SAMOBÓJSTWO DEFRAUDANTA. 

Leon Horbacrewsld, zamjeS'Z'kaly w~ LwowIe. 
ul\.cy J6zafata Nr 8 bl" urzęodn~krJffll biura' 
węglowe~o Mi4w 'lew Jde:go przy ul. KillńSlkiego 

Nr. 3 we Lwowie. Od Pe'WIlleJl«) czasu HOoTiba­
czerw&.kt poczll1 pro w adt7Jć DleuczciTw 1\ man~iJ)u.tację 

obcymi pien,ięrlzm!. Za,tTozYlTlywal on przy sobie 
zalnkas()wa~ kiwotY i re &przenlewłerzał na 
szi«ldę bhlTa Mit1uszewskiego. 

Ody MiikifllSz.ewski Sotwierdz.u brak O'k~o 4000 
zrotych, a HorbaczewSlki wzbraniał Si, calą salra­
wę uregulować, o jego ,wrzen.Jewi.en:ernllU donie­
słono. J)OlfcJl. 

bacz.ewskiego. To też oneg!da,prted g~I!I1I, ósmć 
rano Lorcb ud'at saę do m~sz.ka.nia Horbaczew­
Skiego. ktt6reS?:o zastał jesz>cze w lÓŻku. Gdy Lorch 
o7lna#nM cd S'i>:eogO t>rzYbYda, Horbaczewsk~ 
W1Stal z Mżlta l począł się ut lerać; 

UIlra:wszy SłP<Xlnioe. trlZlCwlld,· HI().rnacU'w,;ki 
w~ do kfuztetu, w tym czasle Loroh lo. r '.­
z talią Horoa.c2lewiAdeeo poros~l POIko)u. W le­
dinerl chwdH ~i Jalklś tl'Uls4<, Jakby zam:v1k~· 
nIe dr.!3WJ, lecz do tego() nie Pr'Zyw13.ży'waH zna ­
czetIkl. Ody jednak Hmbacz.e-wSkJJ)tzez dl1ltlŻsz~ 
C?AłS me 7hwl,al się. Lorclt W1"Szedł ZI8. nim, c 
ol'Wofiywlny dwwl cło tclozeiu, UlbaCJlyf Ht>rba· $pra.wą t~ sa~ się poł~y wza,d kledczy, 

który d.w'lrlm'OI1JIle wzYWal Horoaczewskiego clio 
7Jlawienia się w poHclI celem prz!'S'lucha nqlft. We 
zwania te ~y he.z sAwtIw. Wtedy wywIa­
dowca Loroh do$taJ pO-~ S!Pt'OIWadzema HOl-

I cze~le.go l~ąc.ego w kaluty krwd be tyC!a. 

I 
Denari: cełoym strzałem 7. rew"l\, erl1 n"c!' 

S'Ob1e tyde. 

. 
Angersłein ofiarom swym 

Stawia pomniki 
BERLIN, 18 lipca. - Skazany ośmio- I pewnej 16-JetDłef dziewczyny. OkanJe Slę\ 

krotnie na śmierć morderca Angentein po- że krawiec 6w i Angerstein wiedzieH coś 
lecH listownie obrońcom, aby zakomuni. o powodach z,niknięcia młodej osoby. 
kowali sądowi, że przyjmuje wyrok i że Angersteln napisał r6wnf~ż testament 
nie b~dzje apelował. Angerstein złożył na· w więzieniu, w którym resztki swojego 
stępnie jeszcze sensacyjne zeznanie sę- majątku zapisuJe na bucrowę pomnik6w 
dziemu, mianowłce wskazał on na pewne- pomordowanych osób. 
go krawca, jako na spt'IrWCę milmłęda Glzela Fuhrmann postanowiła przed kilku tv­

jtodnlaml opuścić swojego męża. KIedy pewllcjto 
wIeczoru powróCił do domu, zastal na stole B<;t 
od żony, która pisała doll, że ma jnż wspóllle20 
pożycia małżeńskiego dosyć I wobsc tego po­
wraca do roozicÓw. Prosiła go o przebaczenie, 
ale oświadczyła. że żYć nadal ze slllrvtvsta nip 
może. 

Ponieważ dać mu go nie mogła, więc brat zawo T·· · · S . 
łał,~::i~;:;y~l1i ujrzymy się na famtym Śwlu. I rzęsIe nIe ZIemI w emmerlngu 

Ryszard fuhrmann mimo wszrstlw kodl:l! 
IWą ŻOSIt I był W 'ej ;łtadt ,..... h.1GIłł')D. Pi-

ciel 
Kiedy Gizela fnhrmann sic: pr:r.('ourł:r.ilH, ndll' 

la sic do trafiki. !'upiła 20 p:1n'cro.ń'll'. pClCZ/,!It' 

po!'z!a na cmcnt:'rz i pap!eiosy te pO:lożvln ni 
grobie swego brata.,. 

I Hotel "Pan . a~s" uszkodzony 
WJE-DEN. 18 hpca (WJasna ... Ju7 ba te.~e­

gra.ficzna ,.Giosu Polskie~H/'), - Na Sem­
meringu dało się ~ w 4Wa dzisi.., 

I szym dało Iii się odczuć lekkie trzęsienie 
ziemi. Słynny hotel ,'panhausu został mo .... 
alO uzkoclzoAte ~ . ' 
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Czesi. w o iBl wi . OŚĆ Żółty smok W szponac 
od polityki Watykanu agitaciji bolszewickiej 

w dniu 6 b. m. Praga, stolica Czecho­
~łowa~ji, a wraz z nią i cały naród czeski 
~więcił uroczyście pamięć swego wielkie­
RO bohatera i męczennika, Jana Husa, 9pa­
Jone?o na stosie, przed półtysiącoleciem z 
9,órą, z wyrolru fanatycznego papiestwa. 
Uroczystość odbyła się tem świetniej, że 
na c.'teJe komitetu, or~anizującego to świę­
to narodowe, śtanął Massaryk, prezydent 
republiki, pod jego zaś wysokim patrona­
tem zszer~owali się najwybitniejt;i mężo­
wie państwa. 

Dzień Jana Husa stał się dniem naro­
dowego święta Czech, tak jak rocznica 
zburzenia Bastylji jest świętem narodo­
wem Francji, pamiątka założenia Rzymu 
- świ~tem Włoch faszystowskich. Spra­
wa wyboru i usblema święta narodowe­
~o stanowi - zdawałoby się - sprawę 

najzupełniej wewnętrzną każd~go kraju. 
To, że .czechy za patrona swej odbudowa­
nej ojczyzny uznały Husa, jest takim sa­
mym naturalnym, a nie podlegającym 
krytyce, aktem • ich świadomości narodo­
wej, jak to, że Za formę ustroju państwo­
wego wzięły republikę ludowładczą, nie 
zaś, dajmy na to, monarchję, lub teokrację. 

Jednakowoż Watykan sądzi inaczej. 
Obchód ku czci Jana Husa uznał on za 
zniewagę osobistą. W poczuciu tej zni~­
wagi, rząd paple ski rozkazał swem1.l po­
słowi w Pradze, ks. Marmaggiemu, zafo­
żyć protest wobec rządu czesko - słowac­
kiego i opuścić natychmiast mury "bez­
bożnego" miasta. Poseł papieski, istotnie 
złożył protest i, zgodnie z poleceniem swej 
zwierzchności, powrócił do Rzymu. 
. Zatarg czesko _ papieski wszedł w o-
strą fazę walki. 

Zatarg ów trwa nie od dzisiaj. 
Wystąpił on niedwuznacznie już naza­

Ijufrz po pogromie monarchji Habsburgów, 
~tych ostatnich wiernych sprzymierzeńc6w 
tj@ry papi~skiej. Czesi, odzyskawszy nie­
pNl!egłość, nie poczuwali się do żadnych 
względów wobec papiestwa, przeciwnie 
widzieli w ni~m jakgdyby przeżytek, pozo­
stały po zburzonej Ausirji, i wskazywali 
na Watykan, jako na wspólnika wszyst­
,kich swoich krzywd i klęsk dziejowych. 
Miecz cesarzy, który zrąbał niepodległość 
czeską, był zarazem mieczem katolickie­
go Rzymu. Patrjoci czescy nie zapomnieli 
strasznej bitwy pod Białą Górą, która po­
waliła dawne Ich państwo i na lat niemal 
trzysta wtr~ciła lud czeski w niewolę. 
Olói ta bHwa, tak śmiertelna dla Czech, 
.a będąca tak krwawem zwycięstwem 
Hahsburgów, była zarazem stailowczem 
zwydqstwem polityki kościelnej Rzymu. 

Lecz stroro t jara papieska na pobojo­
wiskach narodów, a częstokroć na ich ko­
ściach i krwi, dzieliła powodzenia korony 
cc.sarsklej, to .- to pytano w Pradze -
nie jes~:i:e słusznem. aby z kolei podzieliła 
teraz tejże korony klęskę i pogrom? 
. ,Takoż nie brakło w roku 1919 głosów 
czeskich. które wyraźnie mówiły, że po u­
p:::dlru despotyzmu Wiednia przyjść musi 
kapitulacj:t d;~s,otyzmu papiestwa. Śród 
~k'ws7cchneRo ws~akże zamętu czasów 
r<nvojcl1nycb przeważyły głosy umiarko-

~~~-~ 

Obn;żenie cen mąki 
W:usz~wa dajB przyltład 

\YI my:;! poroz~mienia związku mły-
1l2i?Y,Z :ządem obmżone zostały ceny mą­
'li : p~e('zyw~ w ~VJarszawie o 10 procen:. 
.. ak SIę dow'adulcmy, decyzja ta wywar­
ła Wpli·W n.l kzL:dtON711ic sic cen mi>! ... l 
W .. ~1:Jop0hl(, r;dz:.;: nal.;iv - oczekiw'ać 

. ~11JZIi: do 15 procent. 

wańsze tych, którzy nie chcieli mnożyć 
trudności na drodze nowego państwa. Nie 
bez wpływu pozost8.ło też działające w 
tym samym kierunku ciśnienie reakcyjne­
go "Bloku Narodowe~o". który podówczas 
rządził wszechwładnie Francją i w intere­
sie wstecznictwa ·pragnął wzmożenia po­
wagi Watykanu. W chwHi, gdy Francja 
nawiązywała ponownie swe stosunki dyn 
plomatyczne z papiestwem, Praga czeska, 
która tyle Francji miała do zawdzięczenia 
w dziele odbudowy swego państwa, nie 
mogła i nie chciała okazać się ... mniej dy­
plomafyczną. 

Dyplomacja pokryła wzajemną nie- l 
chęć, ale, rzecz prosta, nie Usu1H~~a jej l 
źródeł. Nuncjusz papieski (zrazu ks. M!­
cara, który p6;!nicj przeniesiony zestał do 
Brukseli) nie łatwe miat życie pr:.>:y boku 
rządu czesko - słowackiego~ który wbrew 
Rzymewi, jawnie i gorliwie nO!lierał orga­
nizację narodowego kościoła c~eshlego, 

odrębnego i niez~leinego od papiestwa. l 
Nuncjusz obecny, ks. Marmagg! znała!ł się 
w sytuacji jeszcze draźliwszej wskutek 
zwycięstwa we Francji kartelu lewicy. 
Porażka reakcji francuskiej wlała nową 

otuchę w radykalnych patriotów cezskich, 
By dać wyrał!: swym dąż!l~.śc;om serm! .. t;!~ J 

stycznym wobec Rzymu i jego hierarc' ;i, I 
czesi skasowaH Obc!lco:b:one dawniej w , 
Pradze święto .Jnna Ne1"lomucena, za- l 
miast wybrańca ko'::doła J,l.Czyni'i :atro­
nem swym Husa. 

Z Dalekiego Wschodu przyszła wieść 

o porozumieniu pomiędzy Anglją, Stana­
mi Zjednoczonymi i .Japonją w kwestji za­
burzeń w Chinach. Wobec fermentu, o­
garniającego żółte państwo i postawy S'O­

wietów, wyraźnie wrogiej całemu obcemu 
światu na jego terenie, chodzi o pośp!esz­
ne uzgodnienie postępowania trzech mo­
carstw, mających w Chinach największe 
interesy i rozporządzających tam naj­
większym wpływem. Polityka tych mo­
carstw nie szła bynajmniej w ostatnich la­
tach zgodną drogą i niepodobna mówić ~ 
soiuszu pGm;~dzy niemi. Zbyt wielkie! 
dzielą. je rozbieżności. Ale całkiem możli­
wym, a nawet natllralnym jest doraźny 
kompromis, który usunie narazie ostre 
przeciwieństwa i nie pozwoli wygryw~ć 

na nich sowietom. Przez krótką chwilę 
mogło się wydawać, że pomiędzy Anglią 

a Ameryką przyjdzie w danej Kwestji do \ 
ostrzejszego sporu, gdyż pierwsza nosiła 
się z zamiarem użycia w za~rożonych 
miejscowościach sił~l zbrojnej, druga zaś 
była stanowczo przeciWila interwencji mi- l 

I 

lltarnej, brała Chiny w obronę przed obcą J , 
przemocą, domavała SIę zwołania ogólnej ; 
konferencji i zniesienia przywileju ekste· , 
rJ'torja!I~()~d, z któr~1 korzystal~ dotąd oh- II 
cy Frzybysze na żółtym lądzi~. 

Agenci sowie~cy mogli z łatwością 
wytłomaczyć chińc~l{Om, że Ameryka, 
ta v/elka pot~~a fin"QSQwa i pl ityczna, 
o której wzgl~dy ubiega się dzisiaj świat 
caly, jest w danej sprawie po ich str~lDie, Ten to czyn nm:odowy Czech u:r.n:mo 

VI Watykanie za rzuconą 50bh.rq!,awlcę. 
J. Przf;myski I 

że więc mogą się nie obawiać AngIji i 
Europy, gdyż ta bezwarunkowo nie bę-

kolei wy okogórska 

dzie mogła podjąć zbioroweJ fnterwencfl 
jak w 1900 r. Otóż Anglja za \:8nę pe­
wnych ustępstw dla punktu widzenia A­
meryki, skłoniła ją do kroku, obalające­
go nadmierne rachuby Chin i sowietów 
na antagonizmy wśród państw, maJących 

interesy na lądzie azjatyckim. Sekretarz 
stanu Unh Kellog zwrócił się do Chin z 
ostrzeżeniem, że o ile łamać będą trakta­
towe zobowiązania i prawa cudzoziem-
ców, narażają się na utratę przyjaźni ame­
rykańskiej, która teraz właśnie jest im 
szczęgólnie p ... trzebna. W nocie powyższe' 
zawiera się stanowcze potępienie obec­
nych zaburzeń i odgrodzenie staDowiska 
amerykańskiego od sowieckiego. I rze­
czywiście między jednem a drugiem jest 
o~r0D!na różnica. Stany Zjednoczone wy­
stępują przeciw terrory 'lanit.. Chin, 
przeciw stosowaniu do nich przemocy 
militarnej, lecz jednocześnie są za moż!. 
wie szerokiem otwarciem terenu chińskie­
go dla europejsko - amerykańskieJ dzia. 
łalności gospodarczej. Sowiety zaś chcia. 
łyby ją stamtąd całkowicie usunąć, a ist­
niejące przedsiębiorstwa ~ować l zli­
kwidować. 

Oświadczając swą częściową solidar-
ność z Europą Ameryka nie wyrzeka się 
wcale swej poprzedniej polityki. W'!su. 
wa ona hasło konferencji, _ któraby popra­
wiła międzynarodowe położenie Chłn l 
zniosła lub przynajmniej ograniczyła 
przywileje eksterytorjalności. Państwa 

europejskie nie życzą sobie tej konferen­
cji, gdyż nie chcą tracić przywilej6w, co 
zaś do Japonji, ta ma wszelkie powody 
obawiać się, że inicjatywa Stanów Zje­
dnoczonych przeciw niej się zwróci. Pa­
mięta ona przykre doświtldczenie konfe­
rencji waszyngtońskiej, która jej odebrała 
Szantung oraz niektóre okupowane miej­
scowości na wschodzie, która zagrodziła 
jej drogę do dalszych zdobyczy. Pozatem 
Japonja pretenduje do przewodnictwa 
nad ludami żółtymi i wystawia hasło: Azja 
dla azjatów. Nie wypada jej zbyt jawnie 
stawać do szeregu z zachodnimi zaborcami 
i bronić wraz z nimi narzuconego ludom 
Azji jarzma. Jej pragnieniom odpowiada­
łaby rola odrębna i samodzielna; gdyb, 
mogla działać w Chinach na własną rękę 
i nie liczyć się z innemi paii.slwami, podję­
łaby niewątpliwie w tej chwili szerol(ą ak. 
cję dla poskromienia anarchji i doprowa. 
dzenia do porządl!:u różnych wicekrólów i 
generałów, którzy mocą okoliczności zy-

I skali pozycję suwerenów. Skoro na to nie. 
j może sobie pozwolić, woli zachować ~~ 

narazie biern° i ograniczyć do wpływow 
zakulisowych, niż podawać na gruncie 
chińskim rękę europejczykom. 

Kolej gc.irska pom5ędzy Lrandeck-Arlber9 1M Tyrolu z~staha 
zelekłll"yfikowana. Jest to pierwsza tego rodzaju wysokogórska 

linja kolejowa. 
Ilustracja nasza ~rzedstawia pierwszy pociąg elektryczny, 

idący po tej linji 

Czytelnik, zakochany w swej gazecie 
Po wyjśdu z więzienia zabierze się do odczy'tania dwu 

rocznik6w 
Jedno z pr()lwilncjo'rJallnych pism fra.;lclls~.,;ich 

olr '-mato na.<tępuiącv HiSr: 
"SZJlnO\\ IlV Dyrckto.rze i Drogi Przyjacielu! 
WJ1adomo Pa'll'u. że sąd przySlięglych skazat 

mnie n'a d\\.a hlJta wi'ęzie-n-kl. '-'''skul'ek tego miesz­
kać hGdę pod zmi,clli,onym adresem, który - pr:l­
sZQ to J)l'ZyjqĆ do \\'lil~doll1ości - br::;ni·~ć b~dz,:c: 

Nimes, WJ:'t;zi-cn1ie -.ontr·;)Mle. Ale [ t:lJm pUlZoSltane; 
Y{~m W1l&Z~m prlZ~łacielern. 

Na n()lwem mj'eszb'l1JiIU 111'e b~dę mógt odb!,­
rać cennego i kochanego Waszel::o p;sma. Prosze; 
mi w~ęc przecholwać komplet, po który ZgCoszę 
s'il; po OiPuSozczenau dCitychczasowei si.edz iby. 

Pro-.szę o Pańską przriaiń ,i sza,cunek. 
Serdeczne. brater~kie j)l)zdrowi,eoni·e. 

["'Hatr 0,. 
diIJ~vn'Y nclalT)usz" . 

Jakkolwiek rozbieżność interesów i 
dążeń pomiędzy Japonją i obiema potęga­
mi anglosaskiemi jest wielka, jednak wo­
bec zaburzeń chiń~kich tudzież sowie­
tów łączy je oczywisty wspólny interes -
utrzymanie w dalszym ciągu obcej dzia­
łalności gospodarczej w Chinach i zapew­
nienie bezpieczeństwa jej przedshwide-
10m. Ten cel ma na widoku kompromis, 
który w żądnej sensacii politycznych pra­
sie już tryumfuje pod nazwę azjatydd~go 
przymierza. Jest wszakże już dzjst~j wir 
docznem, że kom.,romis ten nie może wy· 
starczyć na długo, gdyż na je~o gruncie 
można tylko !agod:dć przcciwi~ństwa i oaw 

wlekać starcia, lecz żadnej więks:r.ej spra­
wy rozwiąza.ć niel:odobna. W t..<!':;dym ra, 
zie zyska się nieco na czasie, a to pozwol! 
mcie wej~ć n: <lrO!ię powe.ir,:e):;!.ycl-: 
prób i gruntownieiszych rozwiązań. 

.1_ • 



Nieznajomy w kolorowych oKularach i i • Im 
" W biały dzień porywa dzieci Rozkład armJI - Zgasł zapał rewoluG'Yijny fila$zya1istka 

na ulicach Rz~mu szefem sztabu - "Dół armji" nienawidzi oficerów i boi się 
Jrf ich niewolniczo - Co to jest "Politruk"? - nMiecz uciśnio:-

Szuka go bezskutecznie cała armja detektywów nych" I "tarcza pokrzywdzonych" 
(Korespondenoja wł •• na "Głoau Polakiego") (Koreapondenoja łasna "Głosu Pols iego") 

Rzym, w czerwcu, l Niewątpliwie zbrodniarz należy do ka- Moskwa, w czerwcu, marnej pensji, o rozmaitych przywileJach 
Przed rokiem mniej więcej ukazało się tegorji umysłowo - chory~h na, tle ero- W ostatnich czasach prasa wojskowa płynących ze służby dla "proletariackh.~1 

w pismach włoskich ogłoszenie następują- tyemem, Przy tego rodzajU stanIe, ~mysłu sowiecka pozwala sobie na umieszczanie ojczyzny". 
cej treści: Minister spraw wewnętrznych przechodzą ~eraz tygodnie spoko~le, na- artykułów I notatek z życla i obyczajów Wypa.dld defraudacJi sum woiskowych 
wyznaczył 500 Urów naArody za wykry_ gle ni~~ezpJec~y, osob,nik z dJ~belską armJi czerwonej, Z materjałów, które u-

1.\ bk I,;.. h robliwA za kazały się ostatnl'o tutaj' w druku, a zalł.ra- są nader częste, a np, w 243 pułku strzel~ cie l nJęcie zabół-- małoletnie' Bianchł szy OSCUI speJDla sWOJą c o "t - E. 6 d ł ł tk d k 
Carlini, "'1 chciankę i ~aca do normalnego ~yc:ia, nicę nie dochodzą w całości, można sobie c w z arzy s ę opere owy wypa e za-

Z k t f Ott ' Iłh d k wytworzyć mw 'eJ' wl'ęceJ' dokładny obraz mianowania dwóch maszynistek dowódca-Po trzech miesiącach ukazało się zno- na ornt y pro e90r o,cn6 1, yre - , d-1 ł6 t b łk l 
t Z k' g , tytutu k inololł'I" "WI' olkiego nl'emowy" sowl'e"kłego, nu wy Łla w sz a u pu owego, w ce u wu ogłoszenie: 1,500 lirów otrzyma ten, or ryms le o ln~ ,rym sJ 1 .. " ........ ~ ni I " 

kto pomoże do ujęcla zabójcy małoletni2j s~ały delegat wł~skl ,na mtędzyn~rodowe Przedewszystkiem trzeba stwierdzi~, PVU" ,ższe a m pens .. , 
Rozyny Savini, W obu ogłoszeniach poda- I zJaz~y lekars!ńe ~ ~anttame, a takze w dy- że czerwona armja przestała być monoJi- Pod Jednym względem pomiędzy no­
DO opis mordercy: mężczyzna w wieku od l, ~ekcJ1 zdr,oWlft h~l nar~dów, oświadczył, tem, jednolitym co do składu i or~aniza- wem czerwonem oficerstwem, a dawnem 
25 do 35 lat brunet ubrany elegancko ze zbrodmarz przypomina przez swoją cji, jak to było na początku wojen domo- istnieje znaczna r6żnica na korzyść nowel 
nosł lzary k~tium, 'kolorowe okulary i nieuchwytnoś~ ~~ynnego angielskie~o "Ku- wych. Warmii wyraźnie można zaobser- I komendy: wyraźnego odgraniczenia ofic .. -
zdaje się przyklejone wąsiki bę rozpruwacza, "Tacy zbrodnIarze - wować rozkład na grupy, nieraz źle ze ' ra od szere~owca niema, 

N A.od • ks • t ' d mówi proł. Ottolenl!hi - daleko łatwiej sobą związane, Władze wojskowe średnie Natomiast pomiędzy oficerstwem wyż-
2,500 ajfró:, r,:\."z;ndniaDchal ęwPntlaekiemo kryJą się przed poli~ją, nl~ zawod, morder- ł niższe pomimo, że pochodzą z szereg6w szem a średnlem istnieje ostryodprzedbz~ł. 

.,,, Po Ił im to e w yclu --~Iennem robotnl'Czych l' włoścjańskich, oderwały Góra - Jest to grupa zupełnie 080 010-
samem -łoszenlu obi-ano fuz' 5,000 lf. cy, maGa, ' z z ~ , d d6ł"I 
rów Op~z ska b :; d wI k ' i prowadzą SIę oni bez zarzutu, lOJalnie. nie się Już od mas ludowych i przeobraziły się na, w stosunku o niej" arm)l' ma 
osoby prywatne r MU'i ndaE;ro

i 
y z I ę dszakJąJ ściągając na siebie żadnych podejrzeń, w kastę korpusu oficerskiego, który ma nienawiść l niewolniczy strach, 

, ę zy nnem re a c a J k 'd " , l k' swoJ'e interesy zawodowe i stawia ie na Do mas żołnierskich wnoszą. rodam 
,'popolo d'Italio" wyznaczyła 1,000 lirów a Wła omo, taJ~mntca angle s tego k 'J d ' i dr 
nagrody Uf ujęcie zbrodniaru Kuby - rozpruwacza me została nigdy wy- pierwszem miejscu, "komjaczejki" I fi omsoły', I e nI a-

P ki' " jaśniona, Po dokonaniu 15 morderstw Pod wielu względami korpus czerwo- dzy zajmują uprzywilejowanę sytl ar:Ję w 
08ZU wanla pr,owadzl cała armJa a- (Kuba mordował tylko prostytutki), zhrod- . nych oficerów przejął różne przyzwycza- armji. Im woJno wszystko, Dyscyolina ich 

gentów rządowych I prywatnych dedekty- niarz znikł bez śladu, pomimo poszukiwań I jenia dawnej armji carskiej, A więc np, nie obowiązuj~, Dowódcy muszą się z ni-

•~:ktw-6m~totrówl 'tMlk°tywhemć gOdrąbcyclh po- I' tajnej poHcji angielskiej, najlepsz, na świe- I nieoficjalnie przywrócono instytucję "dień- mi liczyć pod groźbą represit ~ cenłtr!1m; • a J~s "e y, .o c ę ,z o yc a ~o- cie, Nie wiadomo właściwie nawet, c~ 1st- szczyków", Pojedynki na tle romantycz- Osobliwie dokuczają szarej maSIe żo D1er~' 

blłdne} pre~i, adlJe tez Ił znalńeztlenła tabk ~kle- . nlał jeden IIDżek", czy było ich kilku, nem są na porządku dziennym, Zapal re- skiej - komsomolcy; rozpuszczeni i pew­
ezple~elóo a!~ ecze s wa oso ?I 8. I Obecnie po 40 latach mamy w Rzymie wolucyjny wśród czerwoilego oficerstwa ni siehie w cstatnłch czas:lch zmusili wla­
~olD1mo g~ączkowo prowadzonej al~-l naśJadowcę, I policja znowu s-mka poo- gaśnie, staję się oni urzędnikami w mundu- dze ceD.tralM do wyda~b okóln;Jtl1, nak .,­

c:11 I aresztowanIa na mocy wskarowek lu- macku l bez skutkn I rze wojskowym, którzy pamiętają o swej zujęcego podniesienie dl'scypliny wśród 
dn~clF~.100h~~~m~~ą,~~~~~~~~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~m~~~~~b~~,~~z~~-nie znaleziono, nie trałłono nawet na ;: dn8~ na prowincJi nie jest spełniany, 
,lad. NaJnowszą reformą w armfi iest znie-

Zuchwalstwo, jakie wykazuje zbrod- , sienie komisarjatów poUtycznych ł przy-
Diarz, Jett niesłychane, Malutką Bianchę ZDlartwychwstałe mI-asto wrócenie jednoHtości zwierzchnictwa, Ale 
Carlłni zabrał on z placu San _ Pletro, przy każdym. dowódcy pozostawiono bez 
podczas gdy matka jej siedziała pod ko- urzędowej włachy "oko" i "ucho" komu-
lumnadą na tymże placu w kole swoich PIotrogród w Stanach Zjednoczonych nlstyczne w osobie "Politruka", t, j, ki e-
.ąsładek, Blancha bawiła się w odległo- ~łlrogil'Ód wmśc!lwy mld z nomenk1atury nu Nęw _ Jecrsey. rownłka poltycznego, IIPolitruld" są niena-
śd paru kroków od matki i .. , zlłinęła. .-.:. ...... "--'neJ R~.I.t '7 __ ~ .... ~ "'" '--*-_ .... N-~n. włdzenł' niedawno dowódca moskiewskie-

,. Jluo=rL WVW """l'ł'o L.><U>l<'W·JI. .. ~ .......... I~...... "''''''" Nowy ~ ma być m~lI1jaJturQM'3, kopią' 'I 
Ostatnią, czwartą z rzędu ofiarę, dzie- go okręgn wojennego p, Wołoszl OW ~ 

wczynkę ośmioletnią "nieznajomy w kolo- n1iIast w snan1>e New - Jersey (Srany. l4&!noozonre) sJt,aNJgO Itt'odu Protrra Wielldego. Będme to ta8c- mowie ubolewał, że "niestety "politru· 
rowych okularach'" uprowadził w naatę- rot>:'Poczęto budowę nowego Rbltrogroou. Bud"... idyby arch!itel®łi/cZł1Y J)l'ote!t przed\w R06dł so- k6w" uważa się za zbytecznych, a nawet 
~jący sposób, wę mlasJta podJę§d emi~ancl rosyfs.cy, kłór1JY łIfłr- wfedt:ie4. oni sami uważają się nieraz za przeżv-

Matka krawcowa posłała córeczkę z był! wSlPÓln~e ZłlaCZll!e t«en}' bud<Ywkme od sW- I tek". 
dzbankiem, aby nabrać wody ze studni na Z tejże przes'dośd pozostały '" armji 
najbliższym rogu, Było to w biały dzień. P ' dotąd lekCje t, zw, "politgramoty", t. j, 
"Nieznajomy", jakgdyby nienaumyślnie ozar W więzieniu w Warszawie polityki komunistycznej, L~'u:je te są prze-
rozbił dzbanek małej, a kiedy się rozpła- ważnie nudnym obrządkiem, w czasle któ-
kała, oświadczył, że pójdzie z nią zaraz do W dniu wczorajszym w więzieniu kar- więzianiu. W;ięźniów z warsmatów prze- re~o żołniene ś"ią, a poszc7.c~óln-ych alo-
pobliskłego sklepu i dzbanek odkupi, Tę . nem przy uJicy Długiej w War.sz.aw~e, WY- niesiono do ce1, odwołano na czas niebez- '1'zm6w t~j, mędro€ci uczą się na pamięć, 
.cenę widziało wiele osób na placu, Za' bu.dhł około godziny 4 po połud,niu pożar płeczeńsŁwa widzenia. Ule rozumIeJąc ich se~su, 
chwllę mężczyma z dziewczynką zf;!inęli. ." . . Tak wyj1Iąda coonenny byt czerwone , 
~ oczu gawiedzi a na drugi dzid znalezio- piekarni WlęZlenne), Szybko przyibyły ezte- ,GaszenIe pOlŻaru trw~to PT.zeszło go- \ armii, która stanowi wedłl1~ odezw so. 
DO trup dzlewc~ynki sldzieś na przedmie- . ry oddzia'ły straży, a tak.że specjalny od- d.zxnę, wyrąbano dach ptekarm. Straty są wieckich "miecz uciśn,onychl ' i "tarc7.ę 
śclu. ; dział .po1ic~ dla utrzymania porządlku w sto.!unkowo nieznaczne, pokrzywdzonych", 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~SES~'~ 

AJ I 
z tysiąca i jedne.j nocy 

o tygodniku i\lindusldm, 
perłach I mafriaradżach 

Gdzie to polaC'ików nie niesie po tym 
bożym świecie I Mam przyjacierla z za­
mierzohłyclt czas6w mych studiów (mhm~) 
zagr.a\Kcznyoch, którego zaniosło aż do ... 
BOIJllIhru;u.. Siedzi tam sobie niebO'raczek, 
zlbj.era anny i rupje, wymi-enia to potem 
wsz~tko na solidne funty szterlin~ów i 
tvie mu się jakoś, 

Dobrzel Ale co to kogo obchodzi? 
BM'dzo proszę, już się robi. - Otóż przy­
jaciel ten od czasu do czasu przysyła mi, 
prócz listów, niekiedy i cie<kawsze numery 
tamtŁeo;szych pism i magazynó, . Leży wła­
śnie pil'zedemną taki potwór, grube to jak 
ksią.żlka, wielki~, niczem "Czas" krakow­
silci, a naz-y'Wa stę "The Tiomes of India 
musŁrated Week1y". 

N.a stronie tytułO'wej, pod czerwonym 
tytułem, gdzile między literami widać mi­
narety, świątyni.e hinduskie i toman1ycz­
ne.go mahandżę na słoniu, znajduje się 
tO'tografj.a, prz.edstarwia.jąca jrukąś ulicę w 
Kalkucie, na niej wóz, zaprzężony 'W pa­
tę bawołów, obcYk zaś wspaniałą limuzy­
nę, jakiś Rolls Royce, czy inny Mercedes. 
Sudowny }es·t ten kO'ntrast, 10 współ'żyde 
~taTożyt.ności i modernizmu na uli'cach , 
k~óremi stąpały stopy Budidhy. 

Otwieram zeszY't. Na pierwszej stro~ 
nie duży porŁrd T}11o:l ~d O' c~łO'wieka, o fi­
,{!larnym cza·rnym wąsiku, na głO'wie ma 
fantastyczną koronę, która zawiera wię­
ceo; djamentów i pereł, niż kiedykolwiek 
widziała w życiu pani Rol"zyldowa, a naJ­
to jeszcze półksiężyc i na ~afl1ej ~ór7.e 
w:elką ~wiazde. Za samą gwicli:dG mOŻl1?-

Sad.jg MO'hammad :Kihan AlMlasi. Jest on , 
księdem państwa Bahawalpul', kt6re leży I 
w Pendżabie, gdzieś nad Indu'S>em. Nazy­
wa się Sadig Mohammad Khan Abbasi, 

. "z powodu" ;e t Albbasydą, t. zn. w prostej 
linji pochodzi od wszystkich wielkich ka- ! 

lifów i.slamu, a Harun aJ Raszyd z Ba!!da-I' 
du jest jego przodkiem. Ta ~ałęź Abbasv­
d&w swego czasu - było to dość dawno 
- uciekła przed Mongołami do Egiptu .1 
skąd emir sułtan Ahmad II Około r. 1300 I 

przybył do Indii. (pO'myłka wyk,luczO'na, I 

d'rzewa genealO'g.iczne pielęgnuJe się w 
Indjach bardzO' m-oSlkliwie). 

Temu młood.emu człowiekO'wi, kt6ry 
na głO'wie dźwi~a z jaki~ 10 kilogramów 
pereł i diamentów. a wśr6d swych przod­
ków liczył słynnego uskrzyd:loneg.o lwa 
Abbasyd6w, nie z.aimponuje nawet nowiu­
teńki samO'IO't, który s,O'bie zamówił na 
wystawie w Wembley. Naw'ab ten jest 
mianO'wide księciem bardzo "modern", 
bardzo nowO'cze'snym, a chO'ciaż mies~k3 
w fantastycznym pałacu jak z bajki lub 
kina - nazywa się ten domek: Nur Ma­
hal. czyli "Pała c światła" - to i·edna'k w 
stolicy swej pO'siada i prawdziwy angiel­
ski kluh z prawdziwymi mehlami klubrl-
wymi. i 

Następnie autO'r opisu pod fotografią l 
tego Abbaosydy podaje, że książę panuie I 
dopiero od roku, ale w tym krótkim cza­
sie zd<'lłał wykazać wieJe zainteresowania 
dla prO'jektu hnalizacii. która ma nawod­
nić jego państwo, składające się prze­
ważni·e z "pus1yn·i i puszczy", 

Co tydzień układam podpisy PO'd o­
brazlq w niedzielnym dodatku ilustrowa­
nym "Gło~u PO'Iskie~o" i wiem. jak tru. i 

dną jest rze: zą o każ dym ( '~ razku napi­
sać CO'Ś oclipO'wiedniego. Ale o te; foto~ra­
i}i mO'żnaby chyba powiedzieć bardzo 
dużo, 

h" kupić pół Piotr1wwskiej. 1· 

Ten mł'ody człowiek, bardzo podobny 
~ AHonsa hS.ma.ńsk.i~o. to Nawo8Ib s:ir 

Abbasyda! PO'prOMU nie mogę sobie 
wyobrazić, jakie to milsi być uczucie, ca- I 
ly dz:eń nosić djamenty lla głowo e i mieć I 
świadomość, że jest się praprawnukiem 
Harun al Ruzvda? Ś. p. &mad stryjec.n v' 

jak n1esie hi srŁ« ja , książę Amin na byku 
slkrzydll.aiym leciał do Bizanc.;UIIll, gdzie 
wylądował na dachu pałacu cesarskiego, 

No dobr7-e, ale cO' mO'że przez cały , 
dz'eń robić człowiek, 'któregO' głowa dźwi- I 
ga podobne reminiscencje. a w dodaŁ·ku , 
dziesięć kilo djament6w i pereł? Przy ja- I 
ciel Andrzej w niedzielę bawił poo TU-

j 
szynem, gdzie "brał udział" w polowaniu 
na kaczki. (Twierdzi nawet, że sam s,trze­
lał z floweru, ale wiem, że to człowiek I 
skłonny do przesady). Otóż przyjaciel 
Andrzej jest tak rozentu:z.jazmowany PO'­
lowaniem na kaczki, że myślę, iż taki na­
wab chyba też cały dzień nie robi nic , ja\.: 
tylkO' poluje na kaczki. 

Zwłaszcza, że na naslępnej S'tron:e 
,Illu,s.trated Weekly" włatnie jest obrazek, 
przedstawia.jący, jak strzela kacz'ki sąsiad 
naszegO' młodego na'.vaba, maharadża z 
Bikanir. Inny znów mahar<ldża. z Bidscha­
war w Indjach środkowych, strzela do o­
rzechów kokO'sowych. (Widocznie lubi ko. 
kosy ten maharadża). 

"IHustrated Weekly" pO'daje fotogra­
fję, jak ten ,kokosowy maharadża stOi we 
wspaniałe>j marmurowei sali swe~o mar­
murowego pał8Jcu, a jakiś dygnitarz pań­
stwa Bidschawar - przypuszczam, że bę­
dzie to jego ekscelelUcia wi·elki nadworny 
rzuca<:z kokosów - z ~racją ciska w PO'- I 
wietrze orzech kokosowy, do którego w I 
locie strze-la m:lharadża i trafia oCZYWJ- I 
ście. Niechby ino nie trafił - biada ci I 
nad'worny koko~iarzu! I 

Na fotografii widać dokładnie, jak I 
cały dwór 'W nielTIv:n zachwycie wola (wo­
łać w niemym zachwycie, to s.pecjalność 
dwo7ów hindt1skich): "Wspaniale, Cudow. 
nie! O wł adco czasu! O SłO'I!Ce Hindos,ta­
nu!" Przytemten maharadża z Bidscha~ 
wrur to pewnO' żebrak. gdyż, jak wskazuje 
fotO'~rafia następna, kolega jelto, Nizam z I 
Haiderabad, nie każe soh:e rzu'"'ać ". p.o- 'I 

wietrze dużych. g1'l1bvch koko~ów, a du­
ze, grube monety zl ote i 5~"vm ll1anlich .!- I 
rem strzela dziury VI iz pieniążki, poczcm . 
)e, mone'ly i dziury, rozdaje wś:ód dwo- l 

rzan, którzy z podziwem patną na. te 
ćwiczenia. Chcialibym w;edzieć, eo d'O'pie­
rO' ci ludzie wolają w niemym zachwyci ~ ! 

Dalej chciałhym w i edzieć, czy to przv , 

jel 1!1ie uroizić się jako nizam, jako na · 
"'CI h i l" '. a~ara c1i. a! Ch ":,)ym wi",· 
dzieć, czy to przyjemnie !l ie urodzić sip, 
jako nizam. jakO' nawab , iako maharadża , 
a pomimoto zostać nim, Bo w Indiach, w 
tym nieprawdopodo 11nym kraju, który od 
tak dawna s-kl1tecznie oo.iera się wszelkiIn 
staraniom angielskim żha T'l al l zowania ~o , 
wszystko jest mo:żJliwe, a przedewszyst­
kiem każdy cud i każna bajka. 

Np. ten sam numer "T1J"~trated \V·?c. 
kly" za'N:era równie': portret ślicznego 
małego chłopca . o pięknem imieniu Chan­
drasen Bhosle, Siec!zi on na pięknym dy­
wanie perskim - za taki dywanik lmpil­
by sobie czło" ;: ek niezgorsz3 kanlie:1icrKI" 
w o!:c1!cach Piotr):ow'kiej ; ienczr:by do, 
stał trochG rc ,z ly w hilonie (lub wekslach~ 
na swei małei . słodkiej, mela'1choUinej 
główce dźwiga potworny turban, z szyi 
zaś aż do bo~ych nó~ zwie~za mu się wiel­
ka girlanda z jaśminu. 

Ma może z jakie pięĆ lat, najwy~cL 
I kiedyś będzie taJkżc księciem z baj~,:;. 
władcą Satary. i będzie jechać na słon iu 
O'd g6ry do dołu pokrytym pe'dami. Jak 
mówi podp!s pod fotO',grafją, chłopiec ten 
jes>t synem zwykłych żebra~:ów, adO'nto­
wanym niedawnO' prz.ez hE':z~~ie'l ną Rani 
z Sa·tary, 

Albowiem wInd jach , gilzi2 dziś jes ~~ 
cze pO' ulic.ach chodzą prawdziwi Abbasy­
dzi, a takle książęta hinduscy, który-:h 
pr :wdkowie w proste.j linii notorycznie 
walr::zvli z }\1e1:3ail1d" c" 1 \V ;elbrro, w t"ch 
l ndj2ch 7. d C'r.' ai ~ si~ jc ~ ,n le i tal-:- le ~cn~ 
dy i ba jki iak r-O'ma ll tyczna adO'p tac;.l 
dzi·ecka żebi·"cz e ~o . To Ho~nie wielki 
potężny kraj, kraj cudów i :,ajek z tysiąca 
i jednej noc~r ! 11c:~ lo W~~ Ż€I't cl1d ownych 
i ha : ~ '-=-- 'ly rh , f r.nlnr:tyr t .. y '~ a r; t·Z(!C ~-2i 
rc.:] o";.: h. 0 :>;C n a m cI,,./} .. '; : ' I ~\ . j?d~T 

zwykł y nHm ", l' .,The Times O'r India m u 
strałpd W-eeklv".. . - t, -
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~le z,apomintJicic 
O 'Na! rana h 1863 r. 

UD ŁOżENIE TERMINU CIĄGNIENIA 
L07ERJI FANTOWEJ. 

Powszcchnie odczuwane przesilenie 
~ospod~,rc~c, które nie przeszło bez głęb­
s~ego sJa --=. w całem życiu społecznem 
odbiło się dotkliwie na sprzedaży los6~ 
kterji fantowej stowarzyszenia wetera­
nó:,>, ~863 r.,. zalamując bilans przedsię­
wz~~cla brakIem wymaganego pokrycia i 
staJąc na przeszkodzie dopełnieniu warun­
ków programu zmusiło komitet wykonaw­
czy loterji fantowej stowarzyszenia we­
teranów 1863 r. do zwrócenia się do ge­
neralnej dyrekcji loterji państwowej o od­
roczenie losowania, która to prośba zosta­
ła uwzględniona pismem z dnia 26 ezer­
wca b. r. L. 3569-25. 

Z przytoczonyeh powodów ciągnienie 
loterji fantowej stowarzyszenIa wetera­
nów 1863 r. odbędzie się w nieodwołal­
nym, ostatecznym terminie 25 listopada 
1925 r. 

Wobec tego losy wspomniane; loterji 
sprzedawane będą w dalszym ciągu w in­
stytucjach, .które ofiarnie podjęły się tego 
zadania, oraz przez osoby upowatnione aż 
do 5 listopada b. r., po tym zaś dniu już 
tvlko w samej dyrekcji loterji w Warsza­
wie (Krueza 24 m. 10). 

"Zaduszki na Wawelu" 
MONUMENTALNE DZIEŁO MALARSKIE 

W GALER.n SZ1UKI. 
Obecna wystawa otwarta będZlie przez 

letni okres do 15 sierpnia, by ustąpić mJe;­
sca z:biorow~j wystawie. prac prof. Wodzi­
nowskiego i Rychtar-Janowskiej. Po raz 
pierwszy ł.ódź ujrzy monumentalne dz.ieło 
W odzin.()wskie~ "Zaduszki na W l welu", 
obraz p<>Łężnych wymiarów 9 metrów na 
5 mtr., który d:rog,t. składe,k ma być zaku­
piony dla na.szego sejmu. Poza tern art. 
maJan krakowski Gumowski nadeśle 
wspaniały cykl 12 widoków Jas.nej Góry 
po raz pierwszy uj.ętyoo w wys<>ce arŁy,ty­
c~nej formie. 

Dyrektor miejskiej galerji sztuki Dienst1-
Dąbrowa, wyjechał dziś na tuytygodn:owy 
wypoczynek na Pomorze. 

Za omagi dla rodzin 
rezerwislów 

aży 
Bezr bufni mogą znaleSć 

pracę 
WOLNE POSADY. - W KRAJU I 

ZAGRANICĄ. 

(p) Państwowy ura.ąd po$rednictwa pra­
~y otrzymał zapotrzebowanie na następu .. 
}ących robotni!ków i rzemieś1lników. 

P. U. P. P. Staro.gard mooe umieścić 
kil,ku stolarzy; 

P. U. P. P. Ostrów mOlŻe dać zatrudnie­
,nie kiJ.kudziesiędu kamieniarzom do tłu­
czenia głowaczy: 

P. U. P. P. W.aCS2~awa m<>że umieścić do 
majątków ziemsikich kilkanaście dziewcz.ąt 
wllglęclnie bezdzietnych kClbiet do robót 
ro.l'IlYcth : 

Do Łutejsugo seimi'ku po.szukujc się kie 
rownika działu budowlanego, z wykształ. 
ceniem średniem; 

Do Re.mJbertowa poszu'kuje się kHikuna­
stu inwalidów wo;ennych ci~,żko posziko< 
oowan)"Ch, do pracy przy elaborac.ji poci­
sków a,rtyleryj~k1(:jh; 

P. U. P. P. w Warszawie może um!e'Ś'cić 
kiqku s.zoferów na dorOŻ'ki samoClhodowe. 

P. U. P. P. Częstochowa poszukuje fry­
zjer6w d ams'kich , kt6rzy będą otrzymywać 
płacę 90 procent od og6lnego zarob'ku: 

P. U. P. P. Czarnków poszukuje do spół­
ki lasowej w Smola.ra'C'h ki1kttdziesięciu 
pracownik6w doświadczony<:1h do obsłU1i 
trak6w, płaca na godrinę 55 gil'. 

P. U. P. P. Biała POsz.uKuje lmclharJ:Y 
wy!kwaliHkowanych, majdrów kolodziei, 
'kt6rzyby mo,glli prowad~ić warsztaty po­
wozów; 

P. U. P. P. WiI'Ilo pouuku?e wię'kuą 
ileść brukarzy. 

Prócz te~o P. U. P. P. otrzyn1ało zapo. 
trzebO'Wanie na ki1ka rodzin g'órniczych i 
rzemieślnic.zyc'h na wyjazd do Francji. -
Zgłosze,nia przyjmuje państwowy urząd 
pośrednictwa pracy, Aleje Kościuszki 9. 

Bruf~lnł! PI" ed~ ęblorc 
Robotnik zosłał spoliczkowany 

• rob In·cze 
Groiba strejku \V fabryce 

I. K. Poznańskiego 
OBNIżENIE STAWEK W AKORDZIE. II 

JUTRZEJSZA KONFERENCJA ROZ­
STRZYGNIE o STREJKU. 

W dniu jutrzejszym w fabryce I. K. 
Poznań~kie.go odbędrie się konferencja w 
sprawi.e zat.argu, jaiki wynilkł między robot­
nikami a zarządem' fabryk.i. 

TEATR MIEJSKI. Di:i ś I Illtro l1'iez \\ykle 
oiekawa i ~l1alkomlta sztuka "z. As ~a "Bóg zem­
sty", której pj'e'rwszorzędne w:t lo,ry lite r2c}; 'e 
ł teaJ!.ra1 n.e, sNlJ1e drama<ty cZllc l1 ?lp:C'..:ie z ~,pe,v. 

n~ada, o~rOOlne I trwale powod zeni·e. 
W glówny ch rol c:ch pp, J erzma'na.\\ ~ka, Rodo­

wiezowa, RO'ZWBld owkzowa, ~w ięc :t111s,k a . Ko­
momicld, MrotZ'iński , W:rbr,' J'J <ki i Żer.amski. 

TEATR LETNI w parku Staszica. Dziś po 
M'Z drugi ka.pilta1JlY, ru:,ez,wy,kle wesoły! dowcitp­
!ty wooewJJ L. KrCdlna "Ol te kohitCcią tka ''', któ­
ry w d~l,j1\l wezoraoszym na premierze byt bez 
końca o'kJa5lktifW'at!1y. Doskor.la,te potpisy śpi,ewne 

! tal11eczme Ol\'.az cały szereg pieT wszorzęd'ny\:h 
3Jtra~cii dla publ.iczności z.apcwnqlłja. temu '\\'0-

deWiHowi nJ.ebywałe J)()lw odzenJe. W rolach gfĆw­
nych PP. Jwkubińska , Łapińska, Szubert, Ta~31f. 

kiewicz, Wrońs~ I Znicz. Jutro "Oi te kobie­
ci ątka". 

W ostatnich czasach fabryka za'insta­
lowała w tkalni nowe aparaty do wiąza­
nia pęk6w. Aparaty te ułatwiają pro­
dukcję-przędza nie ma przy ich zasto­
sowan';u "felerów". W związku z tem fabry 
ka obniżyła rob<>tnicom-przewijaczkom! 
płacę akordową o 20 procent. Robotnice 
na to nie zgodzi'ły się, i zagroziły strej- LETNI TEATR POPULARNY w ogrMtc:tl 
kiem, zwracając się zarazem do za wodo- "Scala", Dziś, \\' nJ edzi,elę. te'atr pOllulall'ny daje 
wego zwiąZlku klasowego z prośbą o in- dwa przedstawieni'a "Pana Tw,ardo,wskl~%o na 

Krzemroll'katCh" o god z. 4-ei !Xl pof. ! o 9-ej wf·eez. 
terwencję. Dyrekcja tea,tru, sięgnąw szy do s,ka,rbnicy a,rcy-

P. Danielewicz z O. K. Z. 71. zwrócił dzj:eł swoish'l'dJ, wyst8l\': :ta : ca!ym pietyzmem' l 
się w tej sprawie do firmy z żądaniem za- dużym nak!a,dem dclwracYinrm, baśń fa,nt:ustycz. 

na, nestora sceny polski·ej 1. 1\1. Ka.mi,eńsldego J 

dość uczynienia postulat'Om robotniczym ! muzyką Kurpińs,kitC .go p. t. "Pan Twall'dowski" n-a 
Fabryka przyrzekła zwołać w tej sprawie l' Krzerniotl<kach". Mity sercu i oku utw.ór, pocia,\?;­
konferencję, jednak przez dwa tygodnie n i ę.tr szla.chetna pa,tyna i pełen starolJJOtlskiego 
zw lekała z załatwieniem za.Łargu. Osta- wrl,goru przepla,tają a,ktualnc p:,ose'nki na st:lfą 

n11tę. "Pan Twa,rdowSlki" gralTlY będz,ie przez ca·­
teczny termjn konferencji ozn.aczono na !r o'adehodzący tydz i eń. Reiyserow'<!JI J. Pi'! 3J!-

jutro, jeśli nie da ona wyników, robotnicy skii. W p<mi.eu7.Ji,aJek pr;: cd ~' ta""' i c nde dla ZrLC­

grożą przystąpieniem do ~Ij;rcjktt. szeń po ccn ::ch ;:.lli20nych do potorwy. to jest 
od 50 gr . do 1.50. Dz.i ś, w ",iedzi'elę, k>asa tea .. 

Zamknięcie fabryki Rałsłelda 
Wyplata zapomóg 

UDZIELENIE URLOPU NIE JEST Wy­
MóWIENIEM PRACY. 

{!Pl Zarząd fabryki Rajsfe1da przy ulicy 
Południowej Nr. 67 udzielił wszystkim ro­
botni'kom urI<>pów wypoczynkowych, a gdy 
ej powrócili z nich, chcąc przystąpić do 
pracy, oświadczono im, że łącznie z urlo­
pami otrzymali 14-dniowe wymowJenie. 
Robotnicy twierdzą, że przedtem fa;bryka 
im posady nie wymawiała. 

Fa'bryka nararie jest zamknięta. 

Robotnicy zwrócili się dQ związku 
"Praca" z prośbą o interwencję. P. Ogłow-

tru oz.vnna od 12 do 10 wiecz, bez przerwy. 
" 

Sród czasopism 
.. WIADOMOŚCI LITERACKIE". 

Nr . ?9 "WI,aodomości Lilteraekieh" J)ra;yn~~: 
Li&ty NOl\'\\' ida ° "Pall1u Ta~eus7Al", roz.mowę J. 
Iw,aszkic\\'leza z Jal11C1m CocteaJU, włlOTSZ Cz. Ja,. 
SM'zębca • Koz1olwSJkli,e,go - Sta,ffow; .. "Współcze­
sny drama1 niemi'cckń/', \\'4iC>rSlZ L. PódhOirskiego • 
OkQto<\n "Dom w Mo'kot<llwqe", H. fridlandeora O 

no" ej ks 'a żce Stefma Zwe;ga .. Walka z deln<>­
nem", \\'ywi<td z Luguc Poem, kronike angielską, 
n.ort2tkń , ilnstr owamą k1'on~ke fiimO<Wl\, ruch te.,. 
tm,lny. pr~ehieg plebiscytu "WiJadomośd TAterac:­
]deh" i "Camerę Obscure". 

..CZY!IO MLODZlElY". 

REJESTRACJA OSóB UPRAWNIONYCH 
DO KORZYSTANIA Z ZASILKóW. 

Dnia 16 lipca , na podwórze fabryki 
Szwarc~Z'\Jlca przy ul. PO'IU01"skiej 163, za~ 
jeClbała platforma. Jeden z robotników za· 
tn:ymał się na ohwHę przy wozie i w s.~(' zął 
rOWlowę z funnanem. Na scenę tę nad. 
szedł właścicie,J p. Szwarcszulc i :twymy· 
ślawsZ)'" ordynarnie robotnika za to, że nie 
idzie do swej prllcy. uderzył go w twarz. 

I 
ski z ramienia związku skierowa! sprawę 

Za;śde to w)'wolało 'P0wslecihne obu· do inspektoratu pracy, żądając , by fabry-
rzenie' wśród robotników, którzy nie mo~!\. ! kCl zosŁała uruchomiona, ~dyż wówczas 
znidć podobnego brutalnego traktowania li do,piero robotnicy otrzymać moltą 14-dnio~ 
wSj:ółkolegi. Poszkodowany wystąpi prz~· 

Nr. 3 mies . "Czym M łodi,ze t y" za cmTw(ec h. 
r.. or!/:an komi\Sii oddz. warS7:. kół Mf. P. C. K. 
pod red'akcią Anny R06ZkQ\\ skieu, prze,wool1icza­
ceJ komil5ii oddz. W3I1'Sl , kó ł mI. Pols,k,lego Crer­
WOfJ.ego Kizyża, p()i\\'i~kszQll1Y, bog3ltQ iius.trowl. 
ny, mi ędzy innemi za'IV'tClira: "Z przeszłości OÓ1-

neg() Śląska" - St. Bełzy, "Zn,a,czeaJli,e marz,a dla 
Poils!ki" - R Kra,jewski.ego, "Has!tll l dl\ż~ re· 
g.jooa.JilZomu polskiego", "Coś nowego" - St. L., 
"Harra,ki'rl IV ptOll11·i.el11.i.ach" - W. ŁaJZę.ga, "U pod­
,nóża n·ajwyższydJ gór" - X. Gteś1.arra, w,Lers,ze 
Prze ela ws!k4le;j, La,s(JIcki'e~! Mad'estba; ",adto ob· 
s.zerny dlitał s'Portowy, S<oan'ady, W~tlIdOl1110Śo! rót­
ne i dzjl3~ o~ lcj.allny, z.Rlwą'era,iący s,pral\V{)aJd·amia z 
dzJioaJ a~ności kC!\11'isH oddz. kół w3Jrs.z. M!. P. C. J<:. 
za mi,es.iąc mad i czenw,j,ec b. r. 

, W~zlał ,o'Pieki s/połeczn-ej rozpoczął re­
Jest(',aCJę osob, pragnącyM otrzymać upo­
mogl L tytulu powOll:ania na ćwicze,nia woj. 
skowe 0.&, od kt6rydl pracy wZj~lędl"ig 
zarobku zależny był iob byt. 

ciwko p. Szwarcszukowi na drof,ę sądową. we wym6wieni-e. 
()'sKat'Ż-ając go o liniewag'ę c ,,-ynną. \ 

. .Ou)tby, ~u~ją.ce się o zasiłki wypeł. 
nIaJą odpOWiednIe kwesfj,onarjusze. Win,u 
po~anitll w z..g'ic).szeniu szczegółów niepraw­
rlzlwyclt w celu wyłudzeni,a zasHku lub 
wyższej jego normy. pociągani będą do od­
lowiedl.ialnośd karno-sądowej. 

ześć dni o głodzie i ch odzie I 

NIESAMOWITE PRZYGODY ŁODZIANINA JADĄCEGO Z CHEŁMA DO DOMU. 
WYRZUCONY Z POCIĄGU BEZ BILETUJ PIENIĘDZY.-SPRZEDAJE GARDERO­

BĘ. BY ZDOBYć KAWAŁEK CHLEBA. 

Wypłata zapomóg 
BEZROBOTNYM PRACOWNIKOM 

UMYSŁOWYM. 

(p) W dniu wczorajszym o godzinie 3-ej 
po południu wypłacono około 100 bezro. 
bot~ym 'Pracownikom umysłowym zapo­
,?Ogl .w gmachu państwowe~o urzędu po­
srednlctwa pracy. 

Szkgdnik~ niszczą nam sady 
JAK JE TĘPle, POUCZY O TEM KURS W JA. 

MóWKU. 

(p) W dniu 23 i 24 lipca b. r. w Jan6wku urzą­
dzony będzie dwudniowy kurs, uświadamiający o 
~posobach zw:tJczania szkodnik6w w ogrodnictwie 

Kurs ten iest bezpłatny i specjalnie przezna­
czony dla ogrodnik6w powiatowych i dworski .h. 

Również byłoby pożądanem, ażeby właś' ",cia­
le sadów zaznajomili się z tępieniem rzkodoil.:ów 

Zgłoszenia na kurs naJeży .kierować do szkoły 
'olniczej w Janówku, powiał Rzin. Jlajr6iniej do 
10· J. 20 b. m. 

Sprosfowl nie 

(x) W dniu wczorajszym z,głosił się do I 
naszej redakcji nauczyciel szkoły powszech 
nej, p. Paweł Gor ... , zam. przy ul. Naru-I 
towicza Nr. 46, który opowiedział nam 
niesamowitą, a jednak prawdziwą histor­
ię "robinzonowską", którą przeżył w tych 
dniach syn jego, Jarosław. 

Pan Jarosław, korzystając z urlopu 
wypoczynk'owego, udał się do swej rodzi­
ny, mieszkającej w Chełmie. 

Dnia 6 b. m. pan Jarosław G. miał Z'3-

miar powrócić do Łodzi, poniewa7. urlop 
jego był na ukończeniu. Na dworcu w 
Chełmie p. G. wykupił bilet bezpośrednio 
do Łodzi, poczem zapyta'ł przechodzące­
go urzędnika kolejowego tejże stacji. lde­
dy odchodzi pociąg osobowy do Łodz:-na 
co otrzymał pewną i stanowczą odpo. 
wiedź: "Za dwadzieścia pięć minut, pro­

szę pana". 
Po upływi~ 25-ciu minut przybył po­

ciąg, jadący w stronę naszego grodu. Poza 
stacją "Nałęczów" wszedł do pociągu kon­
troler, który zażądał od p. Jarosława G. 

W dl1i,u \\'cwraiszym podawaliśmy W'zmi'a'll- okazania biletu. Po obejrzeniu biletu, pan 
kc " kohr 7.bn.;J1;rutowany przemysioI', lec łódz- kontroler zrobił minę niezadowoJofJą, i 
kI Ahr ;~m Goldreit pi' zed wybiciem szyb w :;:ma-
cli li izh" ~brh () \\'ej odezwa! się do zcbraJnego oświadczył p. Jarosławowi G., iż jedzie 
tlmnlJ, re , .ll1 i'llo~ster Grahski uoha zemn~e war. on za złym biletem, ponieważ poc iąg tell I 

lat il" , Wedle rilPor tu p (}1icyine~!n spra,wa mi.ała jest pospiesznym. I 
~ 1 7C i :e ,' ~lin·. i \\ · ':;.: d f\1l1o:<ć tę .pro-wiel11v o t~ - Ic. PC>.n Jarosbw G. miał W'!'zystkje~o przy ; 
I.e Ib<1,1'1Ik ~ 1·.1- !ł':~ \\ ykrn· kl.wal po<1 ad r C:~'C1] ! d l?O 1 . bł'· t ' ' , .. ' . I I . 6 - - . . ' tlSZ\' ... z .. nie y Hl('C w S <!I1lC Zi!· I 
,'1 e,nlel .l I~ , iII , I CI .t~: Il ' . 3m tez ni l;! Jest prze" I : . ' T' • , 

m\ slo\\ cem Łodzi, a z\\'yklrm \\łcic z Gl!.ą U11lysló, l plac!c trzykro~ne1. kary. ~le por~ogły pros- : 
wo chorym, którr w niewiadomy sposób przybył by I pi:!rsWlaz.Je, ze go zle pOIDformowa- ) 
do ł:.od.d z MalOPO'lsdd, no. Pu Jaros'law G. »stai DA u.;bL1Iit-e 

głuchej stacyjce "Sadttrki" wysadzony z 
pociągu; protokuł o zajściu wręczono tam­
tejszemu urzędnikowi kolejowemu. Pan I 
kontrojer pospieszne~o pociągu, zabrał I 
jednak przez pospiech bilet 'P. Jarosła- I 
wa. Nieszczęsny pasażer znalazł się w roz­
paczliwej sytua.cji Był bez pieniędzy, bez 

biletu, bez możności skomunikowania się 
z rodziną, na głuchej stacyjce, na której 
sta'Je mieszka! tylko magazynier, dwu czy 
trzech innych urzędników dojeżdżało do 
pracy z pobliskich miejscowości. 

Wobec tego p. Jarosław siedział w 
Sadurkach o głodz.ie i chłodz.ie całe sześć 
dni, spędzając noce pod golem niebem, 
wyprzeda'jąc na chleb różne rzeczy. Za I 
dwa funty chleba jakiś robociarz wziął I 
2 pary lepszych skarpetek i jedwabny kra­
wat całkiem nowy, wartości łącznej 12-
14 złotych 

Dnia 6-go ulitował się nad nieszczęs­
nym rozbitkiem mieszkający tam magazy­
nier, który pożyczył mu 20 złotych. Za 
'Pieniądze te Jarosław przy}echał do Ło­
dzi. Dohroczyńcą tym jest niejaki p. Fran­
ciszek Jasienowsld, który zasługuje na 
szczere uznanie i pod ziękowanie. 

Co na to władze kolejowe 1 
Mamy nadzieję, że zajmą się tą spra· 

wą i pouc zą odpo ,iednio naiwnych urzęd-
1"ików lr olc jowych. 

O jcie c poszkociowt! ~('~ o wystC\lpi 
szk<>dowaine na drogę sądowt-

BrenumeraJta roczna dla szkół, l11!odz.ieźy u· 
czącej ~ię i bibljo,tek wynosi 3 z!.. dla osób ,O­
stroo,nyci1 5 zł. WplacaOacy roCOl13, prenumerate 
otrzyma bez.p!?ltnie 2 książki, wrdan~ przez kc. 
milSję oddz. kół WaII' SZ. M!. P. C. K. 

-XjX- --

Placić Z góry 
KŁóTNIE TAMUJĄ RUCH. 

Władze policyjne miasta Łodzi wydały zarzll· 
dz;enie, by pasażerowie, którzy zajeżdżają na dwo· 
rzec ŁÓdź·Kaliska i do teatrów łódl:kieh płacili 
należności ta przejazd z g6ry, gdyi po przyjecha. 
nym kursie wynikają często nieporozumienia n~ 

tle płacy, co pociąga za sobą wstrzymanie rucbu 
kołowego. 

Obozy przysPOSob~Bnia 
woJskowego 

INSPEKCJA WYJECHAŁA DO SULEJOW A. 

(p) W dniu wczorajszym wyjechali na inspekclt 
oboz6w letnich przysposobienia wojskowego do 
Sulejowa, gdzie znajdują się r6wniei członkowie 
związku strzeleckiego, komendant okr. łódzldcgo 

p Hipolit Ludwik Piątkowski i kom. obw, Ł6d' 
p. Alojzy Graczyk. 

dL Etf\WHri Ai m. 
Dr. med. A. MAZUR 
Choroby uszu, nosa. gardła i krtani 
wad, głosu i wymowy (jąkanie eic.) 
l'iarib to wi,za (Dzee:tn~) Nil 44 
Tel. 22-44. Przyjmuje od 0-7 

powr6cll. 
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A IG A Zl{fi~ LOSU 
Śmierć dwojga osób pod kołami pociągu -. Mąż prowadz: 
ginie jego żona i dziecko .- Straszny wypadek na torze p~ 

śliwemu maszyniście grozi obłęd 

lokomotywę, pod kłór2ł 
) J Strykowem •• Mieszczę-, 

(p) W dniu onegdajszym na torze kole­
jowym, prowadzącym z Warszawy do ~o­
cIzia miał miejsce straszny wypadek, ktory 
spowodował śmierć dwojga osób, matki 
ł dziecka Pików. 

Obok Stryk owa mieszkał od dłuższego 
czasu mas2:ynista kolejowy Antoni Pika ze 
swą żoną Marją i dwuletnim synkiem. 

Pika był stale zajęty na lokomotywie. 
'Zwykle przejeżdżając około swego domu 
mieszkalnego, który stał obok toru kolejo­
wego pod Strykowem, witał swą żonę ski­
nie"iem ręki. 

Mar;a Pika, z zawodu krawcowa, pra­
~c wała w domu i dziecko jej dwuletnie ba­
",He się sarno, przed domem, czasami przez 
nikogo nie dozorowane. 

fias! *ywiciele 
.,ZREDUKOW ANI" RESTAURATOR~Y 

OPUSZCZAJĄ ZWIĄZEK. 
MOlE ZASKARBILI SOBIE MIŁOść KO­
LEGóW, ALE NIE SPOŁECZEI'ilSTW A. 
Z OGóLNEGO ZEBRANIA ZWI.«\ZKU. 

(I) W dniu 16 lipca odbyło się ogólne 
zebranie wszystkich stabilizowanych re­
stauratorów, które było zwołane specjal­
nie dla omówienia sprawy, dotyczącej 
"zredukowania" ich kolegów, którzy zmu­
szeni byli zamknąć swe zakłady, jak rów­
nież wyboru nowego zarządu i innych we­
wnętrznych spraw stowarzyszenia. 

Na przewodniczącego po zagajeniu wy­
powiedzianem przez dotychczasowego 
prezesa stowarzyszenia p. Prasla, obrano 
ier'-ogłośnie właściciela restauracji "Te­
Iłtralnej" p. Englera. Na pierwszym planie 
porządl:u dziennego złożono przez powsta 
nie z miejsc uroczysty hołd zmarłym ko­
legom ś. p. Janowi Bersztajnowi i Micha­
łowi Jaski. Długoletni sekretarz p. Bazyli 
Krasnowski, który jest organizatorem 
"Chrześcijańskiego stowarzyszenia restau, 
ratorów" odczytał kilka protokułów i me­
morjałów dotyczących stowarzyszenia. 
Dotychczasowy zarząd wyraził chęć rozłą­
czenia się od zredukowanych i podzięko­
wania im za ich gorliwą pracę i długolet­
nie poparcie, na łamach prasy ł6dzkiej w 
dniach najbliższych. 

Wkońcu przystąpiono do wyboru no­
wego zarządu, do którego weszli: pp. En­
gIer, Gerbkh, Prasel, Rakowski, Racibor­
ski, Gabinowski, Sakowski, Cyklis, Futer­
leib, Mikołajczyk Ant., Wiśniewski, zaś na 
sekretarza jednogłośnie powołano mimo 
zredukowania p. Bazylego Krasnowskie­
go. 

Wkońcu b. prezes p. Prasel wezwał ze­
branych do złożenia składek na powo­
dzian, dotkniętych tegoroczną katastrofą. 

Magistrat popełnił błędy 
WOJEWóDZTWO ODESŁAŁO DO PO­
PRAWIENIA LISTY KW ALIFIKACY JNE 

URZĘDNIKóW MIEJSKICH. 
Województwo w dniu wczorajczym o­

desłało magistratowi, przesłane do za­
twierdzenia listy stabilizacyjne pracowni­
ków miejskich. Zdaniem województwa 
wiele etatów zostało rozdzielonych nie. 
zgodnie z schematem, przesłanym &wegc-· 
czasu magistratowi. Magistrat będzie więc 
musiał powtórnie zająć się sprawą kwali­
fikacji, naprawiając swe błędy, wytknięte 
prze::; wojewóaztwo. Przewlecze to z winy 
maglstratu spraWI( ostatecznego uregulo­
wania st.osunków między pracownikami .. 
magistratem być może o kilka tygodni. 

Dzieci katowały malkę 
STARUSZKA ZMARLA W SZPITALU. 

Spisano protokuł celem pociągnięcia do odpo­
wiedzialności karnej Adama i Annę, rodzeństwo 
Zdych, zamieszkałych przy ulicy Fijałkowskiego lO, 
którzy w niemiłosierny sposób bili i katowali mat­
kę staruszkę do tego stopnia. że lekarz pogotowia 
udzielić musiał jej pomocy. odwo2ąc ją do szpita ·. 
la przy ulicy Drewnowskiej, gdzie pobita staruszka 
w dniu wc;z;orajs;z;ym zmarła. 

W dniu onegdajszym w godzinach po­
rannych Pika udał się do Warszawy, skąd 
miał prowadzić pociąg osobowy do Łodzi 
przez Stryków. 

Tego dnia po śniadaniu Marja Pika za­
siadła, jak zwykle do maszyny, a dziecko 
samo zostało przed domem i poczęło się ba 
wić }ł:amieniami. 

W pewnej chwili malec począł się czoł­
gać na czworakach ku torowi kolejowemu, 
i wdrapawszy się nań, rozpoczął tam za­
bawę. 

O godzinie 10.15 gd;zieś daleko na ho­
ryzoncie ukazał się ciemny punkt. Pociąg 
nadchodził. Lokomotywa szła całą siłą pa- I 
ry w stronę Łodzi. 

Maszynista Pika, prowadzący pociąg, 

ujrzał zcłaleka na szynach kolejo,.: )lt jakąś 
ciemną plamę, począł zakręcać l \ lulce ł 
puścił kontrparę, dając sygnał (1' ! -:egaw­
czy i pociąg zmniejszył szybkoś(: , 

Lecz malec nie zwracał na to ; ) 'agi ł w 
dalszym ciągu bawił się spokoJnie na szy­
nach. 

Marja Pika, siedzęca w domu, TJlsłyszała 
gwizd lokomotywy. W tej chwili p!'Zypo­
mniała sobie, że dziecko jej pozostało samo 
przed domem. 

W,mgnieniu oka wybiegła z mieszkania, 
a ujrzawszy dziecko na torze, bez chwili 
namysłu, rzuciła się dziecku na ratunek. -
Pociąg był już oddalony zaledwie o kilka­
dziesiąt metr6w. Matka zdołała schwycić 
synka za rękę i usiłowała odci,gn,ć go na 

• 

'Akcja p mocy dla bezrobotnych 
NAJBLIżSZE TERMINY WYPŁAT ZASIŁKóW DLA POZBAWIONYCH PRACY. 

Jutro, t. j. w poniedziałek, dn. 20 i po-

I 
jutrze we wtorek, dn. 21 b. m., odbędą się 
wypłaty zasiłków bezrobotnym za czas od 
13 do 19 włącznie lipca 1925 roku. 

Porządek wypłat: 
A. Poniedziałek, dnia 20 lipca 1925 r. 

B W. I, II, m, IV B. W. la, IIa, IV a 
1-'-750 751-1500 

B. Wtorek, dnia 21 lipca 1925 roku. 
B. W. l, II, IV B. W. la, lIa, IV a B. W. III 
1501-2250 2251-3000 751-1500 
Każdy bezrobotny winien posiadać pr;y 

sobie: dow6d osobisty, książkę obrachun­
kową, legitymację PUPP., oraz talon za­
siłkowy. 

DOlnY na • papIerze 
DUżO PROJEKTUJĄ, A MAŁO BUDUJĄ. - PLANY SA, SZKODA, żE NIE wYKO­

RZYSTANE. - DOMKI RODZINNE W MODZIE. 
Według danych wydziału budownidwa 

działalność inspekcji budowlanej w ciągu 
II kwartału r. b. przedstawiała się następu­
jąc,o: 

I W okresie sprawozda wczym Wip'łynęło 
733 spraw nowyclh, wr,az z posiadanemi 
·dawniej sprawami 708, załatwiono wszyst­
'kie 1441 spraw. 

Inspekcja budowlana w tymże czasie 
rozpatrzyła i zatwierdziła planów: 

76 na budynki nowe miesz.kal'ne; 
19 na budynki nOwe przemy.słowe; 
34 na budynki nowe gospodarcze i innej 
10 na przebudowę budynków mieszkal-

nych; 

23 na przehudowę budynków różny:ch: 
7 na przoe'budowę budynków przemysło­

wyc-h; 

8 na nadbudowę budy,ników mieszkal­
nyclhi 

2 na nad'budowę .budynków iprzemysło­
wyoo; 

2 na nadbudowę Ibudy.rnków ~ospodar­
czyoh. 

Plany zaŁwier,dzo.ne składają się prze­
w,ażnie z budynków no,wycih, domów par­
terowy,oh je'dno i dwurodzinnych, murowa­
nych i drewnianych, oraz budy;ników gospo­
darczyoh. 

Plany na prze,budowę są t.o przeróbki 
piekarń, ,budynków go.spod-arczyclh na mie­
szkalne i przemysłowe. 

Ruclt budowlany w sezonie bieżącym 
jest stosunkowo mały, acz,kOlłwiek dość 

·ożywione jest zaopat'1'ywanie się 'budują­
cych w plany i zezwolenia na budowę. 

Pomimo planów nowych, jaiki'C wpływa­
Tą, w wielu wYipadkach zamierzający bu­
dować, celem obni'żenia kosztów zwracają 
się o przecNUJŻenie waź,ności tp'lanów, wyda­
nyoh wlataclh u,biegłych. 

Nogi wychodzą Z utycia 
LUDZJE WOLĄ SIĘ TŁOCZYć I JECHAć TRAMWAJEM. - FREKWENCJA NA 

LóDZIOCH KOLEJKA CH DOJAZDOWYCH. 
. We.dług danych, zaczerpniętydl z "Mie­

slęcznllka Statystycznego m. Łodzi", frek­
wen~ja na łódZkich kolejkach dojazdowych 
w pierwszym kwartale r. b. w porównaniu 
z pierwszym kwartałem 1924 roku przed­
stawiała się następująco: 
Łód,ź-Zgierz 244.617 412.500 
Łódź-A'leksand'1'ów 98.114 187.069 
Ł6dź-J'a'bj.ani'ce 170.896 304.192 
Łódź-Ruda Pabjanicka 47.126 85.305 

I Łód'Ź--Rz.gów-Kruszew 16.914 30.011 
ZgierZr-Oz orików 38.240 (;fl011 

. Łódź-Konstantynów 83.078 163.100 
Jak z powyższ'ego zestawienia wynika, 

frekwencja pasażerów na wszyslikidh li­
njach wzrosła prawie w d:wójnas6ib. 

Świadczy to, że zespolenie gospodar­
cze Łodzi z okoll'icznemi m~asia ~acieśnia 
się coraz to więcej, 

Ukraina pod wodą 
WYLEW RZEK. - ZNISZCZENIE ZBIORów,-ZMIANA GRANICY RUMUN'SKlEJ 

Odpływające wody Dniestru z Po'lski 
wezbrały jeszcze z większą siłą na Ukrai. 
nie i Mołdawji sowieckiej. Szereg wsi w 
doHnie Dniestru Zlginę~o pod flillami wo,dy. 
Znisz,czenie, jakie przynio,sla poWiÓd-t jest 
wprost nie do uwierzenia. Ollbrzymie prze­
skzenie czarnoz.iemu, obsianego pszeni<:ą, 
kukurydzą i tyt.oniem, dosz<:zętnie wymy­
te wodą i zamulone zapowiadafą głód w 
całej prowincji. Sady orw,o<:owe z całym u­
rodzaiem ,przep.adły. Miastec~ka Dubos­
sów, SIobodzej i Tyras,pol za1ane. Woda w 
dalszym dą.gu prz")'lbiera. Kat.astrofę po­
wi·ększa takt zerwania w Tyraspolu stasjl 
wodociąg,owej i najwię,ksze,j w Mołdawsikiej 
repubJli.ce e~kt:rowuti. TiY!'upol ,tonie w 

ciemnośda.ch. 
Z okoliczności tyCfh korzystają występ­

ne jednostki, któl'Ie, ,z,ot"ganizow:awszy ban­
dy, .gr.abią dobyt,ek niesz,c.zęŚł1iwej ludno~ci. 
Wł.adze WorsKowe ogłosiły stan wojen,ny i 
sądy doraźne na bandytów. 

Bardzo trudna sytuację politycmą wy­
tworzył fakt przesunięcia się łożyska Dnie­
stru. Wysoki brzeg rzeki Turuńczuk s;pra­
wił. że <:ały bieg Dn,iestru w:la~ się w KOry­
to Turuticzuka, przez <:0 olbr lymie prze­
strzenie ziemi bessarabskiej dosŁaly się w 
posiadanie Rumunji. Wedłulg bowiem trak­
tatu z Rum urtją , granicą sow.iecko-rumuń-

l
, ską jest rz~k.a. Dniestr. Po,sŁerunki rumuń­

&kie qJęły Ilowe t .... 

bok. Jednak wskutek pośpiechu, Jednę je, 
Dog. dOltała się między łączniki szyn. Mi. 
mo rozpaczliwych wysiłk6w nie udało jeJ 
się uwolnić nogi z żelaznych kleszczy. Na, 
prożno maszynista puścił w ruch wszyst­
Ide hamulce. Było Zap6ŹDO. - Lokomoty­
wa wpadła na oniemiałą z przerażenia ko­
bietę, łnymaJęclł na ręka swe dziecię. 

Podęg zatrzymał się dopiero pół kilo­
metra za miejscem strasznego wypadku. -
Na szynach leżały okropnie zmasakrowa­
ne dwa trupy: Marjt PikoweJ ł Jej synka. 
.Nieszczęśliwy ojciec i młłŻ, maszynista Pi­
ka, gdy rozpoznał w zabitych swoich naj­
bliższych, dostał sUnego ataku nerwowego. 
Musiano go przewieU do Kpiłala, podo­
dno popadł on w obłęd. 

Wczoralsze OdCZYty prol. 
Kazimierza Krzyżanowskiego 

,~w mOfZU IUI I krwi" 
W dll1ill w'CZloraJ$zym profesor Kazimierz KT2lIY. 

żałl()~i ~oslł szereg odczyltów JliO'PUlarn:wit 
d1a garnjzonu łQd;zki.ego. Dzienm ~OiParciu d-cy 2(J 

d'y/W. piech. ,Pll'llk. Raohmisłruika w.sz~t1de stacio. 
nmące w Łodzi odalZiały wolslrowe wYsWchaly w 
kinie oświato-wem arcY'CIe'ka'Weł prel~ prof, 
Kr.zy!a,nOiWSkleg>o () ,ehennłe męezeMtwa w kaza 
mMach cUe'2IWyC~alek bollSUWJ.okich.. 

Od polliecWalekiu l>OCzaws'Zy. pr~t K~yta. 
nowski wYl&'łosll w w}'IŻej wspomniam.eI1t kfinie 0-

świa.tJowean cykl odcz}'1tów po,pulamydt w-raz ze 
~eciam! klinoweml. 

łmty'!ucje sPoreczne wi~,ny dołożyć v,.szelkich 
starań, aby UlPrz~tępniĆ .szeroJmn mag.om prelek­
cję prof. KrzyŻanQwskiego, w tak Jaskraw~m i 
pr3JwcWiwem śwJelle staWiającą j~o idei k,)łtlU' 
nb5ltYC7mej. 

Operacja Ul kieszeni 
ZŁODZIEJA ZŁAPANO. 

Salomon Waserpil, kupiec z Krakowa, pnyb, 
do Łodzi w interesach handlowych. Stojąc w bra­
mie domu przy ulicy Piotrkowskiej 17 uczuł. jak 
jakiś nieznany o.obnik manipuluje koło jego kic­
szenL 

Przy pomocy policjanta zdołano kieszonkowc-ł­
. aresztować w cbwill, gdy skradzione 200 d. rzucal 

Da demię. 

W komisarja.cie okazało się te jest to Lajb 
bar, redem z Warszawy, niebe:tpieczny złodziei 

MyC ręce przed Jedzeniem l! 

Kupon tea:alny" 
"GŁOSU POLSKIEGO" , 

.. ważny w dniu 19 lipca 1925 1'. 

. Okazicie niniejsLego kuponu upraw­
niony jest do nabycia w kasie teatru bi­
letu ulSlowego w cenie: 

Zł 2 :ta krzesło od t do 8 rzędu 
.. 1.50 gr. za krzesło od 9 do 15 rzędu 
• 1.50 gr. " kupon do loży A lub C 
• t .. • do loży B. lub D 
na przedstawienie .. Pan Twar_ 

dowski na Krzenllonkach" 

W letnim Teatrze Popularnym 
w ogródku .. SCALA'· Cegielniana 16. 
'" K

d
8sa czynna od g. t2 do 5·ej pp. i od 

... ej o tO·ej wiec%. 

.j 

.'0 ."k'łJł!lt 

KUPON ULGOWY 
,.Glosu Polskiego" 

z dnia 19 lipca 1925 r. 

Kupon ten daje prawo do nabycia 

W teatrze świetlnym "Nowości" 
ul. Gł6wna Nr. 1 

2-ch biletów ulgowych po 0,75 gr. we 
wszystkie dnie bez względu na seans i 
i miejsce. ; 

Kupon niniejszy jest watny " 
tylko na dzisieisz'Y pro- ~ 
gram .. Hiszpan§ka tancer- ~ 
8 a". • 



E 
Na samym wstępie roiptawy dr. KiMtz 

wni6sł o wydalenie p. Pasternak6wny z 
sali r02:praw, albowiem będzie c"na wez a 
ną na świadka w tej sprawie l PrzewlJdnl· 
c:zący przychylił sł~ dó wniosku obrony i 
p. Pasternak6wna salę opuściła. 

Mykietyn powołuje na świadka dr. Głu· 
szkiewicza na tę okoJicznoś~, że sędzia 
Rudka uskarżał się na Mykietyńa; te 'rz~ 
ba czekać p6ł godziny, ż81ilhi W1dob~dd .. 
sie z ni8Jto fedho słowo II. 

z 
nioBek o w znaczenie inn go trybunału 

... tltleft 'rozpnaW atdowyc 
Mykletyn: l1ail ~ęcizła Rudkfl ządał, bylP dop'ertJ w sądzie. (Og6łn, Itrllech). LISTóW NIEMA W AKTACH. 

podpisywał, więc podpisy vałer.t. Przew.: Ale zeznał pan tak? lVyrllkłd nast~pJlle nłep()t()ZllłHr~ł1ł, 
KORESPONDENCJA. Osk.: Czy tak zeznałem, nie pamiętam międży obroną i prtewodl iczącytil ba te. 

p dcz8s dalsI: go Odctyt,w8nia ddWld- - w każdym razie zeznanie to nie odpo- mat niedostarczenia tych lIst6w obro!li~. 
dujemy się o korespondencji Mykietyu:: włada prawdzie. List6w nie pisałeM. Po- Przewodniczęcy stwierdza, że, Ustów 
ojcem Pańczys~yna l Pasternak6wl1ą. a!8nO mi je dopiero Y'I sądzie. Pitl!lne by- łych w og6lności w aktach niema. . 

I tak w pewnym liście do Pasternaków- 'ł~ drukowilłteml literytffii. , utaw AtA SĄDU NAJWYżSZEGO. 
ny miał Mykietyn, według protokułu ze- Dr. Landau: A czy pan sędzla pokazał 'f ' U przewodnicF;ąr;y , ogłas:;; -. . . ..tę 
znań, napisil~f że lIżydzł mają prtehupio- pallu ten litt - i pytał, czy to pański? ~ądu najwyższego izby III W Warszawie 1 

nega ŚWiadka, kt6ry będzie zeznawał: "To' Osk.: Tak. 14 b. m. i uchwałę s"',du apetacYioego we 
rue Steiger dokonał zamachu, lecz kto in- Przew.: A et y powiedział pan, że to L~'owie z 16 b. m., odrzucające wuio! ~ ej.. 

DLACZEGO PODPISYWAŁ? nyll. Pisał to, aby "zadokumentować to- pan pisał? skarżon,ch o uchylenie c:zternastu trybu. 
_ Muśłalbym zatem _ m6wl dalej My- trowslwo żydowskie". Chodziło mu I .,0 r Dr. Land.ui~ A kiedy pokuano pabla te liałów karnych w okręgu apelacyfttyttl 

kietyn - 6w protokuł dyktował przynaj~ sprawledllwość i czystość opinfl" p. Pa- listy - przed prote' :~łem, czy po ptoto- Lw6w, dtaz sądu apelatyfnegó e Lwo-
mniej rok. stemak6wuy. kule? wie, ora!!: wnłoski o ćd~gowattł. w miej. 

Dr. Gruszklewicz prost o uprtltokulo* Osk.: W aktach hptotokułowano, że Osk.: Na długd przed protokułem. Sbe trybunału z poza okręgu apelacfł 
wanie ośwladc2!!cnia osk .. tżonego ł o ~apy' pisałem te Hały z obawy przed zamordo.. Dr. Lallclau: A kto pabu powiedział. że /IWOWSkiej• 
lanie go - dlaczego te prototiuły POdPi-1 "aotem mnłe przez żyd6w - a dow!ed~ia- fa list dó Płłstet1tak6~mtyt ' Uchwala oparta jest na następ J cyC!-
sywal? lem się, że żydzi chcę mnie zamordować O,sk.: Pan sędzia. Pókazywano nU na- l motywach: 

F" . _. ) ;; f 

NalP!ękniejsza .katedra Petersburga 

wet adres. Byłem pod wpływem książki: l Za podstawę rozstrzygnięcia wnłosko 
.,Dusza żyd,owska w zwierciadle talmudu". oskarżonych nie może być brane pod uwa· 
I tak byłem oburzony na żydów, iż możli. gę to, ze wskutek "wsp6łpracy" wvr~~it 
we, ze pnyznałem się do pisani tych li- 8i~ mi~d2!y sędziami a urzędnikami poJ&, 
st6w. cyfnymi pewne urzędowe zbliżenie. 

Prżew.: Więc pan to żrnyś~:ł1 Odnosi 8łę to bbWłeł11 w r6wnej mitru 
Osk.: Tak. Cheiałem przez to wyt4dć, do kai.:l J sprawy, rozpa~rywan~f 'r'5~ uttli 

że uczuwam prawdziwy żal ' skruchę. " !esł~łtłlt policji. Pota tern wsryst1..ie 
Prokaratorr Wystarczyło prllecież przy- zarzuty, przytoczone przez bskarłonych, 

znasie się tylko do jednegd listu. Poc6i nie przemawiają ani przeciw trybunał()wi 
p przyznawał się rówmeż i dó ły~h lwowskiemu, ani przech .. · sadowi &petac,': .. 
dw6ch, pisanych do ofCi Pa6c:zysEytla1 oemu we Lwowie. 

Osk.: te patbiętam. ProtokuluJe dr MO!ltow 

CO TO JEST 

" tĘ 
W OWOCARNIACH, 

SKLEPACH DE IKATESOW, 
HANDLACH WIN 

Kl'Iłładra Ś • Izak _ 'ełer.bllrgta, · jedna z najpitłkniejsz,ch 
Europie, p .. zeznaclI!!ona została przez bolnzewików na muze­

um narodowe. 

I U'DKACH Z WODĄ ,SODOWĄ. 

l22! 

Dla 

al 

jeszcze więk zego rozpowszech 
marKi fabr"cz ej u A 

ienia 
OM" 

znanej fabryki kortfekcji tnęSliiej l dla chłopców 1t. LI51EC I, Poznat\, urządzamy 

;" '~E L MO e 
na ubrania wełniane do prania, a mianowicie: 

Ubrania męskie: Ubrania dla chłopców: 
Serja I. Zł. 19'-1 ~erja VI. Zł. 00.- Serja 1. Zł. 7.50 Serja VI. Zł. 35.-

" II. .. 25.- .. VII. »75.- »II." 10.- .. VII. » 40.-
» III. ,,30.- »VIII. »90.- "III..» 15.- »VIII. ' " 48.-
» IV. .. 38.- • IX. ,, ' 105.- • IV. ,,20.- Ił IX. Ił 50.-
" , V. "45.- JI X. " 115.- lO V. ,,27.- " X. • 55.-

Ą 

Przekonajcie si~, te fabrykaty marki "F A WO M" tak pod względem jakości, elegancji jak i solidnego 
wykonania stoją na wyżynie wytwórczości od~ieiy. 

Nie czcze słowa, lecz kazde ubtanie przekonuje o prawdziwości powyższego twierdzenia. 
-

W DZIALE SUKNA OLBRZYMI WYBÓR OSTATNICH NOWOŚCI 

Hurt. Z 
Włók. ~, 

, 

" Ł6dź, 
Piotrkowska 111 

Telefon ~g-lI. 

• 

ZAKLAD FOTOGRAF.aZNY 
Główna 4~ poszukUje patllenkł I.b ehJopca. 

5709-! 

I ARTYSTYOZNA PRAOOW_IA 
robółell ręczllyeh przyjmuje do hBfhl białego. 
kolorowego I koralikdwego (na krosnach) oraz 
meretki po cenaeh barcłzo niskich. Specjalno'ć: , 
Suknie j chustki, Uwaga: Szlaki od 5 złotych. 
Kon6Wt18·\ Nowomiejska 4, prawa ofle1ń8, Ollt. 
1ftIJ.c:I~, I piętro. mieszko U5. 72!ł-J 

PO ZUKUJE S., 
bezwz!ł1ędnie pierwszorzęat1ego, uc%cl\fego J 
długoletnią praktyką sprzedawcę (na prowlzj,. 
z branży futrzanej. Oferty sub. "Bez",zstlędnff • 
zdolny". 'fi Adm. "Głosu" ' 718-1 

"DLA PUOERÓW 
frontowych" są drągi do rusz.towań 8 do 10 dl", 
gogcl do Wypożyczenia Północna 40 752-~ 

MLODY, ENERGIOZNY 
I lnłynler elektrotechnik poszukuje odpoWiednie; 

I posady. Posiada referencIe. Wymagania skrom­
ne. Łaskawe oferty do "Grosu" sub "Okazi, 
clal zlote~o M 012773 750-& 

Dr. med. J. Leyberg OWA W JuUanowie 
po r cił 5548-5 

Chor. skóry, weneryczne, płciowe. 
Tr~ugutta ~, tel. 7-73. 

r~t~jl!. ~~.L!if~~n~-
Zavn"xc gotowe do picia. 

na tzec:z Łódzkiego Żyd. Iklmu Sierot Zgi~"ka 40 

odbędzie się 
w niedzielę d~iś, dnia 19 lipca r. b. ~:r~:~l-:!: ~t1:i~:~-::. 

.1 

Dr. JOIEF llEBESKI D Z 
Dziś, 11 ARJENBAD 

Dom liungaria. 457- mnzyczny pod dyr. T. Rydera .. 
____________ I Wieczorem o g. 6-ei. KOHCERT POflULt-\RNY Wiec7.orem o 2:. 6-ej 



. GŁOS POLSKI·' u -
ł.6d:f 

19 lipca 1925 r. 

Kolarstwo 
TUOR DE FRANCE XVI ET Al'. 

Bilans obecneuo sezonu piłkarskieuo w lodzi 
PARYŻ, 18 lipca. (C-S). W 16-t~ eta­

pie bie,gu kolarskiego naokoło Francl1 ::wr~' 
cię,żył Martin przed Fran'cem. "'!' ol~1.neJ 
k,lasyfi'katCji prowa~zi .BoHecc'hla o .56 ~. 
przed Buys,se. W nte,clIzle:}ę 19 zalkoń'Czeme 

SPADEK FORMY ŁóDZKICH DRUtYN. PUBLICZNOść NIE CHODZI NA ME-
CZE. - NUDA NA BOISKACH. 

biegu. 

ŁóDZCY KOLARZE WEZMĄ UDZIAŁ 
W ZAWODACH O MISTRZOSTWO 

śWIATA. 

(C.S.). J ,aJk: się dowiJadujemy łó~zcy 
kolarze: mistrz wo;ew6dztwa łódzkle~ 
Szmidt i Oswald Miller wyja-dą w końcu 
bi0ŻątCego mdesiąc~ do Amsterdamu n:l 

zawody o mistrzostwo świata: k!Qre odbę­
dą się 16 siet'IPnia b. r. Z 'W1"~llen'i~yc~ ko­
larzy jeden prawdopodobme wyJed:tte na 
k<lSlM "Unionu", bowttem P.Z.T.K wysyła 
reprezentację pollską w licZJbi.e czterech. 
Mi1l-e-r startow,ac będzie w zawodach szo­
sowyoh. 

PIERWSZE MOTOCYKLOWE MISTRZO­
STWO POLSKI W ŁODZI. 

(es.). Świeżo ukonstytuowany "Pol~ 
. Siki Zw4ązek Motocy'ldisł6w" z siedzib~ w 
Poznaniu, nadesłał na ręce selkretarJatu 
S. S. "Und.on" piJsmo,p.owtt,erz!łJjąc. wyroi;­
monemu towarzystwu zorganiZOWanIe 
plerwszy:ch rmstrzostw moŁocyJcl.owych. 

Uniem" podjęło się zorganizowania 
po~zych mi.rstrzosłw w drugiej polIowie 
września. Mistrzostwo odbędzie się na 
przestrzeni 200 klm. na szosie Krzywie-
Błonie-KT'Zywue. I 

Pierwsze posiedzeme komisji organiza~ 
cyjne.j mo'tocy1dowego mistrzostwa Potski 

'odbyło się w dniu W'c7Joraj.szym. . 

NAJBLIżSZA ATRAKCJA KOLARSKĄ 
W ŁODZI. 

fC.s.). W dniu WoczJOTa;szym wyjechali 
Clo Warszawy przeldstawkiełe "Umonu" 
pp. Thł1le i EulenfeM, w ~lu pertralkto­
'WIacia i zakontra'ktowama M przyjazd do 
toozi czołowych kolarzy polsk1ch, biorą­
cych udział w zawodach o misirzostwo 
Polski w dn1u dzisiejszym. Będą to pierw­
tu w t'loku bieżącym zawody kolarskie. 
ktbre zgromadzą na torze helenows·kim 
perw8Z'01'zędnych jetdtc6w kra.;owych. 

Boks 
śMIERć PANCHO WLLA. 

SAJN FRANClSIKO, 1'8 lipca. (C-S). - . 
Sbn bokser Pandlo Villa zmatł po oper.a­
.eJł iłe.pej kiszki. 

W r. 1923 warunki gospodarcze Łodzi 
i spopularyzowanie się footballu przyczy­
niły się do kolosalnego wzrostu frekwen­
cji publiczności na meczach, co umożliwi­
ło klubom sprowadzanie pierwszorzędnych 
zespołów zagranicznych i krajowych, dzię­
ki którym poziom naszego piłkarstwa zu­
pełnie się wyr6wnał z najlepszą klasą pol­
ską. Sezon obecny zapowiadał się znako­
micie. 

Zarządy poważniejszych klubów wszczę 
ły przedwstępne rokowania z najlepszemi 
drużynami zagranicznemi w celu sprowa­
dzenia ich. 

Zupełnie nieoczekiwanie jednak plany 
kierownictw klubów naszych zostały po­
krzyż,owane, warunki bowiem gospodar­
cze Łodzi i, być może, przesyt po wielu 
spotkaniach szlagierowych zeszłego roku. 
zmniejszyły frekwencję na boiskach do 
minimum - wobec czego kontrakty wstęp 
ne zostały przedwcześnie cofnięte. 

Mimo więc szumnych zapowiedzi pa­
nuje w sezonie obecnym na bois~'lch na­
szych jałowość, poza bowiem 3-4 spot­
kaniami międzynarodowemi i jednym cie­
kawszym międzymiastowym krajowym 
("Polonja" - "Turyści") - wszystkie za­
wody w roku b. nacechowane są mono­
tonnią i nudą. 

Brak odpowiednich spotkań, a co za­
tem idzie - konkurencji - owego bodź­
ca do doskonalenia się piłki nożnej - po­
ciągnął za sobą spadek formy i dyspozy­
cji najlepszycn zespołów naszego grodu. 

Jeżeli dodamy, że niekt6re poważniej­
sze kluby nasze (tKS. - Union) odmła­
dzają obsady drużyn swoich (co zazwyczaj 
pociąga przejściowy kryzys) - zupełnie 
zrozumiałe będzie, czemu przypisać moż­
na og6lny spadek formy lepszycq drużyn 
naszych w obecnym sezonie. 

Nawet ŁKS - 6w zbiornik d<lskona­
łych rezerw, nie jest wyjątkiem w po­
wszechnej regule. 

"Turyści", których gra w końcu ubie­
głego sezonu zupęłnie dor6wnywała kla­
sie mistrza naszego - w r. b. trwają dotąd 
w dziwnej, apatycznej bezczynności, nie 
inicjując, mimo zapowiedzi, żadnej ciekaw­
szej imprezy. 

Mimo wszystko "Turyści" niewątpli­
wie obok ŁKS stanowią jeden z najlep­
szych zespoł6w naszego miasta. 

O t TSG - trudno coś powiedziet, 

choć pewne jest, że w walkach mistrzow­
skich kroczyć będą, niby cień, za mistrzem 
naszym i zajmą tradycyjnie do nich nale­
żące drugie miejsce. 

Zespół bi.ało-czarnych przy , en'ergi.cz. 
nie}szem kiero.wnictwie mógłlby się p.raw­
dopodobnie wylbić, kluJb ten bowiem r·oz~ 
porządza d:obrym mateI'ljałem. 

"Unioo." nadal się reor:ganizu;e i roku­
je na rok p1"zy.szły jak n,ajlepue nadzieje, 
Poza spo,tkar!. podrzędnemi i to poza Łv­
dzią - barwy biało-zielone są rzadko wi­
dywane na boiskach Łodzi. 

Reszta łódzlkicih zespolów A-'klasowych, 
idąc na szarym końcu tabe'l - nie wy'ka­
zu.je na,jmniejszej żywotnośd i po?:a mało­
zn.aczącemi spotJkaniami na prowincji­
nie daje znaku życia o sobie. 

o.żywienie w footbaHu Łodzi zanołować 
mOlŻemy w kiL B. 

G. M. S., "Conco.rdia", "Halkoaih" ~ no­
wopowsłały W. KS., dzięk'i f'ozgrywtkom 
puiharowym wpro,wadzają w świat sporto~ 
wy Ło,dzi wiele życia . 

,.,Concordia" wykaz'uje w r. b. chroni­
czny s,padeok formy i z pośród p'owyżs~c'h 
c:z;l:erech zespOłów B-Masowych - jest naj_ 
słalhszą drużyną. 

"Hakoah" po skomiY1etowaniu się roku­
je, iż obolk W. K S. będziie , ooj.sil'niejsz~m 
ze&poł.em drugiej klasy. 

Drużyna wojslkowyoo, dzięki wcie'lanlu 
przymusowemu służa,K:ych w armjl graczy. 
posła'da obecnie zespół, który z pOlWo·dze­
niem ZlIlli'erxyć się mOlŻe z narsHniej}szym 
klulbec A...kllasowym. 

W. KS., rorporząd.z.ają.c grac,zami. tej 
mi.ary, co: Kara;Ś" Gosławski, Bestek, Hop­
pe, CzerllY i t. d. bezape'lacy;nie ZIOSltanie 
misŁTzem swej grupy. 

W grupie C cicho dotąd. O ile w r. ub. 
na'}ni'~&za kLasa LO<łzi, pod: ~em ty. 
wotnOlŚCi i jakości gry przew)"żs,zała zespo­
ły drugiej ~upy, o ty:le, w sezonie bieżą­
cym nie roku1e małyclh nawet nad:Diei, by 
prz~ofiowała no·we siły df1a lódz!kie.ggo pił-
1oorstwa. 

Sumu,jąc wywody powyższe s~w1erdzić 
moż-emy, że pi!łka nożna Łodzi w l>tosun,!\tu 
do zeszłorocznej zdradza pewien spadek i 
zespołom pierwsZ'orz.ędnym nawet, w wy­
padku. gdyby warunlki fin:tnsowe nie ule-

1 g'ły zmianie na I e,ps ze , grozi powune nie­
bezpieczeństwo. 

, Zawody puharowe kl~ B. i C. 'ennłs -- francuskim sporlem 
narodowym 

u NAS SŁUtY TYLKO, JAKO KURA­
CJA ODTŁUSZCZAJĄCA, 

G. M. s, - ConcordJa" 4:0 (1:0). II rozgrywa zawody na boisku. . 
Zawody powyższe w zupełności zawio- Gra prowadzona byJa pod znakiem cią-

dły nadzieje zebranej publiczności ujrzenia głej prze'wagi G. M. S., kt6ry w pierwszej 
ciekawej gry. połowie I przez prawoskrzydłowego, zdo-Tryumf Francj.i vi turnieju o m<iefrzo­

słwo świata w Wimb l edon , gdzie wszyst­
kie pierwsze miejsca przypadły w udzia·le 
naszej zachodn.iej sojuszniczce, zwrócił na 
nią uwa<gę całego świata sportowego. 

Drużyna "Concordji", zdekompletowa- bywa pierwszy punkt. 

Istotnie, dziś możnaby nazwać Francję 
mistrzynią boksu, cylldist1lci i szermiertki 
- kra;em tennisa. Zwycięstwa gwiazd 
kancus'k,ich, "boskie? Zuzanny" panny 

na brakiem najlepszych swych graczy na W drugiej połowie w r6wnych odstę­
zawodach wczorajszych, nie wykazała pach czasu zdobywa środek ataku i łącz-
żadnego ze swych walorów. nik dalsze bramki. 

Brak naj.elementarniejszego opanowa- Mimo żywego tempa gra była wecie-
nia piłki, kombinacji i nieudolność po- kawa, 

Lenglen, olimp,ijsko spoko,jnego Laceste'a i szczególnych graczy - sprawiały wraże­
żywiołowego, jak burza, BoroŁry - uczy- nie, że jedenastka żółtych, poza bramka­
uHy Łennis francuskim sportem nar odo- I rzem i lewym obrońcą po raz pierwszy 

Sędzia p. Piotrowski, poza drobnemi 
przeoczeniamł,' dobry. 

wym. Dziesiątki tysięcy ludzi uprawia ten I ' 
rozkoszny sport niezależnie od klas spo~ ••• d. 
lo.ecznych, poświęcając mu nie'kiedy wszy- DZISIeJSZe zawo YO mIstrzostwo 
stek «zas wolny od pracy. W samym Pa- .. . 
ryżu istnIeje 70 kluh6w lawn _ tenniso- W AlRSZAWA, 18 hpca, - W dniu dn· 
wych między nimi .,Racing Club de Fran- siejszym odlbędą się w s·tolicy na torze k<l. 
ee", który liczy przeszło 2,000 członków. larskim na DYIllaSaCih zawody kolarskie o 
Wiel-e klubów. posiada .kryte 'pl~ce .ten?i- ml<shrz.os.two Rzeczypospolitej, na prze-
sowe. W PalalS de Teruus znajdUje Się S<le-. , . . . 
dem p,laców _ hal, na kt6rych rozgrywają s~rzent 1000 metrów: WysClgJ. te O<łlby:va.Ją 
turnieje r~botnicy, pracownicy s,klepowi , Słę w m1śl re~ularnl1.nu P. Zw. kola!lSkle~Oo 
studenci i urzędnicy. Coraz ' to szersze i w ten sposób, iż naprzód rozpoczynają się 
szers~e koła zwolennik{>w zdobywa ta przedlbie.gi, w którycl1 bier,ze udział po 
przepIękna gra. _. dwóch zawodnik6w aż WIl'eszci.e na starcie 

Najświeżs~ą nowością w tej dZ'ied~~ie stanie dwó<ch n'ajłwi~kszyC1h ryw,al'ij po~d-
są place tenmsowe na dachach garazow t śI Ił 1 . boi.ł.i. b' Ił • 
firmy samochodowei Peugot. Placów tych o w my re15u ammu, ~'5~' W le·5 u o 1!U-

będzie jeąenaście. Praca nad ich wykoń- str.zos·tw,o startow.ać moze z katde,go to­
czeniem jest w pełnym toku. ' warzy<Sltwa kolarskie,go naj,wyżej • czterech 

U nas tymczasem - pożal się Boże - zawodników, to też o He p,ewne tow,ar-zy~ 
tenn.is je~t w:ci~ż ies;cze J!rą wybranyc~ i stwa ~osiły ;po,nad 4 zawodnik6w, to nad. 
s'łynle głowme lako srodek na ... schudmę- r:zJb . d d b' t>otł Iltiminacvń.l'Iym 
cie, poważnych, otłuszczonych dżenteI- D1'C 0-:'1 o' lila 'ną wł ' 1v,~~'\. e' ł 'S ' 1''- . 
men6w. o mistrzostwa sto lCa ZJglOSll a: zymczy-

ka, Lan.gego, Podgórs'kiego i Grochowskie-
........,..",..,. . ..-:='-."-"" :"'·r.u,." .• &aW""""',.. .. C1 ... "" __ .,.. ........ M' ........ _"" ...... __ go. U~ion łódzki: mistrza województwa 

Dr r~ -n' ~k-I Szmidta, Oswalda r Pawła Millerow, Ste­n li fańskiego, Szef1~ra i Bu.rnę; sekcja kolar-
• ska resursy (Łódź); Zyberta i PIach; To-

l.~~~J~~~7t~l~~ł,-· (87--1 warzystwo zwolenników sportu - Waliń-
Ul. Piotrkowska 105. skiego. 

Z klLubu spootowe&o .. u-acovia" Z41o-

szony j<esIt Ja.n ŁazarsikJi, ~eszłOrOCUlY 
mistrz PoJISIki, kt6ry $pecjahlie łr~Oow·af 
ostatnimi dniamd w Paryżu, czemu te! za­
WJdizię cza , iiż ;.est obecnie w do,skon.ałe,j for­
mie i uzr's'k,ać po'trafił ial1l1lŻe na treningu 
na 200 mł!. czas 12 i 15 sek, czem po·pra­
wia' swój rekord właSlIlY, a rekord Polski o 
je<łiną pi<ąJtą s.eki jest to CZM rowm.y temu, 
jalci mwz świata Miclta.rId zwyGde osią­
ga. Poood'to 2lfłOosilli się z "Craci>v;L" znani 
kolarze Garley i '"SŁet'. Z rW'OW~k1e-go To­
w.arz)"stwa ko~a~zy li moŁoc11diisiów Zlgł0S'!1 
się Ad'ler Fryder~i z poznańJski. Towa­
rzysh'la cY'kI. i motof'zyst~ Lange Mi ,­
czysław, mistrz POIlis,ki na rok 1925 na Szo­
sie, oraz Malicki, Pi~kof1S'1ti i Konieczny. . 
Faworyt~m ogóTJnym jest poodoo.nie. jak i w 
roku ubie~ym %elSzłoroczny m~strz P:..,lski 
- Lazarski, k.tóry jednak będZJie m~a,l b.ar­
dzo dęż!ką pracę z kolarzami tel miary co 
Szymcz1k i Podlgórski. Poza bie.giem o mi­
strzostwo Pdski o<łbędzie się także bieg 
drUJŻynowy na przestrzeni 4.000 m., nad.er 
interesujący ze względu na rywaiizacię Zcl­

wodników :waruaw,r.!uJl SJ6.!I!~.ąl, . ".:. 

_.~.. , 

"Ot.OS POt'1~ !~"· 
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Piłka nozna 
POLSKA - WĘGRY, 

PRZYJAZD W'ĘGRóW DO KRAK' ·Y.A . 
W croraj o godz. 12.50 przyjecha fa do 

Krakowa reprezentywna crużyna wrgj'''r~ 
ska wraz z reprezentantami związku w~. 

, gierskieg.o piłki nożnej. Na dworcupowi • . 
tali ich przedstawiciele mkjscow ych 
władz sportowych z polskiego i kra ko ·.~· . 
ski ego związku piłki nożnej, oraz Tic u (' 
grono krakowskich sportowców. R~pre. 
zentacja Węgier wystąpi przeciw Po!s:.::c 
w niedzielę w następującym składzie: w 

. bramce Weinhardt (Szombathelu A. C.), w 
obronie Fogl II i Fogl III (U. T. E.) świato­
wej sławy para back6w, w pomocy Fril?d 
(B. A. C.), Orth (M. T. K) i Nadler (M. T. 
K), w ataku Remay (NemzeHi), T::.kacs 
(Vasas), Holebauer (Sombathely), Winkler 
(M. T. K) i Jenny (M. T. K.) R ~n",owi: 
Biri (Kispesti), I)Jldas (Kispesti), Pesovnik 
(B. E. A. C.), Kleber (M. T. K) i Opata 
(M. T. K) Skład więc drużyny węgier­
skiej jest w porównaniu o wiele silnie: :':y 
z tą, kt6ra grała w Szwecji . . Drużynie wę­
gierskiej towarzyszą: prezes z iązku wę­
gierskiego dr. Scanyi, wiceprezesi Kiss i 
Reichhardt, kapitan związkowy dr. Ma. 
riassy, a z ramienia prasy rir. Foldessy. 

ARGENTYNA-URUGWAJ 1:0. 
BUENOS AllRES, 18 I1pca. C-S). ·­

I Zawody pomiędzy reprezentacjami powyż­
szych pań<Stw zakończyły się zwycięstwem 
Ar,~ntyn'Y w stosunku 1 :0. 

RUDZKIE TOW. SP. HASMONEA 8:3. 
Rozegrane zawody o puhar kI. C mi?­

dzy powyższemi drużynami zakończyły się 
wysokocyfrowem zwycięstwem R. T. S., 
kt6ry przeciwnika swego przewyższał pod 
każdym względem. 

Sędziował p. Binka. 

WYJAZD "UNIONU" DO KRAKOW J.. 
ODWOŁANY, 

(C.S.). W ostatniej chwUi selkcja piłki 
noznej S. S. "U.nioo" oŁrzym18ła dep.esze. 
od Ż. T. S. "Jtrlrzenka" z Krrakowa, iż 
z p.owodu złego stanu boiska zawody po· 
między wymienionymi klubami nie mogą 
dOJŚĆ w tym terminie do słktrlku. 

SLOVAN (WIEDEN') PRAGNIE NA WIĄ-
ZAć STOSUNKI Z ŁODZIĄ. 

(eS.). W dniu wcz.ora';szym bawił w 
Łodzi sekretarz czeskiej drużyny "Slovan" 
(Wledeń) p. Stephan w sprcrwie nawiąza­
nia ścri'Ślejszyc;h stosunków z tut~jszyrrd 
klubami. P. Stephan pr.a:gnął doproWJadzić 
do skutku ~ody w dniu dzisiejszym, lecz 
z powodu bliskiego terminu żaden z klu­
bów nie chCiał się angażować . 

L Z, O. p, N. NAWIĄZUJE STOSUNKI 
Z ZAGRANICĄ. 

rcS.). Wlice prezes Ł.Z.O.P,N. p. rad­
ny Leopold Rode podczas swej wycieczk ' 
samochodem naokoło Europy, k'onferowi>; 
z 'Wiedeńskim i paryskim związkiem piłk i 
nożnej w sprawie rozegrania międzynć'.rc ­
dowych zawodów z reprezentacją Lodz; , 
ZwiąZ)kj, P'ow)"ższe z powodu zajętych fer­
min6w nanzie odmówiły, wyraŻlaJjąc na~ 
dzieję. że uda się doprowadzić do skut­
'ku w tuminach póiniejszych, to jest l'la 
j esie nt 

Lekka atletyka 
Bieg sztaletowy ltódź 'ROgÓ~1 
ORGANIZUJE GO ZWIĄZEK STRZE­

LECKI W DNIU 6 SIERPNIA. 
(!p) Pod protektoratem p. GratCzyka, ko. 

me-ndanta obw. Łódź, związek strZ'ele.cki 
organizuje w dniu 6 s.ierpnia bieg sztafeto. 
wy na przeshrzeni Rogów-Łódź w ceiu 
uc.z.czenia rocZl1ldcy wkroczenia Ieg}onów 
w roiku 1914 na teren b. Kongresówłki. ; 

Rogów wy1bra.no d,latego i'Ż tam po tal. 

pierwszy marszałek Pi~'SucLski taflgnął się 
w 1905 roku n.a władzę caratu. ~ 

Związe'k sŁrze,Ieclki zwrócił się pisemnie 
do wszys~kiclJ. kilUb6w sportowych, by 
wzięły ud:ciał w biegu, zor.ganizo.wa,nym w 
tak doniosłą t'locm1eę. 

R6wniet związek stl"Zlełecld zwraca sie 
tą drogą do sympa·t}'lków ~eklkiei alet1ki: 
ruezrze.szonyoh, w żadtn.yttn klubie, by w.zię­
Fi udział w h~. 

Zelbrani-e inf,ormacyjne odIbę.ctzie się W 
~'oka,1u związku stTu1eclkie:go przy u1icy 
Sien1ciewkza 3-5 dnda 24 lipca o godzinie 
8 wie'CzÓl. 

ZWliązek słir.zeleok1 ofiarowu~e tny na­
~ody na z,wycięzców. 

Informacji ll'ch:ieIa dyżtM'ny c.rlone~ zr 
rządu codziennie od g.odziny 7-9 wi-eczór . 

ŁóDZCY LEKKOATLECI NA MIĘDZY­
NARODOWYCH ZAWODACH W WAR .. 

SZAWIE. 
Na międzynarodowe zawody lekkoatle. 

tycz.ne w War,sz.awie dni.a 1 i' 2 sierpnia 
w~"ieżdiają Rębowski, Hajek i Macia~l ' 
osP· ~~y6Cy Z L. K. S-u. 
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SUIlCIE polskIego pawilonu 
na, wystawie pa yskiel 

GLOSY PRASY SZWEDZKIEJ, 

L 
sze t ry y olejowe 

a taryfy na Zachodzie 
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Budowa polshiet flOIY 
ha dlliWe! 

"POLSKA 2EGLUGA MO~SKA". 

Z pośr6d cudzoziemców. piszących o 
wystawie szczególnie życzliwie o Polsce 
'Odzywają się nasi sympatyczni i dystyngo­
wani "s ą.słedri" przez morze szwedzi. 
Spra;wozda.wcfł .,stoc'kholms Tondłng~" 
p. Erik Sł&stedt W, numeru tego ~ma z 
dniJa 31 ma.;a poświęca dłUŻ;!zy ustęp na­
szemu J)awi~onowi. nazywając go "najpię-
1mie;szym i najorWnalnie;Szym. pawilo­
nem w ulłcy narod6w na wysławi e pary­
.kief', podnosząc w szczeg6lności mal'Owi­
(tła Stryjeli-s'kiej i rze:&bę Kuny. W "Nou-
1and:s iPOIt8ll1" z 4 czerwca i w "Sv8n.łka 
D.a.gbladet" z 11 cze.rwca, pojawiły się 
!'6wni.t wmnianki ullceehowllLtle tyczU­
wem um1aniem o polskim I>.Awilottie. Btat 
Ikrhla uwe.dzk~ego ksiątę Eugentusz, nał­
włękuy z tyjących ma1arzy szwedzIkich, 
zwieddł niedawno lp8'W'ilon poiJ.skł'W łowa­
HlWł'Wie 'księcia BemadoUe, oprowadza­
ny przez po18kłe.!łó komisa!'za. D06tofny 
gość, podziwiając chankterystyczne tad­
ce górali Dalszych, wyraża~ się z wielki.errt 
znawstwem i wysokiem uznan·iem o pa­
wilonie, podna-s-zl\c efekty wieży, a w 
ucug6\ll~el prOl't'Ołę i p-owalgę zewnętrz­
nych 6cłetn ~wdllonu, na co rzadko kto' 
ZWNCa.....gę, oru mak.omi~ rzeźbę 
Kun,.. 

Pned ostatnill, 25 proc. podwyżką ta­
ryfy kolejowei p. minister Tyszka, powo­
lyWał się na przykłady podwyżek za,gtn­
nicą, bijąc przytem głównie na przykład 
Nłemiec. 

Bank gospodarstwa krajowego sl\'1orz}'t \II koli. 
Przejazd z Łodzi do Warszawy, gdzie cu lutego r. b. specjalny wydz:<1ł żeglq~1 morskiej, 

ctystans wynosi 132 kilom., kosztuje 10 
z!otych 80 l!roszy W dru(!iei ,ktlasie, pocią- którehlU powierzono przygotowanie materjału fa-

W Niemczech istotnie koleje są drogie, 
droższe nawet niż u nas. To prawda. 
Prz,yMad był tednak najnieszc7ęś!{Wszy w 
świecie. Niemcy podwyższyli taryfy kole­
jowe z .acj! spłaty olbrzymich odszkodo­
wań wojennych wedłu!! planu Dawes'a . 
Na ten cel. trze<ba wyciągać pieniądze 
skąd się da. 

giem zwyczajnym, a 13,50 pociągiem po- chowego dla przyszłych spraw towarzystwll. p. f. 
spiesznym., "Polska żegluga morska". Wydział teń posiada ju~ 

Różnica zatem wynosi na naszą nieko- kilka projektów stworzenia floty hAndlOWe', po­

rzyść prawie 100 pro~. (doliczając jUri te siadających mniejszą lub większ~ wB.rtó!ć prak. 
10 klm. in plus). I tyczną 

Jeśli zaś por6wnamy koszty p;:zeja.zdu . 
na kolejkach dojazdowych u nas i w Bel- I Tow. "Polska żegluga morska" powstaje z ka-

gj!. pr~eko?~my ~ię O istnieniu jeszcze j p:ta.:em 6.000.000 zł., podzielonym n:\ 240.000 szt. 

WIększeJ r6znlcy; . I ~ .rCII po 25 rl. sztuka Celem umożliwienia Mjszer-
Przelazd kolejką dOJazdową, w eleganc- ! Slym sferom społeczeństwa udziału subskl1 t1 li 

klch notabene wa~onach, z Ostendy do: l .. . . My nie mamy tej racji, nie jeste'Śmy. 
obciążeni odszkodowaniami wojennemi. I P (d t . 'VI k ) k t' i ol 'Cli, opłaCJnle należnolcl będtie moglo być usku· ,a anne ys a'1S -~." m. oc:z Ule I , 

11 franków, t. j. 2.75 El. w klasie pierw- ! lcezn!one w 3 ratach. 
Dlaczettó:bbY'śmy mieli zatem qrać ko­

niecznie za przykład i wzór stosunki nie-
mieckie, niepodobne do naszych. I 

Dlaczeg6żlby p. Tyszka nie miał się po­
woływać, jeżet1ł już o to chodzi, na Bel~ię 
lub Francję? 

szej (tylko I i II). U nas za ten sam dy- l "Polska żegluga morska" hędzie hstytucj.. 0-

stans piJaci się. ~ i P6~ raza tyle. ., jJ !1i1dą o szerokie sfery g~spodareze, nasz handel. 

We FranCji t6tmca trochę mnteJsza, . !,!zemyd i rohuotwo. 

Zlało I banknotY prled 

A otóż przeiazQ z Brukseli do Ostendy 
pociągiem pospie~znvm, w drugiej kla!lie. 
wynosi 26 frank6w 'lO cent. Dystans-122 
kilometry, czas jazdy 2 godziny. 26 fr. 90 
cenL, licząc po 25 groszy za fn.nk - 6 
zlot.,.clJ. 75 tloszy! 

ale też dosięga na naszą niekorzyść oko- i 
ło 60 procent. t 

Prawda, że p. minister wolał czerpać 
przykłady z bli:.ka. Ale prawda i to, że 
nie wszystlko pasuje, co na na;blit..szym 
~wotdziu wisi. W. 

Bruksela, w lipcu 1925. 

. Po ieranie eksportu i zniżka cen 
Z KOMITETU EKONOMICZNEGO RADY MINISTRóW. woJną afera 

EUROPIE PRlYBYLO PAPIERKóW, Komitet ekonollliczny rady ministrów Gdańska oraz zastosować u.gowy ~ermin 
na posl'edzen:acll odbytych dn!'a 13 oraz p.OSi....:... 3-dnl·,..... .. e rło przy ładowaniu !la AMERYKA NAŁYXAŁA: SIĘ Zl.·OTA. . , lUf U "'YT 15 
17 b. m. uchwalił: okręty. Ministerstwo pr~emysłu i hanJlu l 

Obr6t 2lii&łt6. papd~rowych wynosił 1) Poprzeć ekSlp.or.t i roz.ezerzyć "byt wywruć ma wpływ na obniżenie ceny C3· , 

łlA 1 M-rcFf,a 192~ r. w~ włzystkich pięciu w kraju węgla przez ro:z,cią~nięde ulgo- mentu w kraju. 
częściach mata. 3 mł1iardy 212 millonów we,j taryIy wyjątkowej (Sltos.owanej do wa- 3) Zwolnić drzewo opalowe od cła wy-
funtów s2rtet"H1lłtÓTł (1 m11~t"d 7'18 miljo- gon6w lO-tonnowych) na 'wszystkie inne towe~. 
n6w w r. 1913). wagonYi z.ni~Ść normę 100 tonn w .stosun· 4) Wywrzeć wpływ na obn!~enie ceny 

Reuz-wy złota dos,i~ały w tym samym' ku rocznym, warunkującą trutkę taryfy do mąki 1 pieczywa o 11) pro.:ent prtez mu. 
ok!tetie 1 mil;arda 776 mili. funt6w tt mi- Sitacji Zemgalej zwiększyć postoj-owe w chomienie młynów, oN których prace zo­
Ijard 190 młl~. w r. 1913). I Gdyni i GdańSKU do 3-ch dnii prz;edhiżyć stała zatrzymana lub ogra:1;cz.ona. W tym 

ObrM papierowy wzrod macznie w I termin stosowania zniżki lO-ej w taryfie celu postanowiono znj~śc cł J wywozowe 
Europie (1 milja:rd 804 miljony funtów wo-/ Nr. 10 do l-go stycznia 1926 r.j rozciąg- od otrąb oraz nie przedłużać od 1 siettpnl!t 
hec 983 mili. funtów w r .. 1913), rezerwa nąć ulgową... taryfę na węgiel przezna'Czo- r. h. ulgi celne i na '11~k~. \ I 
1lłola prawie hez mniany (624 milj. funt.}'1 ny na ekspo t z Gdyni i Gdań~ka rówmet W miatę znftki cen zboża bę t\ VI od-

na węgiel prtC'Zl1llCZony do ~aooatn nia powiednim stosunku w dalszym cią~u ob- , 
W A~eryce z.e.ś odwrotnie wzrosły okrętów w ty<,h pottach. Za.!;tosowanle nIzane ceny mąki i pieczywa. 

prawie dwukrotnie rezerwy dota (976 l tych ulg ma być uz,alenio e od odpo- W da,lszym ciągu obrad załatwił ko­
tn119i1j3·)funbt. st. w stbsu?ku do soi ~ilj. woor. l wiedniego obniżenia cen węgla na rynku mitet ekonomiczny szereg wniosków o 

1 • o ,rót zaś pa~lerowy wzrosł z 7 I krajowym. l charakterze gospodarczym i admit\isttacyj 
do 1 1l1>iłJa1'd1l 65 mil,. funt. st. 2) Poprzeć eksport cementu przez 't ;ym -

W roku 1913 Ameryka posiadała 40 l wprowadzenie taryfy wyjątkowej ,)b iżn Ńa skutek uchwały komitetu ekono 
proc. światowego Z1tp~S11 !łota, w roku zaś nei o 50 procent dla hdunków cementu. mlcznego powołany zosŁal na c2łohka hiu-
1925 - 55 proc. idących zwartemi poci~~ami do Grtyni i ra badania cen ,prof. L. Krzywicki. 

W roku 1913 Eur()pa po~iadala 50 proc. 
złota z obi~u światowego, obecnie zlliŚ w 
rękach je; znajduje się tylko 35 proc. tego 
mlttaJlu.. 

SYluacJa Ul przemyśle 
telazny 

PRODUKCJA tfLAZA W POLSCE. 
/ 

Lo •• 
'CT a a 

Prowadzony dotyclhczas przez bank go­
spodarstwa kraiowego skup ak,,:j Banku 
Polskiego został dhwilowo pTzel~any wo­
bec ubycia przet bank ~osp. kraiowe~o 
ilości akcji, niezbędnei dla pokrycia SUlb­

s'krvpcji urzędn:'ków państwowyClh. 
Obecnie bank gosp. 'kraj. pr!:ystępuje 

do JOt1T1 ibardowania akcji Banku Polskiego. 
l!01nlbardowanie to nie będzie miało cha-

Pols • te u 
rakteru m~.sowego; akcie Ban/ku Pols3de­
!fe) przyjmowane będą w lombard jedynie 
od ak'cfonaTjuszy mniej zamo.żnych, przc­
dewszysbkie-m zaś urzędnikćw państwo­
wych. Pod zastaw akcji Banlr4 P01s!kiego 
~ank gos-p. kraj. wydawa.ć będ:de pożyczki 
do \\'y~okoki 60 proc. nom:ra1nej warto~ci 
akc~ . 

z • • Eur oze .te 

S~ w hutri.idw~e ielazncm była w pier­
wst}'dt m~oadt r. b. nll~ół pomyślna. Huty 
IW ~wódlZltwłe kieleokdem m1aozn6e wzmo!(lv 
pro4ukdt ." r. b. w porównaniu z roiki.em ub!e­
Ibm. W maiu ZlMększ,yla ~ J)r'Qdclccia w sro­
sunku do ~ ~y i na SIa,sk1l I w 
wd. k.Lel~m. ProdukcJa s1l!rÓ .. "ad wynrioQsla w 
madU 38'7)1 tómfl, r\1IIaoo~ na Sląs.ku 21 1000, w 
,W(JtJ. ~ 7,721 tonn; w okresie 1A!.Ś sty- I WSZYSTKIE PRAWIE PAŃSTW A STAREGO KONTYNENTU MAJĄ BIERNY 
cmi - ma1 wyproouk!O'w>al!1o 132.9$!i bonn ('tlił' BILANS HANDLOWY. 

, Słulru - 9S,472, w woG. ](Itel~cbem - 37,483), W pierwszym kwartale b. r. obroty w I handlowy ma również Holandta. Bardzo 
Idy ." iym semyTIt1 oz,a6fte w 1!)24 rdKu produ;kcia handlu międzynarodowytI1 poszczególnych pomyślnie natomiast kształtował 'się ban­
stamowla ~la.o~ 1O!!b. państw przeważnie wzrosły. Odnosi się to JeI zagraniczny w CzechosłowacJi. Nad-
, Produkcja zlewlk6w sta8oW'Y'ch I.:JIIljl()sła W szczególnie do Anglji, ' której. przywóz w wyżki przywozu nad wywózem stale tam ' 
ma5u 74,398 toM. (m Śla,sdru - 53,417, w woj. stosunku do pierwszego kwartału 1924 r. wzrastały, wynosząc w styctniu 0, W lu­
ld.eIeckSettn - 20,981), w ok.reMe z.aoŚ s'Łyczeń -- dość znacznie wzrósł skutkiem czego tym 187, a w marcu 263 miljony koron cze­
mad '346,401 łtonn, (m ŚSl\slk'll - 248,803, w woj. zwiększył się też deficyt bilansu handlo- skich podczas gdy przeciętna miesięczna 
Wokłem - 97~), idy w r. 1924 w tym sa- wego. Natomiast we Francji przywóz w I roJ<u 1924 wynosił \ tylko .92 miljonv k. c. 
mym ok!r4ll!l!e OZtI8U produkcJa s,tamoOlwilta 371,187 pierwszym kwartale b. r. zmniejszył się w Z krajów potaeuropejlSkich wykazuje 
toIm. porównaniu z tym samym okresem roku I rosnącą bierność bilansu handlowego Ja-

.Arodu1roj.a wy1rWO!'ÓW wadoow,ntilall1Ych wynfo.. 1924 o 391 miljonów franków, zaś wywóz pO:1ja, a to skutkiem stałego powiększania 
slra w maju 56,a02 roorn (naSląsku 44,660. w woj. zmniejszył się tylko o 53 miljony. Dzięki I ~ię przywozu, natomiast Australja uzy­
k.ielolciem lZ,l?2), w OIkresi-e zaś styczeń - m?,l temu pierwszy kwartał b. r. przyni.ósł l skała w pierwszym kwartale b. r. bilans 
256,400, (na SIa,sku 194,991, w woł. klielec.ki,em Francji nadwyżkę przywozu nad wywo- handlowy wybitnie czynny w przeciwień .. 
61,409), gly w pi«w5zy.ch pięcil\l mres'iącach 1924 zem wynoszącą około tysiąc sto milionów I stwie do roku ubiegłego, gdy bilans ten 
>:. produkcja wy.nbla 247,<00 tooti. franków. We Włoszech zwiększył się tyl- : był bierny. 

W woi. ktielec\ciem byl.y cZYil1łle wdelkie piece ko przywóz, skutkiem czego pierwszy' W Stanach Zjednoczonych Ameryki 0-
" Ostrowcu, CzęstochOl\vie. Stą,POITkow-ie; na kwartał b. r. przyniósł deficyt wynoszący , broty w handlu za~ranicznym znacznie 
Śla,sku czynne hyly !}i~e w Hucie Pokoóu, Hucie przeS21ł.o 2.400 miljonów lirów, a wiec dw.a i \~ :~ros~y z viłasz<;za po stronie przyw~zu. 
Kr6lewSlkl.e.l i ·w Httci.e BethIen - Pał'wiII, w kari- razy tyle co w roku ubiegłym. Talde bl- , Skutklem tel{o nadwyżka wywozu ,est 
dei po 2 pioe.ce. ' lans handlowy Niemiec t11~gł.w roku ?ic-, I mniejsza, :,j;~ w roku ubiegłYI?' bo za cały 

Liczha rohomn·ik6w zorutJrudndl()l!1ych w hutnlk:- żącym znacznemu pogorszemu, a defIcyt kwartał '1lerw~zy b. r. wynosI Of'~ 210 tIll­

tWli'c żelawcm wykazuje nl3.o·gór temden.cję zwyt- jego w pierWSZym kwartale b. r. wynosi Ijonów olarów, podczas gdy przeciętna 
kową. \V maju h,·!o z.altrudTtiłolnych 36,757 robo1m!~ około 1.400 milionów marek zł., pcdczas l miesięczna w roku ubiegłym wynosiła 80 
kó\\'. 7. C7.e~o 22,9.~ nG SIa, ku, a ' 13,~19 w \\'l().j. gdy w roku ubiegłym przedętny deficyt miljo11ó" dolarów. 
ki·eleck'em. miesięczny wynosił 217 miljonów marek l Z ze<;taw!enia now)'l.s·ego ,\': nika, że 

Kopalnk.ll\"o rud żela'znych zn.a.idtlje· się Pogorszenie się wykazuje również han- w Europie tylko Czechosłowacja i Fran-

LolErla DańSfwowa 
Losy do V-et klasy loterji państwowej 

zostały już wydane i są do nabyci! 
wszystkich kolekturach. 

Ja'k wrua d on\'o, V-ta klasa dajoe na;" 
większe szanse wygrania, wykuuje bo­
wiem 19.000 wygranych i jedną premję 

w łącznej sumie 4,973.000 I!ł. 

Co drugi los wygrywa. 
Przy szczęśliwem połączeniu prem, 

:: gł6wttlą wygraną rrtotna tej klasie wy. 
grać na jeden los odruu kwotę 350 tysię­
cy złotych. 

Ciągnienie tej klasy rozpoczyna 81. 
6-go sierpnia b. r. i trwa do ~ wrze. 
śn1a r. b. 

Zapas wolnych jeszcte losów ba1'dzo 
mały-. ia!ec;a si uHett1 natychmiaslow 
kupno. 

--Xi -

• 
P!~ 

igłdowe W Londynie. 
L!O: 'DYN, 18 lipca (Pat). ZamknlęGie 

l .York 
francja 
Belryia 
WIochy 
Berlin 
SzwajcarjB 

. His!plinlA 
Pottugal;a 
HolandJa 
DMjj! 
Norwegia 
Szwecja: 
!\iel1lcy 
Attlltrja 

ftntOVJ8ota lłoteoo! 
W dniu 18-ym lipca 192tl r. 
Za 100 złotych: 

r~ew-Jt1rk 
Z'\f v\" h 

't r·-yz· O· W~:: t-, \. l... L . .It ... 

4.86.12 
105.07 
105.05 
151.00 

2().06 
25.04 
53.55 

2.46 
12.11.00 

~5.05 
27.00 
18.06 
2O.~~ 
~4.80 

Telefon 
.CZ nny -17 
Elias BANDE 

Skłą.d ielaza 
wc;a,ż \V cicżk;·em pofoźeni'1l. Wydooyd~ w r. b. deI zagraniczny w Szwajcarji, gdyż w pier- I cja cieszą się czynnym bilan~em handlo­
ieS1 z,nacznioe mn,j'cjsze n.~Ż w roku tID.; U.czba ro- wszych trzech miesiącach b. r. deficyt bi- I wy'-l, podczas gdy wszystkie paustwa po­
IJott1,;,~ó\\' zatclI.dni.on.\-cl: '" kop~Jnionch maleje. '" lan8u handlowego wynió~ł 14.0 mi!jonów I ~&:I;"opcHde - z w~rj!' tldenl .fll.;lO.l').ji, ma-
Okrt'''iC sh'czcn - 111.IJ \\'nlnn~'to 105.161 tOtll! ! [ranków. Pl'7,yc;:yną (c,~o jf: ; t 'Nzro ~ t przy- , Ją bt1~ns handlowy cloc. '\1' W sWlet~e ~e- I 1:0. 
i ' ld" .(11' roku J9,n li.3.4Jr,\. r()bort.niM~~ na I ''' ozu zwł':l~.zcfa 7/1ra~cji,. podcza' gdy l go faktu zu.bor.eme Europy występuje )a- ! Piotrko 
).:)pallll'a.ch p.ra,CQ.w.ado w madu 2,638. YłYWÓZ pozG.Stał bez sm1any. Bierny bllans , aktawo ua..ł&-w. . ~ ____ IIIIII!_IRI __ !IIIII!! ... _5666_.-.II_ ... 



t! ~: vrr. :.:.. -cr:os P'OLSKf:-=- "1925 rollia. 
.~~~------------~--------------------------------._-----~~p~ 

Tow. Akc. WldzewskieJ Manufaktury ł 

dawniej Denizel i Kunitzer W Łodzi. 
Bilans na dzień 31 grudn;;! 1924 r· 

PRZETARG. 

Stan czynny 
Nieruchomości 
Budowle 
Maszyny • • 
Urządzenia fabryczne 
Wyroby i surowce 
Ootówka 
Weksle. • • • 
Papiery wartościowe i efekty 
Dłu~nicy • • 
Rachunek zysków i strat 

• t 

Dłutnicy depozytowi Zł. 882.714.50 

Stan bierny 
Kapitał zakładowy 
Kapitał rezerwowy. • 
Niepodniesiona dywidenda • • 

Magistrat IJl. Pabjatdc odda w drodze publicz­
nego przetargu roboty brukarskie przy wybrukowaniu 

---- - -. --- ulic Górnej i Cegielnianej na przestrzeni około 

Zł 7 5 
7000 mtr.2• 

. 4. 00.13 .. - Techniczne i ogólne warunki wykonania robót 
" 1.503:497.96 są do przejrzenia w Wydziale intynieryjno-budowla-
• 17.930.606.01 nym Magistratu (ul. Gdańska nr. 6) w zwykłych go-
.. 1.284.718.68 dzinach biurowych. -
• 10.590.211.43 Oferty z podaniem ceny za jeden mtr. 2 bruku · ~~~'~~b'~~ z własnym przedsi~biorcy materjałem i robocizną 
• 984'970'98 or.az z uprzątn!ęciem odpadków i t- p., złożone. być 
• 3 755'631'23 wmny w zapIeczętowanych kopertach z napIsem 
• • . . "OFER,TA NA BRUKI" w dniu 30 lipca 1925 r., 
• 378.164.60 o godzinie 12 w południe na ręce Komisji, która u; 

Zł. 42.271.464.26 rzędować będzie tegoż dnia w Magistracie (pokój nr. 17). 

. Zł. 16.800.000.-
• 748.931.59 
» 4.294.70 
» 210.309.37 
• 2.744.410.13 
• 403.283.92 

Do oferty dołączyć nalety pokwitowanie kasy 
miejskiej na wpłacone wadjum (w gotowiźnie lub 
państwowych papierach wartościowych) w wyso· 
kości Zł. 1.000.-

Przedsiębiorca winien zaznaczyć w ofercie, że 
znane mu są warunki tecl}niczne i finansowo·ogólne 
wykonania bruków. Bez tej klauzuli oferta ruzpatry­
wana nie będzie. 

SZYLD 
wszelkiego rodzaju. wykonywa 
zakład malarSki po cenach J{On· 

kurencyjnych 

Jan ~Janowski~ 
ł.6di, ul. Sienkiewicza 91.1.. 

Domek. 
przenośny z 9 mieszka1\, tanio do sprze· 
dania. Wiadomość u gospodarza, ul. 
Naplórkowskiego 65. 724 - t 

Waine dla Pań I 
Znana nauczycielka naucza kroju, sz\!· 
cia i modelowania :w przeciągu 
iednego miesiąca za 45 złotych. Uwaga: 
Przyjmuję lekcje prywatne za 80 złotych. 
Nauczam również bieliiniarstwa syste. 
mem WiedeńskIm w przeclagu 6 tygodni 
pod jiwarancja za 55 złotych, GRYN­
BLAT, Pańska 9 m. 39. ZapIsy od 11 
do 12 I 2 do 5. :'1748-t 

Obligacje nieprzedawnione do zapłacenia 
Akcepty ' . • • • • 
Fundusz dobroczynny im. J. Kunitzera 
Wierzyciele 

Wierzyciele depozytowi Zł. 882.714.50 

• 21.360.234.55 

Zł. 42.271464.26 5757-1 

HAG!STRAT 
Prezydent miasta 

(podpis nieczytelny). li O~łoszenia drobne 

I
_ Po 10 s.!roszy za wyraz. 

• • • 
Winien 

Rachunek Strat i Zysk6w 

Procenty • • • • Zł. 377.769.61 

Biuro PoRRD 
ł ZLEC En PRRWnYCH " WIEDZA" • • •• Dla poszukujących prac.y 

5 groszy za wyraz. Naj· 
Ł6dź, ul. P,iotrkowska 90. praWa oficyna, I piętro • mniejsze ogłoszenie 50 <;!r. 
Wszelkich porad prawnych udziela wla~ciciel biura, ruty- :;;:!r;;:._..; ___ .;... _____ ,_...:.;:;.: 

Procenty dyskontowe • 
Dyskonto od trat zagranicznych 
Podatki. • 

• 413.550.09 

" 550.272.68 

• 1.444.980.25 
Koszta handlowe • . • • 1.224.977.45 
Ró~nice kursowe przy przerachowan~u 

" 
147.499.74 

Zł. 4.159.049.82 

Ha 
Pozostałość zysku % r. 1923 - • 
Dochód z papierów publicznyoh 
Zysk brutti) na fabrykacji • 
Strata • 

Zł. 

• 
• 
• 

Zł. 

12.480.75 
340.-

3.768.064.47 
378.164.60 

4.159.049.82 

UWAGA: Wykazaną stra~ w wysoko§ci zł. 378.164.60 Ogólne Zebra-
nie postanowiło pokryć z funduszu rezerwowego. 735-1 

I KLINIKA 
Tel. 13-57. 10 OGRODOWA 10 

Połnlnino"6ioekofogłnoa. I Ch IrarllCzna. 
Tel. 13-57 

Dr. med. Szariota Błgerowa Dr. med. Michat Kantor 
Dr. Reitler-Kurla1'\ska 
Dr. med. JuljuSz Baum 

AMBULATORJUM 
Dr. Reitler-Kurja1\8ka - ohoroDY kobiece t t - t2 
Dr. med. Szarlo'a Ełgerowa.. . .. 12.50-l.l50 
Dr. med. Juljusz Baum • .. 2 - 5 

Inforlllaoja od a.aj do 7 •• j. 908-1 

Magistrat m. Łod7ł rozpiłuje konkura na "'Ykonanie szkiców następują ' 
cych szkól powszechnych: 

1) Szkoły 26·klasowej przy uL Łęczyckiej. :s nas;!rody. I nagroda zł. 
1.500.-. II nos.!roda zł 1.00t'.-. 1Il naSlroda zl. 500.-. 

2) Szkoly lo-klasowej przy zbiegu ul. Towarowej i Nowo-Cegielnianej. 
5 liaS/rody. l nagroda zł. 1.000.-. II nas.!roda zt [·00.-. Ul nagroda zł. 350.-. 

5) SlCkoły l5·klasowej w Karolewie przy ul. Wileńskiej i Krzemieniec­
kiej. 5 nagrody. I nas.!roda zł. 1000.-. II nagroda zł. 500.-. lU nagr zł; 350.-, 

4) Szkoły B-klasowej na BrussleJ.rZy zbiegu ul. Krzemienieckiej iKon­
łtantynowskiej. 5 nagrody, l nagroda • /50.-. 11 nagroda zł. 500.-. 11l na­
groda zł. 250.-. 

5) Seminarjum nauczycielskie ze szkolą ćwiczeń dla uczniów ~zkół po· 
wszechnych przy ul. Wysokiej. 5 nagrody. I nagroda zł. 1.500.-·. H nagroda 
zł. 1.000.-. III nagroda zł. 500.-. 

Szkice powinny składać się: a) z planu sytuacyjnego w skali 1:500; b) 
rzutów zalladniczych, przekrojów i widokÓW w skali 1:200. 

Szkice należy składać dnia 15 sierpnia r. b. do godz. 12·ej w Magistracie 
.l-PI. Wolnogei .M 14, III piętro, pokÓj .~ 40, s.!dzie otrzymać można odrys te· 
renu, przeznaczonego pod budowę szkoly, jak również program. 

Do konkurs,\ stawać mogą architekci i inżynierowIe, mający prawo pro 
wadzenia robót. 

nowony znawca prawa, dyp~omowany na stopień notarjusza, 
Antoni Kozanecki. 

BIURO PISZE PODANIA, REKURSY, odwolania, 
wszelkie prywatne umowy i Itontrakty; zalatwia 'zlecenia 
prawne; TŁUMACZY z języków obcych, oraz PRZEPISUJE 
na maszynach (takte tekst rosyjski l szybko, solidnie i tanio 

U \V AGA: Biuro załatwia formalno~ci w sprawach od­
bioru oszczędnogci i pieniężnych nale:!nogci przedwojennych 
7lożonych za dowodami i księtec'tkami oszczędnogciowemł 
w byłych rosyjskich kasach skarbowych i oszczędnościo· 
wych oraz w bankach państwa rosyjskiego. 

Ostateczny termin do składania tych dowodów upływa 
t sierpnia r. b 5752-t 

RATY ROCZNE 
Z powodu otwarcia nowego składu 

Maszyn do szycia 
urządzamy od dnia 20 lipca do 1 sierpnia r. b. 

sprzedaż ,,"eklalnową. 

MASZYNY . DO SZYCIA 
sprzedajemy po cenach fabrycznych 

w rozpłatach 

NA CAt y ROK. .,. 
lIódź, Zielona 6 

Tel. 33·71. VvARLOOAN I B. K. H. 5753-1 

Biuro Rady m. rodzi poszukujwvykwalifikowanej (ego) 

St ogra ki 
(stenografa) . 

nauka i WI[how. 
A
bso1"ent Wileń­

skiego Semi­
narjum Rabinów 
udzbla hebrajSkie· 
go, angielskiego, 
literatury. judaiki 
Oferty .Pedagog-. 

57G7-1-n 

fir u n t o W n y me­
miecki. grama­

tyka, literatura, 
konwersacja, przy­
~otowanie do eg­
zaminów. . C e n a 
przystępna, UI.Po­
morska 22, front, 
1 p. m. 4, od 2-4. 

745-I-n 

K
roju t szycia wy­
ucza pracownia 

ubiorów damskich 
i dziecinnych w 
przeciągu dwóch 
miesięcy za 45 zło­
tych. Padska 75 
m. 5'2, olle.. lI-gie 
wejście, parter. 

740·-1·n 

gt u d e n t udZIela 
matematyki. la­

ciny, fizyki, języ· 
ków. Kilińskiego 
96-5, druga brAma 
sublokator, $todzi­
na (I 716-2-n 
{tudent politecll­
ił nlki udziela ma­
tematyki, fizyki, 
chemii. 6 sierpnia 
(Benedykta) 18m. t 

706-2-n 

W 
aU lekCjach pOd 
gwarancją, wy­

kluczującą w8zel­
kie ryzyko wyu­
cza praktycznie na 
samodzielnego bu­
chaltera· bilansistę 

parlamentarnej, piszącej biegle na maszynie; uposa- b. ~zeczoznawca z 
żenie według kategorji VIII prac państw. plus dQda- wyz.szem wyk~ztał· 

. l h kt cenlem, w1, lOSty-
tek za speCJa ny . c ara er _ p,racy. I tutu buchalteryJ-

Pasada wakUje od dma 1 wrzesma r. b. I no-rewizyjnego. _ 
N~ objęcie stanowiska liczyć mogą tylko siły I ,Nlesam?dzielnym 

wybi tne. 504-5 . instrukCje w spr~. 
. d'" f' wach buchalterYJ-

?głosn;nla. wra~ z po amem . ŻyCI?~ySU l re e: nych, bilansowych 
rencYl przYJmu1e bIUro Rady MIejskIej m. ŁodZi j rewizyjnych. In· 
(Pomorska 16) do dnia 10 sierpnia r. b. włącznie. ,- formacje: ó-8 wie-

o . -- czór, Piotrkowska 
Tylko PiotrkowsKa. 9, front. I piętro. 185. 711-2·n Przedstawione prace należy zaopatrzyć w godło oraz nazwisko projek­

todawcy w oddzielnie zapieczętowanej kopercie, zaopatrzonej w to samo godło 
Autor pracy, wybranej do wykonania, otrzyma sporządzenie policyjno. N1flL" '"UPU YfCIE MEBLI 

budowlanego projektu Wraz z kosztorysem kubaturowym, jako integralną czę ść ltJl:.., 1.1:0) !{upno I sprzedaź 
projektu-za wynagrodieniem, ustalonem normami M. R. P. (rozp. ~ana Ministra 
Rob, ~ubl. z dnia 15 maja 1924 roku) Art. 4 i 5 zaniUl odwviedzicie magaZ7n m6r za- Bryczka, powozik. 
5754-1 MAGISTRAT M. ŁODZI. opatrzony w wi-~I}{i wyb ór me bli resorka, wola.n.-

---- komplet}: s)'pialń, iadalń, i urządzeń kucheanyc\l, a szcze_,br.yczka, towarow-
Urząd Starszych Zgromadzenia Pończoszn5ków gólnie prz f dmioty pOjedyńcze: SZAFY. ŁOZKA. OTO- ka, rolwaga, wózek 

M~Ny, LUST~A i t. d. , C.eny konkurencyjne. K~zesła wie- ręc.zny" sprze~a~ 
urządza w niedzielę 26. lipca ~. b: o .g?dz. 2 po poł. w parku "Sielanka" <1-enskle po wYlątl(OWO niskIch cenach Daję rÓWnIeż .na Wy' I Klłtńsklego oN: ~2 

przy szosIe Pabjanlcklej, 4-ty przystanek [l I atę ratami miesięcznemi Magazyn ohvarty caly dZIeń bez Dembowskl. 10 5k 

Z b d 
przerwy. Uwa!1a! Po !leparacj~ firma · moja mieści I-lurKo HrnerJK!hl ' 

a a W ę O g r O O W ą się nadal Piotrkowska 9. Zadnej filji nie posiadem. U skle, kanapkę 
l oraz fotele do kan , N · l 1z - Piotrkowska Nr. 9

1 

toru kupię Lange, 
połączoną z loterją fantową, strzelaniem do celu, łódkowaniem, rn~io- _ a s l e s n I (I·sze piętro front). Przejazd 69. 

'Ir • , •. d' k . 57t5 1 k n.o~certem l Inneml mespo zian am!. Tylko Piotrkowska 9. front. I piętro. 050 - . 
Bufet obficie zaopatrzony. Park wieczorem oświetlony _ 7W . ....,.,.. ·'. ~· ~, ~ -.-_' 'durtowa sprzeaaz. 

wszy!~l!~e !~l:~:~~~h: ;;Cbuzł"zap~~SZ~Ziej~~:'~u~;Zejmiej r"~ ," , .. .,"~. ~ ~ ~ r~ ~ l. EdrnUOdh,ert I ~::~~:!4~ 
673-3 ZA1:tlZĄD ~ l 10M 6l:I, W podwó. 

W razie niepos.!ody odbędzie się zabawa w następną nieJzielę, t.j . 2 sieTPllia ~J KlłlńsklEgO 111 f rzu. 4.122-15 

P k Ż • k . . i t r z e c i d o m od' maszyny no ::;zycla 

MI-eszkanl-a I f O. 11 . __ ~. ę Pl.~zesz. "':"-.1. o.. . w pudełkach i Głównej. l' na)lep8Ze zagra· ": - łt z sitkiem \ ! Choroby s k ó r n e U1czne sprzeuaje . wiem ~~ ia SIę SPUUJillSZ jedyny \'J~pnj b owal1y ~r?~ek usuw~- ! weneryczne i dróg ' najtamej Rosen, ul. 
p O K O J E I Polski Instytut Grafo l l) ~~ ji n(I ukowej, J:<':Y ~ezpo~ro,nte ~ 9 .. 0 moczowych. ~ Piotrkowska 08. 

umeblowane 5554-4 badanie charakteru i zdolnoki z piSJJlD Pot 1 DlI.em.lłą won Gad~ przyjęć od ', 7;:;s..I-k 
I odręcznego danej osoby Prof. H. GRA!.· I Z rąk, nóg i pach t-o i od 7-9 w'~lremo sOltane) ro-

poszuklt.;c po eca SKI EGO znawcy sądowe~o, Kraków Panie od 5-4. ł boty. sprzed~m. 
ilJ· RUPH" Piotrkow· "PRASA~ Karmelicka Hl. Taksa 10 zł Laborat. Chem, Fatmac, l Stolarma, ~aplór-91UrO łt U ł ska.N'<J 38. Grafologja naukowa nie ma nic wspól· ,np. Konalsf<i", Warszawa IDi!t1f.l! kowskiego 7, (Jór, 

_ _ nego z "wróżbą" szarlatanów. I %lOII73r_ iW Hm ' ny Rynek. 72łl-lk 

"" Aii' 

K
redens mały po. 

kojowy, szafa, 
stół, szafa sklepo­
Wa i inne różne 
meble t a n i o do 
sprzedania. Ul. Na­
wrot 95, u stolRrza. 

5702-2-k 

Meble neDyć, ze­
mienIć, od!łwie­

tyć tanIo na raty 
i za gotówkę, gwa­
rancja Idlkoletnia, 
Stolarnia, Lubel. 
ska 6, prty Na· 
piórkoWllkiego. 

757-t-k 

O
kazYJnte salonIk 
antyk t7 wieku, 

wykonany artysty. 
c.zl)te, orzechowy, 
sprzedam Rzgow­
ska 51 gospOdarz. 

Dkazyjme do sprze 
danie ~ kontuary 

i 2 ueiy sklepowe_ 
Wiadomogć : Sien­
kiewie:r.a 7\, ' m 10, 
od godz 5 ei PP. 

5'112-I-k 

O
kazyjnie do sprze 

dania u:aszyna 
do szycia gabine­
towa .Singera- i 
me,ble % dwóch po· 
kOl. Przejazd n 
m. 7. ;42 l-k 
-Rower nowy sprze-

dam. Nowo·Za­
rze\11ska oM 59, Sto 
Rożniecki. 75B t·k 
ł'przedam pIekar­
II nlę z całem u. 

j rządzenIem i mie­
Szkaniami. Oferty 
pod .Plekarnil\·. 

571-I-k 
warsztaty stolar· 
II ski e sprzedam 
tanio. Stolarnia, 
Napi órkowskiego 
N!l7, Górny Rynek. 

750-1-k 

l powodu wYlazdu 
sprzedam ma­

szynę Singera ga­
binetową, rower. 
gramofon, meble 
na raty. Plocka 1 
m. I. 749-t-k 

Lokale. mieszkania 
nmieszkań t -2-5 
iii pokojowych p~­
szukuje biuro .0-
gniwo" Sienkiewi. 
cza 61. Warunki 
korz'lstne. 87 2·m 

POKÓj umeOlowany 
do wyn/ljęcia od 

zaraz. Karola 8, 
drugIe piętro, lewa 
oficyna, m. t5, 

746-1 m 

P rzyjmę idwócll 
panów lub dwie 

panie na mieszka· 
nie. J!iaskowa 17, 
Choiny. 75"5-] m 

P
oszukIwane 
w czystym domu 

2-5 pokoje z ku ­
chnią i wygodami. 
Oferty sub .Czy. 
sty dom" 56. 

572J-2-m 

uoniesienla fOllIL 
riosyć śniłam! .. Lat 
U 58 (izr,) Pragnę 
uszcześliwić, być 
szczęśliwą .. · Ofer 
ty .;\\arzycielka· 
dO .Ulosu·. 51-t -d 

Nr. 194 oc:es _ 

Akuszerka Piplko­
II Wf! przyjm lJi e pa­
nie, Piotrkowsl,f! 
132. III 14. ') 1·10. (' 
;rn 1)/al"lI S IC pIes 

prawdz iWei wl:. 
czei raf"-y, Do o­
opbranie za zwro· 
tern kosztów ul. 
Główna 63 m. 17, 
w ~odz. od 7 do 
10 w. 5722-1 d 

Interesy bantllowe 
nom do wydzierża . 

wienia na lat 5. 
7 mIeszkań w te rn 
2 Wolne . Chojny, 
ul. rlednars';a li. 
Windomość w mie j­
scu. '{Jl .. -3 h 

n
om murowany u 
2 sklepach i 9 

pokojach przy Ło 
dzi, blisko Kol et, 
który od t p aź. 
dziernika r. b. cal. 
kowicie b e d z i e 
wolny, jest "na do­
godnych warun­
kach t a n i o do 
sprzedania, u wla ś­
ciciela domu. Na· 
wrot 95. i58-1h 
myrestaurowany 
n sklep do od s tą· 
pienia. Karola B. 
Wiadomo~ć w za-
kładzie tryzjer-
skim, 717-5-11 

Zagubione dokom. 
A
bramsonówna Ła· 

ja zgubiła do 
wód osobisty. wy 
da Iy w ŁOd ZI. 

751-5-z 

Władysław Bone· 
cki za~ubil do­

wód osobisty wy­
dany w Łodzi. 

5725-1·z; 

Odnajmą pokdj 
z utrzymaniem dla 
1-2 studentell:, lub 
studentów w War­
szawie. Gordona­
wał Sienna ~4, te­
laton 198-63. 726 1 

Kupię 

PLANOEKf 
używane, w 40b· 
rym stanie. Prze · 
jazd 15, wiadomoś:: 
u portiera. 7;;9·1 

Kupię 
2 motory 120volt 
5 H.P. i 1/2H.P. 
1s nowadło (Szer· 
maszyne) do 60 
cali, 1 szpulma· 
szynę 10 - 1:.l 
wind. Oferty sub. 
.Motory" • i5-4 

Dr.ludwlk Fal ~ 
Choroby skórn" I 

weneryczne 
t. ""U, e Reatgenem 

k .. ercawą lalll''I 
przyjm. od 10--1 2 

15-7. 
NawrotNi! 1. 

Telefon ~8"()7. 

Dr. JJled. 

F .Skusiewici: 
ul. Andrzeja 11 

Choroby skórne 
weneryczne, 

godz. przyjęć od 
9 do 1t i od 5 
do 7 i pół. Panie 
od 5 do 7 Wiecz . 

Dr. 

H. Szumacher 
Choroby skórne I 

I weneryczne, 

I·go SIErpnia 1. 
Godz. przyjęć: co­
dziennie ad S-ej 
do 7 i pól po pol. 
w niedziele i ŚWię­
ta od Jt·ej do t-ej 

289-2 

NA WYPłATĘ 
f~'jatiufaktura 

Galanterja 
Jedwab 
r ;ranki 
Swetry 

Piotrkowska 31 
(W podwórzu) 

~1-25 

Redaktor wydawca: Marceli Sachs. \\ drukarni .lAosu Polskiego· Piotrkowsk, 86. Redaktor odDowiedzialny: Wla&\,.S:aw MaIlalitli. 


